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przed południem i od 5—6 po 
Redaktor "Rękopi przyjmuje od godziny 11—12 przed południem, 

psa niezamówie 
Ronia ii Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 30. 
Bydgoszczy. ul. Dworcowa 2 — w Toruniu. ul. Mostowa 17 
w Grudziądzu. ul Groblowa 5. 
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Nakład 38000 eozemplarzy. 


"BYDGO: 


Przedpłata wynosi w ekspedycji 1 ARTEI 2.75 zł, miesięcznie, 
8.25 zł, kwartalnie; przez pocztę w dom 3.11 zł. miesięcznie, 9.33 zł. kwartalnie. 
Pod opaską: w Polsce 6.00 zł., do Gdańska 4.00 guld. 
do Niemiec 4.00 mk. do Francji i Ameryki 7.50 zł. miesięcznie. 
spowodowanych siłą wyższą. przeszkód w zakładzie, 
strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania ° 
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BYDGOSZCZ, wtorek dnia 21 lutego 1928 r. 
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Podatek dochodowy sprawiedliwie rozłożyć, znieść opłaty patentowe i podatek obrotowy, system pła- 
cenia podatków uprościć — oto jedno z zasadniczych żądań Polskiego Bloku Katolickiego. 


Lista nasza ma wszędzie numer 25 w okręgu bydgoskim numer 48%. 


Ruch przedwyborczy. |Przed wielkim procesem „Dziennika Bydgoskiego“ 
z Magistratem w Inowrocławiu. 


Wyjątkowo spokojne wiece 
w Warszawie. 


Warszawa, 20. 2. (AW) W. dniu 
węzorajszym Komitet Bloku Katolicko- 
Narodowego zwołał na terenie Warsza- 
wy 2 wiece. Pozatem w różnych czę- 
ściach miasta przez te same czynniki 
zwołane zostało kilka wieców dla ko- 
biet. Przebieg wszystkich. zgromadzeń 
spokojny. Uchwalono rezolucję popar- 
cia listy nr. 24. Jeden wiec pod hasłem 
popierania listy nr. 24 zwołała Ch. D. 


Warszawa, 20. 2. (AW.) Bezpartyjny 
Komitet Współpracy z Rządem zwołał 
w dniu wczorajszym 8 wieców, PPS. 2 
akademje wyborcze j 14 mniejszych wie- 
ców, NPR. 1 wiec, Blok Mniejszości 1 
i komuniści 1. Ogółem odhyłe Się w 
dniu węzorajszym 38 wieców. 


Czerwone- „kuligany. manifestują; 


Warszawa, 20. 2. (AW.)'W dniu Wczo- 
rajszym komuniści zwołali na placu 
Kazimierza Wiełkiego wiec. .Przema- 


wiali kandydaci listy nr. 13. Pó wiecu 


uformował się pochód, który przy. śpie- 
wie Międzynarodówki ruszył wzdłuż 
ulicy miasta.. Przybyła w tym momen- 
cie policja piesza rozproszyła « manife- 


stantów. Za stawianie oporu policji a- | 


resztówano 2 osoby. s 
AKC oa SE a a a i a OZ DI 
Zasiłek dla urzędników. 


W. „Dzienniku Ustaw“ ukazało się 
rozporządzenie Rady Ministrów, przy - 
znające pracownikom P. K.'O. jednora- 
zowy zasiłek w wysokości 45 proc. upo- 
sażenia miesięcznego. Zasiłok zostanie 
wypłacony w dniu 1 marca‘ rb. 
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Likwidacja Skarbu Narodowego. 


Rada Ministrów uchwaliła projekt o 
likwidacji skarbu narodowego, któregó 
gotówka ma wpłynąć: do kasy Polskie- 
go Krzyża. 


12.009 pocztowców zostanie 
przeszeregowanych. 


Warszawa, 20. 2. (AW.) Na ostatniem 
posiedzeniu Rady Ministrów zapadła. na 
wniosek Ministra Poczt. i Telegrafów u- 
chwała przeszeregowania _. personelu 
Poczt, Telegrafu i Telefonu do innych 
grup uposażeniowych w zależności od 
posiadanych lat służby i wykształcenia. 
Obecnie przeszeregowanie. obejmie przy- 
puszczalnie z górą 12 tys. funkcjonar- 
juszy i nastąpi przed 1 marca br. 


W braku gotówki dobry i smoking. 


(z) Warszawa, 20. 2. (tel. wł.) Do biu- 
ra cukrowni borowickiej, mieszczącego 
się w lokalu na I piętrze przy ul. Wa- 
reckiej 24, dokonano wczoraj włamania. 
Kasiarze rozpruli kasę, w której nie by- 
ło jednak większej sumy. Wobec tego 
zadowolili się jednym smokingiem i fra- 
kiem, które zabrali z pokoju zarządza- 
jącego cukrownią. 


A więc doczekaliśmy się procesu z 
Magistratem m. Inowrocławia, który 
odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
przed sądem okręgowym w Bydgoszczy. 
Dzięki temu społeczeństwo inowrocław- 
skie dowie się, jaka była dotąd gospo- 
darka miejska, ile grosza roztrwoniono, 
ile niewłaściwości karygodnych się do- 
puszczono, jak pracowała zgrana klika 
itak dalej. 

Właśnie przed procesem rozeszła się 
w Inowrocławiu pogłoska, jakoby spe- 
cjalna komisja ministerjalna od blisko 
czterech tygodni badała gospodarkę w 
tut. gazowni i pó ukończeniu badania 
swegó zawiesiła dyrektora gazowni p. 
Domalskiego w  Uurzędowaniu. Dalej 
mówi się e ustąpieniu prezydenta mia- 
sta p. dr. Krzymińskiego z doiychczaso- 


wego stanowiska i że agendy objęli pp. 


sędzia Głowacki (sprawy policyjne) oraz 
radca Dziewior (sprawy magistrackie) 
Rzekomo p. prezydent miasta miał dla- 
tego ustąpić, ponieważ kilka spraw u- 
rzędowych nie zostało załatwionych po 
jego myśli, jak np. sprawa zawieszenia 
w czynnościach radnych Głowackiego i 
Warchowskiego, sprawa ostatniej rewi- 
zji, komisarza rządowego itp., a wresz- 
cie, że pragnie „ze spokojem“ utorować 
sobie drogę do sejmu z listy endeckiej 
(24), aby być jako poseł nietykalnym. 
* *w 
* 


Wiadomość o zawieszeniu dyrektora 
gażowhni w lnowrocławiu, jak się do- 
wiadujemiy, potwierdza się. Całą spra- 
wa trzymana jest w wielkiej tajemnicy. 
Zawieszenie to nastąpiło na skutek 
„przeprowadzonego śledztwa przęz ko- 
misję ministerjalna z Warszawy. 


Pan Władysław Herz, 


były poseł i prowodyr N.P. R., EEE ONARAN 
miasta Inowrocławia? 


"Na dzisiejszem posiedzeniu inowroc- 
ławskiej Rady Miejskiej dokonany zo- 
stanie wybór wiceprezydenta miasta. 
Wśród wielu kandydatów figuruje tak- 
że nazwisko b. posła enpeerowskiego p. 
Wład. Herza. Pan Wład. Herz jest po- 
dobno z zawodu ślusarzem, co jednak 
nie przeszkadza mu zupełnie w ubiega- 


niu się o stanowisko, do którego wyma- 
gane są ukończone studja prawnicze. 
Inowrocław jest miastem wszelkich 
niespodzianek, sądzimy jednak, że mi- 
mo wszystko zaszczyt posiadania p. 
Wład. Herza w charakterze wiceprezy- 
po nieszczęsne miasto to szczęśliwie 
ominie. 


Kapitulacja „Słowa Pomorskiego". 


(z) Toruń, 20. 2. (Tel. wł.) Na skutek 
ostatnio wydanego rezkazu DOK ger 
Berbeckiego do wszystkich podległych 
mu oddziałów, zalecającego bojkotowa- 
nie tych firm kupieckich i przemysło- 
wych, które ogłaszają się w „Słowie 
Pomorskiem*, jako wrogo  usposobio- 
nem piśmie do wojska na terenie DOK 
VIII, zjawiła się w dniu wczorajszym u 
generała Berbeckiego delegacja związ- 
ku kupców z Torunia, oświadczając, że 
związek kupców w Toruniu zażądał od 
redakcji „Słowa Pomorskiego katego- 


rycznej zmiany dotychczasowego stó- 
sunku do rządu, a w szczególności do 
władz wojskowych. Redakcja „Słowa 
Pomorskiego“ zaręczyła związkowi, że 
zmieni swój dotychczasowy ton w sto- 
sunku do wojska od dnia dzisiejszego. 
Delegacja związku kupców unewniła 
generała Berbeckiego, że redakcja „Sło- 
wa Pomorskiego“ pod ich wpływem 
faktycznie obietnicy dotrzyma, gdyż w 
przeciwnym razie związek będzie mu- 
siał wystąpić represyjnie przeciwko 
„Słowu Pomorskiemu*. 


Instytut św. Sfanisława w Rzymie 
„stał się znów własnością Polski. 


Rzym, (AW). Ke. metropolita krakow- 
ski Sapieha objął w posiadanie kościół i 
instytut św. Stanisława w Rzymie, przeka- 
zany mu w październiku r. ub. przez rząd 
polski. Podczas uroczystości przejęcia, od- 
bytej w dniu 13 bm. ks. melropolita wy- 
raził nadzieję, iż rząd Rzplitej idąc za 
tradycją wskazaną przez królów polskich, 


użyczy instytutowi opieki i pomocy. przy- 
czem stwierdził, iż rząd interesuje się in- 
stytutem, za co złożył podziękowanie w 
szczególności pod adresem min. Zaleskiego 
i posła Knolla. Przypomnieć nałeży, że in- 
stytut ten założył w 16-€ym wieku kardynał 
Hozjusz i przez cały czas pozostał on pod 
protektoratem Rzplitej Polskiej. 


Mały Behe w kozie. 


Bydgoszcz, 26 lutego, 


„Kurjer Nowy“, nasz bratni organ 
wychodzący w Poznaniu zamieścił zna- 
ny naszym Czytelnikom wiersz St 
Brandowskiego pod tytułem „Jestem 
sobie mały Bebe“. Wiersz ten proku- 
ratura poznańska — skonfiskowała! 

Nie wiemy na razie, które strofy tega 
wiersza tak bardzo podraźniły delikat= 
ny tympan uszu pana cenzora, Że uU- 
zbroiwszy się w czerwony ołówek, po- 
spieszył w sukurs belwederskiej jedyn- 
ce. Wiemy z dobrego źródła, że nasze 
satyryczne Kroniki Niedzielne bywają 
w Belwederze czytane z wielką ucie- 


cha i zainteresowaniem i nigdy jeszcze, 


nieraz zgryźliwości 
nie wyszła z tamtej 


pomimo wielkiej 
tych feljetonów 


strony inicjatywa do ich konfiskaty., 


Widocznie prokuratura poznańska czu- 
je, patrjotyczniej 'i goręcej od samych 
radpatrjotów warszawskich... 


E Gio ZAD UA A KODOWE a E T | 


Sobotni „Kurjer Poznański“ - został 
skonfiskowany za artykuł wstepny pt 
„Dlarzego?“. 


ait 


(z) Warszawa, 20. 2. (tel. wł.) Wczo- 


raj odbył się tu zjazd drobnych kupców 


i przemysłowców. Uchwalono cały sze- 
reg rezolucji, tyczących się spraw za- 
wodowych i wewnętrznych. 


Wystawa polska w Gdańsku. 


Gdańsk. Grono tutejszych kupców polskich 
postanowiło otworzyć w Gdańsku w gmachu 
Izby rzemieślniczej stałą wystawę prób i wzo- 
rów polskiego przemysłu. Wystawa ta zajmie 
całe piętro Izby. Przy wystawie czynne będzie 
biuro informacyjne, które udzielać będzie inte- 
ręsantom wszelkich wyjaśnień, co do możności 
nabywania towarów zgromadzonych na tej wy» 
stawie. Ceny stoisk i miejsc na wystawie cą 
bardzo umiarkowane, 

Bliższych szczegółów udziela zarząd KO, 
wy w Gdańsku, Gewerbchalle, Schiissteldamm. 


Zarząd wystawy uprasza nadesłać pod tym a- 


dresem zgłoszenia, cenniki i prospekty. 


Ponowne nadużycia w gdańskim 
urzędzie celnym. 


Nowych nadużyć w głównej kasie Gdań- 
skiego Urzędu Celnego dopuścił sie starszy 
sekretarz Mertz, który sfałszował kwitów 


celnych na sumę zgórą 75 tys. zł. O porząd: 


kach, jakie panują w gdańskich urzędach 
celnych, można sądzić z tego, iż między 
władzami w podobnych wypadkach nie uda- 
je się stwierdzić dokładnie kwoty sprzenie- 
wierzonej. Jest to trzeci w krótkim odstę- 
pie czasu ujawniony wypadek defraudacji 
w tym urzędzie. 


Senacka lista zwalczania 
prostytucji. , 


(z) Hamburg, 20. 2. (Tel. wł.) Wczoraj. 


odbyły się tu powtórne wybory do Se- 
natu. Zgłoszono 20 list. Najmigksni 


sensację wywołała lista zwalczania pro- 
stytucji ulicznej. 


ABW ZW 
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ozumnnej parcelacji, 


ażeby najpierw zasiedzłała ludność a 
nie po cenach paskarskich); 


potem dopiero drudzy nabyć mogli od rządu lub z wolnej ręki ziemię (ale 


ażeby robotnicy rolni przestali być przepędzani przez obszarników corocznie od folwarku do folwarku, 
jak cyganie, lecz stali się rolnikami pracującymi na samodzielnych gospodarstwach; 


ażeby drobne, karłowate gospodarstwa mogli gospodarze zamienić na Silne I zdrowe — ! 
długoterminowych kredytów — żądać będą posłowie j 
Welskkieśeo Biolsu Katoliciego (P.S.L. „Piast“ i Chrześcijańskiej Demokracji) nr. 6 


Uwaga: W okręgu wyborczym Bydgoszcz, Inowrocław, Strzelno, Żnin, Szubin, 


a przedewszystkiem przystępnych, 


S$kandaliczny proces uczniowski 


na tie erotycznem w Berlinie, 


Ponury obraz zepsucia moralnego i zdziczenia obyczajów mło- 
dzieży. — 19-letni uczeń oskarżony o zabójstwo swego rywala. 


Przedmiotem naiżywszego zaintere- 
sówania opinji publicznej całych Nie- 
miec jest toczący się od szeregu dni 
przed sądem w Berlinie skańdaliczńy 
próceś uczniowski, przedstawiający ©- 
hydny obraz zdziczenią dzisiejszej mło- 


dzieży. Oskarżony jest uczeń ósmej 
klasy gimnazjum, 19-letni Paweł 
Krantz o zastrzelenie ucznia kuchar- 


skiego Hansa Stephana i namawianie 
do zamordowania kochanki  tęgoż 
16-1etniej (!) Hildy Scheller. 

Straszną zbrodnię popełniono 25 lip- 
ca ub. r. w mieszkaniu Schellerów w 
Berlinie-Steglitz. Rodzina ta składała 
się z ojca, córki Hildy i 19-letniego sy- 
na Guenthera. Ojciec, z zawodu kupiec, 
często wyjeżdżał w sprawach handło- 
wych. W nocy z'Ż6 na 27 lipca mło- 
dociane towarzystwo urządziło Hbacię 
w mieszkaniu Schellerów. Obecni byli 
Guenther i Hilda Scheller, jej przyja- 
ciółka Ellinor i Paweł Krantz Ellinor 
wnet opuściła towarzystwo, zaś Hilda 
Korzystając z pijatyki brata i Krantża 


w jadalce, wymknęła z pokoju i spro-i. 


wadziła do sypialni Harsa Stephana, z 


v. którym -poprzednie.. się: umówił" Na- 


stępnie zamknęła się z tym ostatnim 
w pokoju. (Poprzednią .noc spędziła =- 
jak ujawniono podczas procesu == w 
towarzystwie Pawła Krantza.) Krantz i 
Guenther, szłysząc głos Stephana w są- 
siednim pokoju, postanówii w swem 
oburzeniu go zastrzelić. Po dłuższem 
rozważaniu uplanowali, że wszyscy 
czierej muszą zginąć. Przedewszy- 
stkiem miał Gaenther zastrzelić Ste- 
phana, następnie Guenther i Hilda mia- 
1a zginąć z rąk Krantza, który w końcu 
miał popełnić samobójstwo. Celem 
wykonania zbrodni Krantz 
Gięuntherowi rewolwer, który stale no- 
sił przy sobie jako członek organizacji 
młodzieży .„Jungdeutscher Orden“, Plan 
jednakowoż zupełnie się nie udał. 

Gdy obaj / młodzi ludzie, dobijali 
do drzwi sypialni, Hilda przeczuwając 
coś złego, ukryła swego kochanka za 
szafą i zasłoniła go białym płaszczem 
kąpielowym, poczem wpuściła brata 
swego i Krantza. Krótko potem, gdy 
odkryto schronisko Stephana, Guen- 
iher dwoma celnymi strzałami zabił 
Siepkana, następnie przyłożył rewol 
wer do skroni i sam silẹ zastrzelił. 
Krantz stracił głowę, ukląkł przy Guen- 
terze i chciał go ratować, Widząe sty- 
gnące zwłoki zabójey i słysząc rozpacz- 
liwy krzyk Hildy: „Guenther, Guenther, 
mój biedny braciszku! Krantz sięgnął 
za rewolwer, leżący na zięmi i chciał 
popęłnić samobójstwo, lecz Hilda mu 
w tem przeszkodziła, odbierając rewol- 


"wer i wołając a pomec. Krantz został 
" aresztowany, 


Tak się przedstawia. w zarysie tlo 
wielkiego procesu, który wzbudził za- 
interesowanie całego świata. Powoła- 
no caly szereg rzeczoznawców-psyehja-. 
trów i niewatpliwie proces ten będzie 
powodem do poważnych reform proce- 
dury karnej, jak zaprzysiężańnia młodo- 
cianych osób oraz posunie kwestje pe- 
dagogiczne na nowe tory. Kim jest 


. Krantz. i czy można go winić o zabój- 


stwo? ' 
Ostatnia kwestją została rozstrzy- 
'gnięta na korzyść Krąntza, którego 


_ przedstawiono jako człowieka o ideal- 
_" mych porywach, który będąc słabego 


wręczył | 


charakteru, ulegał innym osobom, 
Właściwym wykonawcą zbrodni był 
Geunther ina niego wyłącznie spada 
cały ogrom winy. Niepohamowana 
seksualność z jednej a zazdrość z dru- 
giej strony zniszczyła życię dwóch mło- 
dych ludzi, do tego doszły alkohol i ni- 
kotina. Jest to ponury obraz zepsucia 


moralnego i zdziczenia obyczajów 
wśród młodzieży, 
Próces  Krantza toczy się przy 


drzwiach ótwartych. Niemiecka prasa 
podchwyciła najdraźliwsze momenty 
rozprawy, przedstawiając je jako ol- 
brzymmią sensację. 

Ostatnio doszło do wielkiej scysji 
między przewodniczącynt į óbrońcó, w 
następstwie której obrońca złożył swój 
urząd. Jak się dowiadujemy w ostat- 
niej chwili, porozumienie zostąło zħo- 
wu osiągnięte i w sobotę odbył się dal- 
szy ciąg rozprawy; Krantz ostatnio zu- 
pełnie się załamał i mało tylko przyj- 
muje pokarmu. 


nę r ie 


Warszawa, 20. 2. (AW.) Wczoraj 
wieczorem poziom wódy na Wiśle, któ- 
ry obniżył się przejściowo, ponownie za- 
czął przybierać. Przybór Wisły pod 
Warszawą jest dość szybki Poziom 
wody podnośi się o 1,5 cm. Wobec spo- 
dziewanej dziś fali wylewu z bod Zawi- 
chostu, poziom Wisły w ciągu dnia dzi- 
siejszego podniesie się w dalszym cią- 
gu. Wisłą płynie obecnie drobna lecz 
gęsta kra. 


PFOKCEETEEEEZWADAE BEECH T PTT. RO PORZE OZGA YYY TEE PRETEC) 


Smetona zmądrzał, 


Poniechał manifestn do polskich 
Litwinów. 


Kowno, 20. 2. /Tel. wł.) Prezydent 
Smetotia zaniechał wydania manifestu 
do Litwinów na Wileńszczyźnie, a to 
z chęci uniknięcia trudności w rokowa- 
niach z Polska. Natomiast komitet 
organizujący uroczystość jubileuszową 
zwrócił się w odezwie do Wilnian, za- 
lecając im stać na straży historycznej 
świętości i drogich mogi} do czasu 
zwrócenia ich w ręce Litwy, 


Pleczkajtis zaprzecza, 


W kowieńskich gazetach ogłaszą 
przewódca litewskiej socjaldemokracji 
Pleczkajtis list otwarty z  zaprzecze- 
niem, że nigdy nie był agentem litew- 
skiej polieji politycznej ani też nie po- 
zostawał na żołdzie wywiadów. 


Nowa ofensywa 
francuska w Marokku. 


Paryż. Wiosenna ofensywa fran- 
cuską w Maroku już się rozpoczęła. 
Francuskie eskadry lotnicze rozpoczę- 
ły bombardewanie wiosek tubylców w 
górach Atlasu. Pierwszy atak prowa- 
dzony będzie przeciwko szczepom, któ- 
re w roku ub. uprowadziły krewnych 
gubernatora Steega. Qbecna wiosenną 
otensywa doprowadzić powina, zdaniem 


wojskowych kół francuskich, do zupeł- 


nego stłumienia ruchu powstańczego. 


domo; p- Thomas dyrektor Międzynaro- 


Wyrzysk lista ma numer 43. 


Jacy to ludzie agitują za „Katolicka Unią - 


Ziem Zachodnich ? 


Piszg nam z Grudziądza: 

Jako referenci (jak się zdaje dobrze 
płątni) czynni są w okręgu grudziądz- 
kim katolicy“ kościoła narodowego 
pp. Mazur, Szymkowski, Paradowski i 
Romanowski -- zdeklarowani socjaliści 
i wywrotowcy. 
nie cuchnie. 

Na co tó piszemy? na to, aby ótwo- 
rzyć oczy tym, którzy tego nię widzą 
a szczególnie zwracamy uwagę naszym 
członkom i sympatykom Ch. D. zbała- 
muconych przez ludzi oczajdusze i 
sprzedawczyków polujących na mandat, 
cży grosze. Ażeby zło to z siebie rzu- 
cili, bowiem nie wolno iść razem z temi, 
którzy dla własnego interesu czy atnbi- 
cji lub za pieniądze oddali się na usługi, 
a tem samem zaprzedali swe przekona- 
nie polityczne właśnie tej Unji. Mogli- 
byśmy po nazwisku wymienić tych 
wszystkich agitatorów za tą „Unją”, 
którzy się podle zaprzedali, ale sądzimy, 
że znajdzie się może odpowiedniejsza 


Toć pieniądz podobno | 


zdrajcami rozprawimy jak na to w pèl- 
ni zasłużyli. Nie będziemy sobie czy- 
nić skrupułów z tego, bo dotknięto jed- 
negò czy drugiego, ale nie nasza w tem 
wina (4 tò wszysey wiedzą) że eni poszli 
za krzęziem monety. Nie byli to cha» 
decy z idei, z przekonania, z miłości da 
sprawy opartej na silnym fundamencie 
chtześcijańskiem, dla tego to jeszcze 
raz zwracamy uwagę, żę o ile nie od- 
stapia, nie przestaną agitować za tym 
tworem (Unją), który się nie wstydzi 
brać do roboty agitacyjnej ludzi jak wy- 
żej podaliśmy, to twierdzimy, że twór 
ten jest gotów do wszystkiego, 

Drobni urzędnicy i robotnicy nie 
powinni słuchać tych płatnych naga- 
niaczy wszelakiegó obszarnictaw, ale 
stanąć twarde jak mur przy Polskim 
Bleku Katolickim (P. S. L. Piast i Ch. D.) 
który chce być i w Sejmie tym silnem 
polsko-katolickim centrum -+ dla tego 
wzywamy wszystkich prawych człon- 
ków Ch. D. aby tylko na listę 25 swój 


chwila i miejsce po temu, gdzie się z | głos w dniu 4 marca oddali. 


Uznanie p. Thomasa dla Ch. Z. Z, 


Ruch chrześcijańsko-tróbotniczy uzy- 
skał pochwałę nawet p. Thomasa, która 
Ima tem większe znaczenie, że pocho- 
dzi z ust przeciwnika. Jak bowiem wia- 


dowego Biura Pracy w Genewie, jest 
socjalistą. Po zwiedzeniu Ch. Z. Z. w Ko- 
lonji, Duisburgu i w Essen — tak pisze 
do preżesa Ch. Z. Z. w Kolonji, p. Kai- 
sera: 

„Najwięcej mnie ucieszyło stwierdze- 
nie, że Ch. Z. Z, stanowią nietylko ó- 
bronę interesów robotnika, ałe są także 
ruchem kulturalnym, który świadomie 
zmierza do tego, by człowieka na no- 
wo zrobić centralnym punktem produk- 
cji, a robotnikowi zapewnić udział spra- 
wiedliwy nietylko w materjalnych dó- 
brach produkcji, ale i w powszechnym 
dobru kultury ludzkiej. Olbrzymie ze- 
branie w Essen wywarło na mnie nie da- 
jace się opisać wrażenie", 


Błazen i Hamlet 


w jednej osobie, 
Charlie Cnaplin o sobie. 

Znana jest anegdota o słynnym 
clownie cyrkowym, który wywoływał 
salwy śmiechu wśród widzów, a sam 
szukał daremnie lekarstwa —— na swą 
melancholję. 

Taką dwoistość natury stwierdzamy 
też u znanego komika filmowego Cha- 
plina, który pisze o sobie co następuje: 

Głodowalem į bilem się, aż moją bo- 
leść znalazła ujście w Śmiechu. I teraz 
cały świat śmieję się ze mnie i zma 
mnie jako elowna. Dobrzę, że dużo ludzi 
niema pojęcia o tem, jak bolesne przeży- 
cia zrodziły śmiech. Inaczej bowiem u- 
śmiechaliby się tylko, a w uśmiechu 
powstaje nieraz — łza. Inni znów mar- 
szezyliby lekko czoło. Nie chcą, by ich 
budzono ze snu. Swym śmiechem odu- 
rzają oni uczucia bolesne. Nie lubią 
Hamleta w clownie. -— Mimo to budzą 
lekko świat ze snu. 

Ludzie umierają ze śmiechu, kiedy 
mnie widzą. Pracowałem bardzo wiele. 
O ile „robienie śmiechu'* można uważać 
za robotę. Prawdopodobnie umrę raz na 
to. Tłum prędko zapomni o clownie 
Charliem, gdyż go będzie bawił inny 
błazen. Jeżeli wtenczas kilku łudzi bę- 
dzie wiedziało, że z elownem umarł 
także Hamlet, ściągnę chętnie me niemo- 
żliwe buty i pójdę cicho... nigdzie. 


NĘ 


„14 aparatami, 


Zjazd Stow. Drukarzy Polskich 
Ziem Zachodnich w Toruniu. 


Wczoraj odbył się w Toruniu II gi 
walny zjaed Stowarzyszenia Drukarzy 
Ziem Zachodnich przy udziale delega. 
tów z ókręgów: poznańskiego, bydgo- 
skiego i toruńskiego. 

Po nabożeństwie w kościele N. M. P. 
złożyli drukarze wieniec u stóp pomni- 
ka Mikołaja Kopernika z okazji roczni- 
cy urodzin naszego wielkiego rodaka. 
Powzięte wiele- uchwał, poczynione 
zmiany i uzupełnienia w statucie i re- 
gulaminie przy jednomyślnej i harimo- 
nijnej zgodzie. Wieczorem odbyła się 
zabawa w Strzelnicy, urządzona na 
cześć delegatów i gości przybyłych na 
zjazd. 


Z igrzysk zimowych 
w St. Moritz. 


Saint Moriiz, 19. 2, (Pat) Jak wiet- 
kie zainteresowanie wzbudziły igrzy- 
ska zimowe wśród narodów całego 
świata, niech wykaże fakt, że do $t. 
Moritz zjechało 300 dziennikarzy. Mie- 
szkają oni w przeważnej części w hote- 
lu „Victoria“, gdzie mieści się cały apa- 
rat prasówy i biuro prasowe igrzyska. 
Praca wrę tam do późnej nocy. Ruch 
niebywały. Dzieńnikarze mają do swej 
dyspozycji specjalnie urządzone sale 
telegraficzne oraz salę telefoniczną z 
Szwajcarska ageńcja te- 
jegraficzna podaje drogą radjową szcze- 
gółowe wyniki igrzysk, prócz tego 
dziennikarze zagraniczni na własną rę- 
kę wysyłają codziennie setki telegra- 
mów, Zorganizowano specjalne polg- 
czenie telefoniczne, umożliwiające do 
kilku minut rozmowy z Berlinem, Lon 
dynem, Wiedniem, Praga i Paryżem. 
Rekord w informowaniu swego kraju 6 
igrzyskach osiągnęły Niemcy, którzy 
wysłali do St. Moritz blisko 100 dzien- 
nikarzy, 


Pięciu członków polskiej drużyny 
hokejowej opuściła dnia 15 bm. St. Mo» 
ritz udając się do kraju. Reszta dru» 
żyny z kierownikiem ekspedycji O. 
Osiecimskim-Czapskim na czele zostaje 
do końca igrzysk w celu przyjrzenia się 
grze mistrzów kanadyjskich, ku czemu 
sposobność się nadarza poraz pierwszy, 
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— to numer naszej listy 
tylko w okręgu bydgoskim. 
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Gdzie jest Zagórski? 
Ponoć w Ameryce Południowej. 


„Kurjer Wiedeński* redagowany w 
języku polskim, organ p. Franka Erd- 
trachta opłacanego ze szkatuł żydow- 
skich, węsząc sensację, w tych dniach 
doniósł znów, że zaginiony general 
Włodzimerz Zagórski wyjechał do Po- 
łudniowej Ameryki, 


W związku z tem — jak pisze prasa 
warszawska — pozostaje wyjazd bra- 
tanka gen. Zagórskiego wraz z żoną. 
Zagórscy mieszkanie swe odnajęli pew- 
nej firmie amerykańskiej i jak 
stwierdzono — zamówili sobie miejsca 
na okręcie „Almansora*, należącym do 
„Royał Mail“ i wychodzącym wkrótce 
z Cherbourga do.. Południowej Ame 
ryki. 


A więc, sądząc z głosów prasy, zda- 
waćby się mogło prawdopodobnem 
przypuszczenie pewnej! części prasy, iż 
gen. Zagórski schronił się za granicę. 


Wielkopański bagaż 
komunisty. 


Wygnany z europejskiej Rosji jeden 
z głównych bolszewików Trocki, które- 
go pewne pisma w ostatnim czasie żało- 
wały z powodu jego rzekomej biedy, 
przybył do miejscowości Frunse na po- 
graniczu chińskiem. Rządowa  bolsze- 
wicka agentura telegraficzna donosi o 
tem w tych słowach: Trocki przybył tu 
w osobnym, bardzo miękko wyścieła- 
nym wagonie. Publiczność na dworcu 
była zadziwiona, widząc 70 kufrów wy- 
gnańca oraz prawdziwie pańską wygo- 
dę, z jaką podróżował Między innemi 
Trocki przywiózł sobie ładny ubiór my- 
śliwski, i wspaniałego psa gończego, bo 
jest namiętnym lubownikiem polowa- 
nia. Ogólnie pytano się: „Jakiż to pan 
przyjechał? 


Tak brzmi urzędowa wiadomość o 
Trockim. Oczywiście jest ona tak poda- 
na w tym celu, aby tego komunistę 
przedstawić jako bogacza i pana w o- 
czach komunistów i w ten sposób go im 
obrzydzić. 
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Wiec Ch. D. w Kcyni, zwołany w ubiegtą 
sobotę do sali Hotelu Polskiego, cieszył si3 
— jak wogóle ostatnie wiece tego stronnic- 
twa we wszystkich miejscowościach okreg! 
bydgoskiego — licznym udziałem v ybor- 
ców z miasta i okolicy. Przewolniczył p 
Piątkowski ławnikami byli dwaj panowie 
Błażejewscy, póro trzymał p. Małek. Wy- 
Forcom a właściwie najbliższym ”iomkon 
swoim przedstawił się czołowy kandydat 


listy nr. 63, p. Ewald z Bydgoszczy, który 


urodził się w Kcyni i tu uczęszczał do se- 
Luna jusi Nauczycielskiego. Mowa r 
mowa p. Ewalda, rzeczowa i wyraźna, o- 
gólnie się podobała. Zebrani poznali w p. 
Ewałdzie wzorowego wychowawcę, mądre- 
go społecznika, a przytem gorliwego obroń 
cę zasad wiary katolickiej. Takich posłów 
a nie karjerowiczów i nie dołęgów. krvrącyc! 
się plecami Trąmpczyńskich, w Sejmie nam 
potrzeba. 


Dyskusja była niezwykle interesują 
Wypowiedzieli się szczerze ludzie różnych 
przekonań, Tylko kiedy miejscowe „tuzy* 
endecji, pp. Szymański i Sytek, zaczęli prze 
mawiać, grupa radykalnych robociarzv. 
zgromadzona na sali, krzykiem, tupaniem 
i gwizdaniem załatwiła z nimi lokalne po- 
rachunki. 


Red. Nowakowski z Bydgoszczy, biorąc 
szare masy, niesłusznie posądzane przez en- 
deków o dążenia wywrotowe, w obronę — 
twierdził, że w Kcyni niema Fomunistów, 
mogą być tylko „niezadowoleni*. Dajcie lu- 
dowi pracę i godziwy zarobek a będziecie 
mieli najspokojniejszych obywateli! 


Przemawiali jeszcze pp. Kubanek, Błoch, 
Wietrzykowski i Czochralski, jedni za NPR, 
drudzy za partją Cichego (secesją „Piasta”). 
W końcu wszyscy uzgodnili swe poglądy 
w tem, że jednak listę Polskiego Bloku Ka- 
tolickiego (mr. 43) należy poprzeć. jako tę, 
która zaciera klasowe różnice i ma zdrowy 
program: obronę wszystkich stanów, Kościo- 
ła i Państwa. 


ŁABISZYN. 


Również wiec w Łabiszynie uważać moż- 
na za sukces Chadecji i „Piasta”*., Salka p. 
Kowalewskiego i przyległe pokoje ledwo po- 
mieścić zdołały: przybyłe tłumy ludzi. Prze- 
ważała ludność wiejska. Ona też utworzyła 
rrezydjum wiecu. Przewodnictwo objął na 
Życzenie zebranych p. Wudziński, sołtys z 
Załachówka. Ławnikami byli pp. Hernet z 
Jeżewic i Błażejowski z Obielewa. Protokół 
pisał p. Seling. 


Zebranym przedstawił się kandydat listy 
ur. 63, p. rektor Ewald z Bydgoszczy Prze- 
mówienia jego wysłuchano w skupieniu du- 
cha. Huczne oklaski były dowodem, że 
mówca trafił w sedno, 


F 
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Z wieców przedwyborczych Eh. Dem.| 
W okręgu bydgoskim. 


Dyskusja była poważna. Głos zabierali 
kolejno pp. Miniewski i Fojutowski z Oj- 
rzanowa, dalej pp. Zieliński, Dolegała, Jóż- 
wiak i Szymański z Łabiszyna. Oświadczo- 
no się zgodnie za współpracą włościaństwa 
z mieszczanami, zawierzając w zupełności 
liście Polskiego Bloku Katolickiego. 


Drugi referent z Bydgoszczy red Nowa 
kowski scharakteryzowawszy wszystkie li- 
sty i kandydatów poselskich, których w 
Polsce jest aż 40 tysięcy, przestrzegał przed 
głosowaniem na iizydriestko, (1, | e la' 
niczej Unji, bo naprawdę szkoda głosów sta- 
nu średniego. Wielka własność ziemska i 
słudzy wielkiego kapitału niech się sami 
wybierają, a nie tumanią maluczkich... Kro- 
cie tysięcy złotych wydawane na agitację, 
niech raczej obrócą na poprawę bytu klasy 
pracującej! 


ELLEN 
Pielęgnowanie twarzy, 
Które z Pań nie życzyłaby być 


piękną i posiadać jak najdłużej 
świeżej młodzieńczej cery? W iym 
cclu należy nacierać twarz co- 
dziennie kremem Nivza, a skutek 
ucieszy Panią! Radzimy jedn.k 
uważać dobrze na nazwę: 


86996 


Krem Nivea. 


Piękną klamrą, zamykającą „grubą księ- 
ge“ nauk wiecowych było przemówienie p. 
Frankowskiego, znanego działacza w kołach 
robotników katołickich Bydgoszczy, pocho- 
dzącego z Kąpia, w erdynacji Skórzewskich. 
Zalecał on gerąco kandydaturę p. Ewalda — 
jako człowieka charakteru i pracy. 


Nastrój podniosły udzielił się większości 


zebranych, kiedy na zakończenie wiecu za- f 


śpiewali „Rotę* Konopnickiej. Łabiszynowi 
więcej nie zagraża fala czerwona, o ile... po- 
zory nie mylą! 


SZUBIN. 


Wiec Ch. D. w Szubinie odbył się 18 bm. 


w hotelu Centralnym. Przewodniczył prezes 
Koła Ch. D. p. Press. Na sekretarza powołał 
p. Kowałczyka, na ławników pp. Zielińskiego 
i Wekweta. 


Referat na temat „Bądźmy sobą!* i o 
programie Chrz. Dem. wygłosił członek Za- 
rządu Okręgowego Ch. D. p. Frankowski 
z Bydgoszczy. Referent wskazał w przemó- 
wieniu swem na zgubne skutki walki kla- 
sowej, która w całej pełni się rozwija czy 


to ze strony skrajnej prawicy, czy lewicy.' 


Winę składa na demagogów, tak z jednej 


-— to numer naszej listy 
we wszystkich innych okręgach. 


jak i drugiej strony, a przedewszystkiem 
na niejednych niłesumiennych przywódców 
robotniczych, którzy w ten sposób na bar- 
kach robotnika dostali się na wymarzons 
przez siebie stanowiska, a potem o robot» 
niku zapomnieli. Przy oraówieniu programu 
Ch. D. mówca zaznacza, iż Ch. D. mając pro- 
gram oparty na zasadach Chrystusowych 
i encyklice Papieża Leona XIII, Rerum No- 
varum, dąży do tego, ażeby przeciwieństwa 
klasowe łagodzić. Do tego widzi konieczną 
potrzebę stworzenia w przyszłym Sejmie 
silnego centrum, a przedewszystkiem wysu- 
nęła na posłów ludzi nawskroś religijnych i 
w sprawach społecznych doświadczonych, 
którzy dają pełną gwarancję za sumienną 
pracę w przyszłym Sejmie. 

W dyskusji zabrał głos p. Masłowski z 
ramienia NPR, podnosząc nieuzasadniona 
zarzuty przeciwko rozbiciu się w okręgu 
Łydgoskim listy 25 a szczególnie przeciwko 
p. Tesce. Zarzuty te odparł referent przed- 
stawiając zasługi p. Teski w sprawach na- 
rodowych i wyjaśnił sprawę rozbicia listy 
25, które to wyjaśnienie zebrani z wyjąt- 
kiem kilku jednostek z zadowoleniem przy- 
jeli. P. Kowalczyk zapowiadając wiec Pań- 
stwowego Bloku Pracy, listy 21, spotkał się 
z ogólną krytyką. P. Wekwet stanął w o- 
bronie p. Teski. Tak samo ostatni mówca 
dyskusyjny p. Jeske, nawołując do zgodnej 
vspołpracy i oddania swych stosów no -- 
dydatów listy 43, którzy na to rzeczywiście 
zasługują, bó społeczeństwu są znani nie 
od dziś. 

Pieśnią „Boże cng Polskę* zakończono 
wiec. Nastrój był poważny i naogół zacho- 
wanie spokojne. ` 

Wiecowników około 400. 


BARCIN 


Wczorajszej niedzieli po nabożeństwie 
odbył się w Barcinie wiec przedwyhorczy 
Chrześcijańskiej Demokracji Wielka sala p. 
Orcholskiego zapełnioną była po brzegi. 

_ Wiec zagaił p. Głowacki, który też prze- 
wodniczył obradom. Sekretarzem był p. Pią- 
tek, ławnikami pp. Sadłowski i Rembisz. 

Reieraty e sprawach politycznych. spò- 
łecznych i wyborczych wygłosili red. For- 
mański i p. Frankowski z Bydgoszczy. 

W dyskusji przemawiali pp. Czeczewski 
ze Złotowa, Głowacki i red. Formański. 

P. Czeczewski powtórzył na wiecu te sa~ 
me -kłamstwa i oszczerstwa, jakie swego 
czasu popisał endecki „Dziennik Kujawski“ 
o „Dzienniku Bydgoskim“ i jego redakto- 


Antoni Marczyński, (57 


Królowa íhe. 


POWIEŚĆ FANTASTYCZNA. 


III część trylogjł p. t: 
„WYSPA NIEZNANA”, 


(Dokończenie). 


Nagle ziemia zatrzęsła się pod nogami. 

Gdzieś w pobliskim wąwozie rozległ się 
huk, jakby walącej się góry, trzask tła- 
manych drzew i szum, wściekły szum, 
którego odgłos zapanował niepodziel- 
nie nad wszystkiem. U wewnętrznego 
wylotu wąskiego jaru ukazała się na- 
gle ściana spienionej wody, wysoka na 
pięciu roslych chłopów. 


Rozszerzonemi od zgrozy oczyma 
spozierał Hamilkar wraz z Othe na 
śmiertelny wyścig pościgowego oddzia- 
łu z rozszalałym żywiołem. Wyspa, 
która zanurzała się do tej pory powoli, 
może na metr w minucie, zapadła się 
teraz w ciągu sekundy na dobre dzie- 
sięć metrów. Próg w wąwozie przestał 
być przeszkodą i wąskim wyłoniem, ja- 
ki był jar, wycięty erozyjnę pracą 
strumienia w górskim pierścieniu, ru- 
nął ocean w głąb wyspy. Potężna rze- 
ka spienionej wody rozsadziła momen- 
talnie koryto, zniosła wał przedzielają- 
cy kotlinę na dwie części i w błyska- 
wicznem tempie zalewała oba błotniste 


PO R ESY A EEA ee B rz 0 O ZAD ADOW EA ZZ WO NOZE ROÓC Z 


żołnierzy, lecz czy na długo?... 

Rwący potok podmulił szybko prosto- 
padłe ściany jaru, zmeł głazy, kamienie 
i drzewa w swych tysięcznych wirach, 
rozszerzył trzykrotnie pierwotne łoży- 
sko. Potworne masy wody zapełniały 
z szaloną szybkością niższe miejsca ko- 
tliny, a środkowy strumień puścił się 
w pogoń za ludźmi. Wnet kopyta naj- 
bardziej zmęczonych koni zaczęły pry- 
skać fontannami kropel i grzęznąć w 
ziemi, która była przecież tylko nanie- 
sionym w ciągu wieków mułem. Nie- 
bawem sięgała woda kolan końskich... 
podbrzuszy... piersi. Wąska drożyna nie 
mogła pomieścić wszystkich. Zalana 
wodą nie różniła się w niczem od głę- 
bokiego teraz koryta dawnego strumy- 
ka, od zdradliwych moczarów. Więc 
nagle większa część koni zapadła po 
szyje i dała się unosić prądowi. 

— Shiramun spadł z konia — obwie- 
ścił Hamilkar, a Othe dorzuciła twardo: 

— Dobrze mu tak, zdrajcy! 

-— Jeszcze tylko z dwudziestu nie za- 
nurzyło się po szyje. 


— Oby się zanurzyli najprędzej... 

— Ona spadła także... 

Znowu ziemia zadrżała w posadach 
i góra wody, znacznie większa od pier- 
wszej runęła przez wąwóz wgłąb wy- 
spy. 

— Wszystko skończone — rzekł mło- 
dy gwardzista i nie mogąc dłużej pa- 
trzeć na straszną tragedję odwrócił 


zagłębienia. To ocaliło owe trzy setki 


głowę. Stanął jak wryty. Uszczypnął 
się w rękę, nie dowierzając wzrokowi. 

— Othe! Patrz!., — zabełkotał drżą- 
cym głosem. 

Spojrzała ku morzu i jak- biczem 
smagnięta zerwała się na równe nogi. 
Od strony południowej zbliżał się wiel- 
ki okręt, sunąc bokiem wzdłuż brzegu 
tonącej w głębinach oceanu, wyspy. 
Czarny pióropusz dymu pryskał z komi- 
na, który wyspiarka wzięłą za grubą, 
pionową belkę. ` 

— To Olbrzymów okręt... Patrz, Mil- 
karze.. Takich dzieł 
stworzył. 

— Królowo! — wykrzyknął, zapomi- 
nając o zakazie. — Jest przecie wdzięcz- 
ność na Świecie... Henryk Olbrzym 
przybywa ci na ratunek. 

Ostatnie słowo wypadło jakoś ciszej, 
bo oto ku rozczarowaniu wiernego żoł- 
nierza okręt zaczął się odwracać tyłem 
do nieszczęsnej wyspy, jak gdyby za- 
mierzał uciec od niej czemprędzej. 

— Nie widzą nas... Pobiegnę dalej. 

Nie pytając o zgodę puścił się Hamil- 
kar pędem w stronę wąwozu. Tam 
wnosiła się skała panująca wzrostera 
nad całym szeregiem wyższych lub niż- 
szych szczytów górskiego pierścienia. 
Tam też podążył, pragnąc być widzia- 
nym z odjeżdżającego okrętu. Osiągnął 
szczyt wreszcie i podniósł dłonie. 

Ziemia zakołysała się tak gwałtow- 
nie, że Othe została rzucono na wznak. 
Kiedy usiadła ponownie, nie ujrzała 
już Hamilkara. Znikł, jak znikła także 


nasz lud nie. 


potężna skała, na której stał przed 
małą chwilką. Podmyta piekielnym 
prądem stoczyła się zapewne w oszałla- 
łą rzekę i pociągnęła za sobą ostatnie- 
go obrońcę królowej. Powierzchnia 
oceanu podnosiła się teraz z przeraża- 
jącą szybkościę. Kotlina po drugiej 
stronie gór wyglądała jak wielkie je- 
zioro. Wierzchołki drugiego pasma gór 
znacznie niższego od nadbrzeżnego 
pierścienia, znikały jeden po drugim, 
Bezlitosna powódź musiała już zalać 
stepy, puszczę i miasto. Wydało się 
Othe, że słyszy ryk przerażonych zwie- 
rząt i rozpaczliwe okrzyki ginących 
Judzi, Kieay przemknęła znużone śmier- 
telnie powieki ujrzała oczyma duszy 
obraz tonącego Tyru, ujrzała swój lud, 
szukający daremnie schronienia na da- 
chach domów, świątyń, pałaców... 

— O bogini! Zabierz mnie! — jęknęła 
— Ja także chcę zginąć, 

Dźwignęła się, postąpiła kilka kro 
ków, chcąc skoczyć w spienione nurty, 
lecz osłabione nogi odmówiły posłu- 
szeństwa. Potknęła się i upadła na 
ziemię, a uderzywszy głową o głaz stra- 
ciła czucie, 

Wschodzące słońce obudziło ja z © 
mdlenia i snu kamiennego. Szybko 
przypominała sobie wydarzenia ubie- 
głego dnia, Najpierw Hamilkara. Po- 
święciła mu kilka łez i zaczęła wzro- 
kiem szukać okrętu. Lecz napróżro. 
Odpłynął od przeklętej przez bogów 


wyspy, nie chcąc dzielić jej smutnege 
losu. Żaden dymek nie plamił nieską” 


| | 


g 


"klem pożywieniem, 


rach. Przeciwko „Dzieńnikowi Kujawskie. 


mu“ wytoczono postępowanie karne; termin 
odbędzie się w najbliższych dniach. Za te 
same klamstwa ł oszczerstwa odpowiadać 


zę i p. Czeszewski przed sadem, 


Na wiec przybyło też kilkunasta socja- 


distów, któtzy usiłowali zamącić spokajny | 


i poważny tók obrad, I$cz zalniar ten im się 
nie udał, gdyż referenci dali im odpowie- 
dmią pdprawą. Widząc, żę na wiecu nic piè 
wśkórają, póczęłi rozdawać edezwy sóocja- 
Hstyczne pe wiecu ma ulicy, 
"Pochwaleniem Paña Bóta 
przewodniczący wieć, 


STRZELNO. 


W niedzielę, zaraz po nabożeństwie, od- 
by? się na sali p. Grześkowiaka przedwy- 
korczy wiec Ch, D. Na wiecu tym zgróma- 
dziły się tłumy mieszkańców Strzelna i oko- 
licznych wsi tak wielkie, że obszerna sala 
p. Grześkowiaka mogła ję zaledwie pomie- 
śotó, Wśród tysiącznego tlumu móżczyz 
shożna było zauważyć wiele starszych ko- 


załńknął p. 


"bilet oraz bardzo liczny zastęp dorosłej, żęń- 


skiej i męskiej młodzieży. 

Wiecowi przewodniczył prezes miejscow, 
Xoła Ch. D., p. Paternoga, który uzupełni! 
brezydjum wiecu ławnikami, zaproszonymi 
do stółu z pośród obecnych na sali obywate- 
ti strzelińskich, 

'zagaiwszy pięknem słowem wstępnem 
wiec, p. przew. Paternoga udzielił głosu 
przybyłemu z Bydgoszczy p. prof. Kaźtmier- 
czakowi, który wygłosił referat o sytuacji 

politycznej. wyborczej Referat ' półtórago- 
dzińwiy p. prof, Kaźmierczaka przyjęto bu- 
rzą oklasków, 

Wiec był pótężną manitestacją polityczną 
na rzecz Ch. D, 

- Po krótkiej dyskusji, w-której zabierali 
glos pp. Grolheh, Mvśliński 1 Jeske z Byd 
goszczy, wszyścy z oboru Ch. D. i po odśpie- 
waniu jednej zwrotki hymfiu „Bóża cóś 
Pólskę* zamknięte wśród entuzjastyczńtych 
owatyj na cześć Ch. D. teh piękny liczbą 1 
przebiegiera gwoim imponujący wiet. Jin- 
póńnujący, niedzielny wiec Għ. D. w Strzel 
ni» jest dowodem rosnących wpływów stron 
mictwa oraz zbożnych owoców wydajnej pra- 
ty chądeckich meżów zaufania, głównie nje- 
szmiertie sprawię oddanego prezesa koła 
miejscowężo, p. Paternogi, na terenie strzs- 
PROPO powiatu, 


6 RYNARZEWO.” 


„Wiec Ch. D. w Rynarzewie, jaki się of 
był w uhiegłą sobotę dnia 18 bm. na sali 
p. Banacha. był bardzo imponnjący. Zagaił 
go p. Pt. Chatas, powołując na ławników 
np. Gutkawskiego 1 Krzyżanowskiego, se 
kretarzem był p. Sosnowski z Bvdgoszczy. 
Po przedstawieniu porządku obrad, na któ- 
ry wiecownicy się zgodzili, udzieli] p, przew. 
głosu p. J. Sikorze z Bydgoszczy, który w 
dwugodzinnym referacie zobrazował pałożś- 
mie polityczne, społeczne i wvborcze 

` W dyskusji przemawiał bumistrz miasta 
p: Tomaszev ski. ko rve mówil o wyborach 
samych, oraz © zachówaniu się w lokalach 


yy 
zitelnego błękitu nieba. Potem skiero- 
wała swe spojrzenie w drugą stronę. 
Wyspa przestała istnieć jako wyspa. 
Pozostał tylko wąski pierścień skał, 
jakby atoll, pierścień przecięty wąwo- 
rem, przez który przyszła zagłada na 
białę miasto Tyreńczyków, na ostatnią 
kolonję potężnej ongiś Kartaginy. 

«> Zginęli wszyscy = wyszeptała 
zblelałemi wargami i wybuchła rózdzie- 
rającym płaczem. Zapomniała już, że 
gdyby nie osunięcie się dna morskiego, 
ci, których teraz ópłakiwała, zabiliby 
ją bez litości. Zapomniała o tem i prze- 
baczyła wszystko swym niedawnym 
wrogom, 
< mm ©, cóżby dała za to, żeby można ich 
wskrzesić! -- węstchnęła szczerze. Po- 
nure więzienie w podziemiach świątyń. 


tortury; upokorzenia, nawet 
śmierć wydały jej się nagle 
mniejszem złem od tej Kary, na 


jaką ją losy skazaly. * Czuła, że nie zdo- 
będzie się już drugi ráz na odwagę, by 
sobie życie odebrać, przeczuwała, że 
długi okres czasu żyć będzie samotna, 
słaba, niezaradna na tym wąskim 
skrawku zięmi, jaki pozostał z olbrzy- 
miej wyspy. 

Koło południa głód dał jej się dobrze 
w znaki. Zaczęła się rozglądać za ja- 
lecz w najbliższej 
okolicy nie było żądnych bananów, ani 
kokosowej. palmy, ani drzew OWOGO- 
wych. 
|=» Muszę coś znalóść! — zawołała z 
rózpaczliwą. stanowczością, — Choćby 
kiika jaj ae MOW garść jagód 


"= 


skt. 
(obywateli Rynarzewe i na cześć Najaśniaj- 
sżej Rzeczypospolitej Półskiej oraz odśpie- 
waniem „Bóże coś Polskę”. 


OSIEK nad Notecią. 


W tych dniach odbył się tu wiec przed- 
wyborczy Chrześcijańskiej  Deinokracji. 
Wiec zagalł ozłonek Rady Okręsowej Ch. 
D. p. Frankowski, Wiecowi przewodniczy? 
p. Cichosz, sekretarzem był p. Czerwiński, 
ławhikami pp. Stromenger į Folrat, 

Referaty o sytuacji politycznej i wybot- 
czej óraz o programie Ch. D. mieli pb. Si- 
kora i Frankowski. 

W dyskusji przemawiał p. Ganswindt, 
kupiec z Bydgoszczy jaka rzekomy obrońce 
maąłorolnych, którym rozdawał rólą cudzą 
bezpłatnie. A dlaczego to p. towaru $wśgJ 
nie rozdaja bezpłatnie? 

Należytą odprawę dali p. G. reterencl. 

: Mamy nadzieję, że społeczeństwo w O- 
sieku, znane z przywiązania do wiary oj- 
ców (dowód: budowa kościóła ogieckicgo) 
bedzie głosowało na listę nr. 43, której kań- 
dydaci są Polakami i katolikami z krwi ł 
kości. 

Wiecówników było ókółó 360. 


+wyborczych. Ww końcu brenint p. SDebójsi 
Wiec zakończono okrzykiem na częśś- 


jem wieców 


Chrześcij. Demokracji 
w okręgu bydgoskim. 


~“ Wiee Ch. D. w Kruszwicy odbędzie się 
22, 2. o godz. 6 wieczorem na sali p. 
Daleszyńskiego, 

W czwartek 23 bm. odbędzie się wiec 
w Annowie (pow, Szubin) w lokalu p. 
Klucza — o goazinie 4 po południu. 

W dniu 26 lutego (niedziela) zaraz po 
nabożeństwie odbędą się wiece: w For- 
donie, Solcu Kujawskim, Wierzchucinie, 
Ostromesku i Ślesinie, 

W dniu 3 marca (sobota) odbędzie się 
wiec w Brzozie 1 Trzemiętowie o godz, 6 
wieczorem. 


TCZEW. (Rozporządzenie antypelskie 
Landrata). Landrót m. Kwidzyna wydał na- 
kaz, zabraniająty opuszczanię miószkań w 
porze nochej robótnikom polakom, pósia 
dającym stałe przepustki graniczne, skie- 
rowująć przeciwkó nim podejrzenie, jakoby 
uprawiali szpiegostwo. 


A ae he A m SE 


Oburzające traktowanie Polaków 
katolików w Sopocie. 


Ze stownika księży hakatystów. 


Podczas pobytu ks. katdynała Hlon- 
da w Niemczech — prasa centrowa mia- 
ła, czelność skarżyć się na krzywdy, któ- 
rych rzekomo doznąwają Niemcy kato- 
ligy w Polsce. Nam co prawda o takich 
krzywdach nie nie wiadomo. Musimy 
tu natomiast na podstawie faktów 
stwierdzić, że nader smutnię przedsta- 
wia się los naszych rodaków nie tylko 
w Niemczech, ale nawet w Gdańsku, 
który w ostatnim czasie tak dużo mówi 
o rewiżji swych stosunków do Polski. 
W tych dniach odbyłó się zebranie zarzą 
dów towarzystw polskich w Sopocie, na 
którem sekretarz generalny p. Małach 
zroferował kilka najjaskrawszych kwia- 
tów „uprzejmości“ księży niemieckich 

w- stosunku do swych paraijan Pola- 
ai 

Czytamy o tem w. „Gazecie Gdań- 
skiej“: 

Rok ubiegły stał pod znakiem walk o 
azyskanie ńaszych praw w kościels na- 
szym. Pomimo tego, że mieliśmy zaw- 
sze powody i poważny materjał dò wy* 
stąpień, jesteśmy z drugiej strony zu- 
pełrie zależni od łaski i niełaski współ- 
wyznawców naszych, którzy się odno- 
szą do nas nieżyczliwie. Wspomnę tu 
krótko o kilku z tych niekatoalickich 
~ hakatystycznych wystąpieniach: 


muszę znaleść, zanim głód nie wydrze 
mi resztki sił w nogach. 


Zachodzące słońce przystroiło pur- 
purą poszarpane urwiska szczytów gór- 
skich, które skutkiem zapadnięcia się 
wyspy sterczały zaledwie na kilkana- 
ście metrów ponad zwierciadło oceanu. 
Szkarłatne blaski zaróżawiły bladę wy» 
chudzone policzki rudowłosej niewia- 
sty, co siedziała z podwiniętemi noga- 
mi koło kępy kolczastych krzaków i 
zajadała żarłocznie niedojrzałe cierpkie 
jagody. Była to Othe, pierwsza i ostat- 
nią zarazem królowa białege Tyru, na- 
wrócona grzesznica, kończąca właśnie 
pierwszy dzień nowego życia. 


Zapadła noc. Spokojna toń oceanu 
zagrała miljardem barwnych światełek 
zapalonych przez nieprzeliczone rzesze 
fosfoeryzujących żyjątek, skały zmieniły 
purpurową szatę na szczero-srebrną, a 
snop zimnego światłą księżyca padł na 
klęczącą sylwetkę niewieścią. To Othe, 
władczyni zatopionej wyspy czyniła po- 
kutę za swe liczne przewiny. Szeptaia 
żarliwą modlitwę do Baala i Astoreth. 
miasta opiekunki, modliła się wytrwale 
aż do chwili, kiedy pyzaty miesiąc u- 
kończył połowę swej canocnęj wędrów- 
ki po niebie. Wtedy upadła wyczerpa- 
na na twarde posłanie głazów i zasnęła 
tak lekko, jak nigdy nie zasypiała 
wśród puchów królewskiego łoża, w 
cudnym pałacu przy Placu Dwustu 


Kolumn. f 
KONIEC., 


1) Wygłoszenie wykładu przez ks, 
Wiesego na zebraniu Kriegervereinu i 
stanowisko tegoż członków wobec Pol- 
ski. Porównywano Polaków z byłej Kom- 
gresowki (Wilna) z naszemi Kasżuba- 
iii rżekomo niekulturalnymi, „Wilno 
jako stolica Litwy została Litwinom 
przez Pólaków zrabowana”*. 

2) Oświadczenie ks. Wohlfeila, w nie 
włada na tyle językiem polskim, by wy- 
głosić wykład stosownie do ptzeźroczy 
o męce Pańskiej, podczas postu Wiel- 
kiego. 

5: Odpowiedź ks. proboszcza Schultza, 
na nasz memorjał w sprawie nabo- 


| żeństw polskich, 


a) Den Polackón mućssen die` Hoernet 
abgeschliifen werden, 

(Trzeba .Polakom przytrzeć rogi) 

b) Der polnische Schowinismus muss 
aufhoren, 

(Polski szowinizm musi się skoń- 
czyć). 

c) Was machen die Polacken mit 
den Deutschen in Oberschlesien, 

(Jak postępują sobie Polacy z Njem- 
cami na G. Śląsku?) 


d) Wichse, Wichse muesst Ihr krie- 
gen. 
(Powinniście dostać bicie, bicie). 


4) Sprawozdanie z Niemiec ks. ASS- 
mana do wygłoszenia kazań skierowa- 
ńych przeciw Polscę — kazał modlić się 
Polakom za „Unser teures deutsches 
Vaterland“, 

5) Zakaz wygłoszenia kazania pođ- 
czas uroczystego nabożeństwą w dniu 
3 maja przez ks. prałata Gawlinę. 

6):Nie udzielenie zezwolenia na odby- 
cię misji polskiej. 

% Zakaz śpiewania kolęd przez „Lu- 
tnię”. 

8, Odrzucenie poświęcenia sztandaru 
„Towarzystwa Polek". 

9) Zakaz śpiewanie — wogóle -- dla 
„Moniuszki“ z Gdańska. 


Chociaż to tylko część z tego wszyst: 
kiego co przez rok ubiegły użyliśtny, te 
jednawokoż wystarczy, by sobie wy- 
obrazić usposobienie wobec nas Pola- 
ków. Żądania į życzenia nasze zawszę 
w sposób bardzo grzeczny i proszący 
przedkładaliśmy, jak to wymaga wiara, 
usposobienie i wychowanie nasze jako 
Polaków i katolików, 


ST 
` Prasa niemiecka przeciw polskiej 
waloryzacji ceł. 


(z) Wiedeń, 20. 2. (tel. wł.) Pisma 
wszechniemieckie prowadzą ostrą kam- 
panję przeciwko rozporządzeniu rządu 
polskiego o waloryzacji ceł i zapowia- 
dają, że Austrja ma w tej sprawie po- 
czynić niebawem Kroki u naas pol- 


| czł 


Z Aiha wydawniczego. 


„Radziwiłłowie". Monografja historyczna 
Kazimierza Bartoszewicza, 

Przed kilku dniami ukazała się cenna 
mofńografja Kazimierza Bartoszewicza p t’ 
„Radziwiłłowie*. Czytelnicy „Dziennika” 
znają jej pierwszą połowę, drukowaliimy ją 
Bowiem w naszym odeinky, W casei dru. 
giej, dopisanej następnie przez autora, mą» 
my przeważnie obrazy z życia rodzinnego | 
domówógo naszych „królewiąt'. Zapoznaje- 
my się między innemi z żonami słynnego 
Kė. Panie Kochanku, z wescęłemi awantur 
kathi jeże bratówej z domu księżńiczki 
Thurn-Taxis i z ciekawemi przygodami jeg> 
sióstry p. Morawskiej. Wszystko to są rze- 
czy nowe, nieznane, pełne interesujących 
szczegółów, wydobytych z archiwów. Spora 
miejsca poświęca autor ostatniej wojewo- 
dzinie wileńskiej, Helenie z Przeździeckicń 
Radziwiłłowej, żonie ks. Michała, o którym 
mało wspominają historycy, choć byt jed- 
ńym z najnikczęmniejszych narzędzi caro- 
wej Katarzyny podczas pierwszego rożbióru, 
s następnie targowiczanem. Pani wojewo- 
dzina, kochanka ambasadora moskiewskiega 
Stackelberga, przedstawia charaktęrystygz= 
ny typ wielkiej damy lubiącej żyć b używać, 
udającej idealistkę i wielbicielkę piękna, 
nawet patrjotkę, a oddanej całem sercem 
dwórowi berlińskiemu, ubóstwiającej Ale» 
ksandra I, zupełnie zaś obojętnej na losy 
kraju. Ona to. dla podniesienia rodu spry» 
tèm swoim w czasie 3-go rozbióru skoja- 
rzyła związek małżeński syna swego Anto» 
niego z księżniczką pruską Ludwiką, bra- 
tanką króla pruskiego Fryderyka Wilhelma, 
Następstwem tegó związku, kłóry doszedł 
po szeregu upokorzeń, była linja berlińską 
Radziwiłłów, wierna tronowi pruskiemu, ca- 
ły szereg lat służąca w jego armji, a tak 
zupełnie znięmczona, ża po polsku mówić 
nie umiała. Ostatnie rozdziały książki Bar- 
tóśżewicza dają właśnie obraz tego znierń- 
ózenia, opówiadają o namiestnikóstwie ks. 
Antoniego w Poznaniu i o zupełnym upad- 
ky Nięświeża, gniazda i stolicy roda Linia 
berlińska, która z łaski cara otrzymała or 
dynację nieświeską po ostatnim z linji or~ 
dynackiej, wyciągała jedynie z niej docho» 
dy, aby je tracić w Berlinie. Bez przesady 
w ciągu lat 50—60 jakieś 300 miljonów po- 
gtało. z Litwy do Berlina, a jednocześnia 


| część dóbreradziwihiowskich przeszła w po 
| siadanie. Wittgensztejnów, jako posag: eórki 


ke. Doroinika. . Nieśwież. od--zupełnej ruiny 
uratowała za naszych czasów francuska 
hrabiańką de Castellane, żona jednego z or 
dynatów. 

Zanim szerzej omówimy książkę Barto- 
szewicza, zaznaczamy, że jest ono pierwszo 
rzędnym przyczynkiem do historji: obycza» 
jów i charakterystyki „królewiąt* naszych, 
Wydana pięknym drukiem i na pięknym 
papierze, liczy 820 stronic. Jest zatem po- 
- ażna nietylko treścią, ale i objętością. Mi- 
mo to cena jej jest bardzo przystępna, wy- 
nosi bowiem tylko 7 zł 50 gr. 


Dobrze zrozumiała. 

=- Mój mąż — moja pani -- pracują 
najlepiej wtedy, gdy myśli o mnie... 

-— Ja też to zauważyłam = mója pa= 
ni — żeby pani kochana była widziała, 
jak on dziś trzepał dywan... 

COE E PEREZ u E 


List do redakcji. 


Toruń, dnia 16 lutego 1928, 


Do 
Pana Henryka Ryszewskiego, odpowiedzialnego 
redaktora „Dziennika Bydgoskiego". 


Na mocy dekretu prasowego proszę o zamie« 
szęzenie sprostowania mylnych twierdzeń, za- 
wartych w Nr. 38 „Dziennika Bydgoskiego” z 
dnia 16 lutego br., pod nagłówkie „Zaprzecze- 
nie”. 

Nieprawdą jest, że Zjednoczenie Gospodare 
sze umieściła p. Stefana Dąbrowskiego na lis 
ście kandydatów do Sejmu z okręgu Tczew, 
bez jego woli i wiedzy. 

Prawdą natomiast jesł, że listem z dnia 27 
grudnia 27 r. p. Stefan Dąbrowski oświadczył, 
że przyjmuję kandydaturę od Zjednoczenia Go: 
spodarczego pa okręg Tczew, a ile postawiony 
zostanie na pierwszem miejscu, 

Prawdą jest, że p. Stefan Dąbrowski bral 
udział w zjeżdzię delegatów Zjednoczenia Ga. 
spodarczego w dniu 13 stycznia 28 r. w Toruniu 
i przemąwiał, ża przyjął wybór dọ głównego 
zarządu Zjednoczenia „AG arczęgo oraz kane 
dydaturę da Sejmu z okręgu Tczew, chociaż 
na dąlszem miejscu. 

Prawdą jest, że p. Stefan Dąbrowski do- 
tychczas nie powiadomił głównego zarządu 
Zjednoczenia Gospodarczego o swem wystąe 
pieniu zę Zjednoczenia Gospodarczega. 


ZJETNOQCZENIE GOSPODARCZE, TORUŃ 
3 Zarząd główny, 
= Iaydor Brejeki, wiceprezes, 
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„ Wolna Nadrenia. 


Wobec aktualnych walk politycz- 
nych o losy Nadrenji, przypómina „Die 
Menschheit“ że przez kilka wieków 
Nadrenja byla  zdemilitaryzowana a 
mimo wszystko była sercem i rdzeniem 
Rzeszy niemieckiej. Nad Renem istnia- 
ły wówczas trzy duchowne elektoraty: 
Kolonja, Trewir i Moguncja. Elektorzy 
z charakteru swego dygnitarstwa ko- 
ścielnego _ mieli-najsilniejszą łączność 

zówczesnym ośrodkiem międzynarodo- 
wej organizacji, z Rzymem. 

Ze wzgłędu na tą łączność Nadrenja 
odgrywała  pierwszorzędną rolę w 
Niemczech, a Niemcy dzięki Nadrenii 
w Europie. Przez * Naądrenję szła droga 
ludów z* Rzymu do Brytanji. Elektoro- 
wie nadreńscy stworzyli wspólną mo- 
netę i wspólne miary, oni wywalczyli 
wolną żeglugę na Renie. Te same pra- 
wa, jakie Kościół Rzymski dla dobra 
międzynarodowej społeczności wykony- 
wał w Nadrenji, ograniczając suweren- 
ność Rzeszy Niemieckiej, przeszły na Li- 
ge Narodów, 

Nadrenja powinna być 
państwa pruskiego i zamieniona ra 
państwo związkowe Rzeszy Niemiec- 
kiej, na stała zdemilitaryzowane. 

Z powyższego widzimy, że sami Niem- 
cy przyznają, iż pozostawienie przewagi 
Prus w Niemczech było wielkim  błę- 
dem Paryskiej Konferencji Pokojowej. 

Ale nietylko Nadrenja powinna być 
wyzwolona z jarzma pruskiego. Podo- 
bnie niemądre było pozostawanie Prus 
Wschodnich w łączności z Berlinem, 
Kraj ten nigdy nie był zastąpiony, w 
parlamencie frankfurckim, lecz two- 
rzył kolonię Hohenzollernów, w któ- 
rej byli suwerennymi władcami, nie 
podlegając władzy cesarza. 

To też niewątpliwie wozwój wypad- 
ków pójdzie po tej linji, że węzły Prus 
Wschodnich z Berlinem się rozluźnią, 
Kraj ten zamienia się na pustkowie, 
ludność emigruje. Nie zmienią tych 
stosunków alarmy berlińskie, Wysiłek 


wyłączona z 


Kolonizacyjny Niemiec załamał się już i. 


przed wiekami na lewym brzegu O- 
dry. 

Nadrenja i Prusy Wschodnie dojrzały: 
do wolności. 
A. P, B. 


BO PORN ERY 


Jak zginęła przed 100 
łaty lotniczka Bianchard. 


Umężczyżnienie Kobiety leży w du- 
chu czasu, lecz nie wszystko jest no- 
we, co nam się nowem wydaje. I dzi- 
siejsze królowe powietrza miały już 
przed stuleciem swoje poprzedniczki. 
W Paryżu ukazała się niedawno książ- 
ka, która opowiada o tragicznym losie 
łotniczki, jeszcze przed stuleciem wzła- 
tującej kilkakrotnie w powietrze. Bo- 
jowniczka ówczesnego lotnictwa nazy- 
wala się Zotja Blanchard i byia żona 
sławnego wynalazcy samojeżdżącego 
wozu, którego model po dziś dzień po- 
siada muzeum paryskie. Gdy wynalezio- 
no balon gazowy, Blanchard poświęcił 
się temu dziełu i wzlatywał przez kil- 
ka lat z powodzeniem — Celem tych 
wzlotów było zreformowanie balenu ja- 
ko środka komunikacyjnego. W roku 
1809 umarł Blanchard, a żona jego, któ- 
ra za życia towarzyszyła mu we wszy- 
stkich wzłotach, prowadziła dalej jego 


“dzieło. 


66 wzlotów, odhywanych kolejno nad 
różnemi stolicami Europy, zakończyło 
się szczęśliwie i sława, nieustraszonej 
lotniczki rozbrzmiewała triumfalnie w 


„całym świecie, — Wreszcie 67 lot, odby- 


ty dnia 6 lipca 1819 r. stał się lotem 


śmiertelnym. Zofja Blanchard zginęła 


„DZIENNIK BYDGOSKI” wtorek, dnia 21 lutego 1928 roku. 


OE NOA r 
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straszną śmiercią: balon gazowy zajął 
się od ogni bengalskich,. które lotnicz- 
ka wzięła ze sobą w górę, aby zrzuca- 
jąc je, uświetnić swój wzlot. Gdy zgro- 
madzona publiczność ujrzała płonący 
balon, klaskała z entuzjazmem, uważa- 
jac to jako specjalną sztukę pyrotech- 
niczną. Wkrótce jednak oderwała się 
łódź od balonu i spadła na dach ka- 
mienicy, grzebiąc pod sobą Zotję Blan- 
chard. Ten tragiczny przykład odstra- 
szył od wzlotu wiele kobiet. 


15 


Prosimy pieniądze przygotować 


W dniach od 


do 25 lutego 


zażąda 
Wasz Listonosz 


wiszczenia przedpłaty na miesiąc marzec. 


. 


i wręczyć je listonoszowi, ażeby 


zapobiec przerwie w dostawie „Dziennika Bydgoskiego". 


+ 


Pierwsza dobra książka o wychodźiwie polskiem 
we Francji. 


(0d wiasn. korespondenta paryskiego). 


Było do przewidzenia, że fakt polity- 

czny i społeczny tej wagi co zjawienie 
się w powojennej Francji półmiljono- 
wego wychodźtwa polskiego -— doczeka 
się opracowania książkowego po francu- 
ku. Było też do przewidzenia, że pracę 
tę przedsięweźmie autór polski, albo- 
wiem będzie mu znacznie łatwiej, niż 
Francuzowi zapoznać się z życiem i na- 
strojami wychodźżtwa. Dnia 3 czerwea 
1027 roku na uniwersytecie państwo- 
wym w Lille, przedłożył istotnie tezę 
o „L'iimmigration polonaise en Fran- 
ce“ p. Jan Rozwadowski. Uzyskał sto- 
pień doktora za swą pracę, zawierającą 
dużo materjału, ale nie zawiera ona ża- 
dnej, najogólniejszej choćby myśli prze- 
wodniej. Spróbował to autor uczynić w 
polskiem, znacznie rozszerzonem wyda- 
niu swej*pracy p. t: „Emigracja polska 
we Francji“, której pewne, bardzo zre- 
sztą nieforiunr.e ustępy wskazywały, iż 
godzi się on na asymilację naszego wy- 
chodźtwa. Te polskie wydanie wywoła- 
ło na wychodźtwie sporo huczku, . poło- 
żył mu kres sam autor, ogłaszając w 
prasie emigracyjnej list stwierdzający, 
że pisząc książkę, „nie miał dosłatecz- 
nie silnych podstaw socjologicznych, to 
też jego praca jest „raczej odbiciem roz- 
mów kawiarnianych*. 

Dnia 8. grudnia r z. również w Lille, 
ale tym razem na uniwersytecie katolic- 
kim, przedłożył i obronił tezę pt. „L'emi- 
gration polonaise en France apres la 
guerre“ (Emigracia polska we Francji 
po wojnie) ks. Czesław Kaczmarek, 
duszpasterz polski z Bruay-en-Artois. 
Prof Evgenjusz Duthoit, dziekan fakul- 
tetu prawnego, słusznie podkreślił w dy- 
skusji, że głównemi zaletami pracy ks. 
Kaczmarka są: metoda naukowa, jakiej 


autor stale się trzymał, oraz doświad- 
czenie, zdobyte na miejscu. Prof. Józef” 
Danel, pod którego kierownictwem ks. 
Kaczmarek pracował, wskazał na trze- 
cią jeszcze zaletę: wielką lojalność auto- 
ra, który ostrużnie, ale wyraźnie wska- 
zuje czytelnikom francuskim na konie- 
czność rozwiązania spraw emigracji pol- 
skiej. 


Książka ks. Kaczmarka, zawierająca 
XII i 520 stron formatu in $°, wyszła na- 
kładem księgarni Berger-Levrault. Autor 
ogranicza się do faktycznego wykładu 
przedmiotu. Ponieważ pisze po francu- 
sku, zwraca głównie uwagę na te prze- 
szkody, jakie we Francji nie pozwoliły 
dotychczas na zadawałające w całem te- 
go słowa znaczeniu uregulowanie róż- 
nych spraw dotyczących wychodźtwa 
polskiego. Gdyby pisał swą pracę po pol- 
sku, nie omieszkałby autor „wskazać 
swytn rodakom na ich własne błędy“ 
(str. VII); uczyni to zapewne w zapowie- 
dzianej już książce w języku polskim. 
Zapowiada również ks. Kaczmarek dru- 
ga książkę po francusku, w której moc- 
niej i wyraźniej sformułuje swoje „uwa- 
gi o stanie obecnym i o przyszłości emi- 
gracji polskiej we Brancji“. Zgóry js- 
steśmy przekonani, że obie zapowiedzia- 
ne rzeczy będą ciekawe, albowiem — wi- 
dać to z pierwszej jego książki, — autor 
wszechstronnie przedmiot opanował, 
wyrobił sobie o nim sąd, wie czego chce 
i umie się wypowiadać. 


WWykazawszy (rozdz. I) dlaczego pań- 
stwo polskie musi tolerować i zachęcać 
część swej ludności do emigracji, przed- 
stawiwszy w dobrym bardzo skrócie 
(rozdz. II.) dzisiejszy stan naszej emigra- 
cji wogóle — autor przystępuja do zba- 


dania przyczyn emigracji polskiej do 
Francji (rozdz. III). 

Przyczyny te są dwojakie: gospodar- 
cze i polityczne. Na 5.227.000 rolników 
francuskich zmobilizowano w czasie 
wojny 3 i pół miljona, z czego 673.000 
poległo, a 500.000 wróciło do domów o- 
kaleczonych i chorych. Wśród robotni- 
ków przemysłowych żniwo śmierci było 
równie groźne: 267.000 życie oddało w 
obronie ojczyzny. Odbudowa dzielnic 
zrujnowanych i doprowadzenie produk- 
cji do stanu do poziomu przedwojenne- 
go byłyby we Francji niemożliwe bez 
napływu obcych rąk roboczych. Przy» 
czyny polityczne sprawiły, że Francja w 
tak poważnym stopniu spowodowała 
imigrację z Polski. Ks. Kaczmarek słu- 
sznie stwierdza, że „Polacy kochają 
Francję i nasi emigranci zdolni są sym- 
patyzować z Francuzami", ałe nie cho- 
wa także pod korcem „paru rozbież- 
ności, spowodowanych różnicami języ- 
kowemi, rasowemi i odmiennością wa- 
runków historycznych (str. 101). 

Ciekawy jest rozdział VI-ty. Autor 
opisuje tu dzieje rekrutacji robotników 
polskich we Francji i charakteryzuje in- 
stytucje francuskie i polskie rekrutacją 
się zajmujące. Rozdział następny po- 
święcony jest statystyce wychodźtwa 
polskiego. Autor analizuje wszystkie 
dane urzędowe francuskie i polskie; 
oblicza, jaki może być przyrost natural- 
ny wychodźtwa (ustala współczynnik 
1,5%) i twierdzi, iż w dniu 1-go stycznia 
1927 r. było we Francji ogółem 476.365 
Polaków (str. 143), z których połowa za- 
mieszkuje w północnem zagłębiu węgło- 
wem (departamenty „Nord“ i „Pas-de- 
Calis“). 

Prawne położenie emigracji polskiej 
stanowi przedmiot rozdziału VI. książki 
ks. Kaczmarka. Mamy tu analizę wszyst- 
kich ustaw i konwencyj międzynarodo- 
wych emigracji dotyczących. W kon- 
kluzji autor zaznacza, że opieka prawna 
nad robotnikami polskimi „nie znalazła 
doiychczas zadawalającego rozwiąza- 


Zatw. za Nr. 978 
znana mączka witaminowa 


„CALCITRIN" 


od dnia l-go lutego r. b. w zwiąrku 
z zawartą konwencją nazwana została 


SKład preparatu pozost 


Ld 
„CALCISAL” zalecany jest przy Brzywicy, nerwowości, Kamieniach 
żółciowych. a w szczególności przy wszeliich niedomaganiach wieku 
dziecięcego. 
Przeciętna dawka dzienna 2—6 miarek, według wskazówek lekarza. 
Przemysłowo-Handiowa Zakłady Chemiczne 
Ludwik Spiess i Syn, Sp. AKc- 


nia“ (str. 218). 


$ Sir. 5. 


aje bez zmiany. 


Potrzeba 20.000 żon! 


Belgijski minister kolonjamy za- 
mieszcza we wszystkich dziennikach 
swego państwa ogłoszenie, które jest 
swego rodzaju unikatem. Mianowicie 
poszukuje on dla belgijskich kolonistów 
w afrykańskim kraju Kongo aż 20.000 
żon. 


Olbrzymia liczba tamtejszych koloni- 
stów prowadzi w tropikalnych lasach A- 
fryki samotne życie, pełne przygód i 
niebezpieczeństw. Żyją oni przedewszy- 
stkiem z polowania na dzikie zwierzęta 
a głównie na słonie, których kły coraz 
to bardziej rosną w cenie. Nic natural- 
niejszego jak to, że ci dzielni myśliwi 
nie chcą prowadzić kawalerskiego życia, 
a z tamtejszemi murzynkami żenić się 
nie mogą, gdyż w pojęciu  hołender- 
skiem uchodzi to za ujmę i poniżenie. 
I dlatego koloniści zwrócili się do swej 
metropolji w Europie, o wyszukanie im 
żon. Na kilkadziesiąt tysięcy osadników 
zaledwie 5.000 jest żonatych, a reszta 
czeka z utęsknieniem na przyjazd z 
Europy dziewczyn, któreby chętnie dzie- 
liły z nimi niebezpieczeństwa osadnicze- 
go życia. 


Patrjotyczni koloniści belgijscy za- 
strzegają się, aby im nie przysyłać ża- 
dnych cudzoziemek tylko rodaczki. 
Gdyby nie ten warunek prawdopodobnie 
zgłosiłoby się 10 razy więcej kandyda»- 
tek, niż ich w całej nawet Afryce po- 
trzeba. ki 


Wyczuwa się z jego 
wstrzemięźliwego komentarza, iż jest on 
zwolennikiem bardziej niż dotychczas 
wszechstronnej interwencji naszych 
władz dyplomatycznych i konsularnych, 
ale nie zamyka oczu na fakt, iż władze 
francuskie pragną zachować sobie „wy- 
łączne prawo kontroli nad wykonywa- 
niem postanowień ustawowych i zasad 
wyłuszczonych w konwencjach* (stro- 
na 217). 

Warunki bytu materjalnego wychodź- 
ców polskich, ich życie religijne, szkoł- 
niectwo na emigracji, a wreszcie stowarzy 
szenia i prasa polska we Francji — oto 
przedmioty czterech ostatnich rozdzia- 
łów książki ks. Kaczmarka. Zwracając 
się do duchowieństwa francuskiego, 
auior bardzo dyskretnie zwraca jego u- 
wagę, że chodzi o utrzymanie w ramach 
wiary katolickiej całego wychodźtwa. 
Łatwiejsze to zadanie, niż późniejsza i 
ewentualna „rechrystjanizacja”. Zresztą, 
„później — będzie zapóźno* (str. 336). 

Co do szkolnictwa, to. z- bardzo inte- 
resującej tabeli opracowanej przez Stow. 
Nauczycieli Polskich we Francji, dowia- 
dujemy się, że w roku 1926 było w całej 
Francji 63.000 dzieci polskich, z których 
34.000 w wieku szkolnym; ale tylko 9.715 
dzieci pobierało naukę języka polskiego 


w specjalnych „klasach polskdni przy 
szkołach francuskich; nau ueli pol- 
skich we Francji było w ty oku tyl- 


ko 88, kiedy potrzeba ich było 400; w ro- 
ku 1927 nauczycieli było około stu. Ks. 
Kaczmarek cytuje tu paru autorów fran- 
cuskich (Paon, Pairault), podkreśla ich 
niechętny stosunek do szkolnictwa obce- 
go we Francji i wykazuje, iż nie- 
uwzględnianie życzeń wychodźtwa pol- 
skiego w tej sprawie „sprzeciwia. się lo- 
gice i politycznej przezorności* (str. 377). 

Liczne załączniki uzupełniają książ- 
kę ks. Kaczmarka, w całem tego słowa 
znaczeniu pierwszą dobrą i wyczerpują- 


cą książkę o wychodźtwie polskiem we * 


Francji i 
Kazimierz Smogorzewski. 


| = 


Biała śmierć, 
Przewodniczący rady 


| Genewa. 
= Miejskiej Genewy zginął zasypany 
= przez lewinę w czasie jazdy na ski, 
= W pobliżu miejscowości Martigny. 


Jle wart jest berlińczyk? 


. Jedyny w swoim rodzaju wyrok wy- 
dał sąd ławniczy w Berlinie. A miano- 
wicie z powodu skargi o odszkodowa- 
nie za, śmiertelny wypadek orzekł, że 
pry? życie przeciętnego berlińczyka ocenia 
Sb A! rg 30.000 marek (przeszło 60.000 zło- 
| R y r» 
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KŻ Król włamywaczy, 

Skazano go na 296 lat domu karnego. 
| Oryginalny rekord zdobył artysta ka- 
IE  baretowy Wilhelm Buchmann w Berli- 
,. nie; Za niezliczone włamania podykto- 


|= 


wano mu — tak przynajmniej sam 
twierdzi — 296 lat domu karnego. Co- 
prawda jeden z jego sędziów poddał tę 
=- liezbę w wątpliwość. lecz „o sto lat 
mniej lub więcej u oskarżonego nie 
| chodzi; otrzymał już łączną karę 15 lat 
| i więcej nie potrzebuje odsiedzieć*. 
a Buchmann oświadczył, że w kozie 
'. nareszcie będzie miał spokój. 
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Hotelowy pokój samobójców, 


Budapeszt. Wielkie wrażenie wy- 
| . wołała w Budapeszcie wiadomość o do- 
|. konaniu dwóch samobójstw w ciągu 
| dnia w tym samym pokoju jednego z 
| mniejszych hoteli. Rano zastrzelił się 
32-letni urzędnik celny Einberger. Po 
przybyciu komisji sądowej i usunięciu 

| zwłok wynajęto po południu pokój 

| przybyłemu z prowincji kupcowi Szila- 
gyi, którego służba wieczorem znalazła 
powieszonego. Prawdopodobnie przy- 
czyną obu samobójstw w feralnym po- 
koju nr. 17 było zniechęcenie do dal- 
szego życia. 


Doświadczenia z zakresu telewizji. 


Donoszą w Nowego Jorku; W labo- 
ratorjum „General Electric Company“ 
w Schenectady dokonano niezmiernie 
ciekawych prób aparatem, łączącym 
właściwości przenoszenia fal dźwięko- 
wych z przenoszeniem na ekran obrazu 
mówiącego. . Eksperymenty dały dosko- 
nałe wyniki. Zebrane osoby mogły na 
ekranie widzieć każde mrugnięcie oka 
osoby rnuówiącej, a nawet najłżejszę 

| smugi dymu z jego papierosa. Główną 
zasługę wynalazku przypisuje „General 
Elictric Company" jednemu ze swych 
inżynierów dr E. F. Elexandersonowi. 
k } 


Mussolini a teatr. 


Mussolini wprowadził we Włoszech 
nowy typ kontraktu, zawieranego przez 
teatr z aktorem. Kontrakt przewiduje 
nietylko ostre kary za spóźnianie się na 
próby i poruszą szereg kwestji regula- 
minowych, ale zajmuje się także żywo 
etyczną stroną zawodu aktorskiego. 


„Obóz czernej śmierci", 
60.000 osób chorych na dżumę. 


WY Indjach szerzy się w straszliwy 
sposób „czarna śmierć* — dżuma. W o- 
kręgu Haidarubad w ciągu trzech dńi 
od 21 do 238 stycznia zanotowano ponad 
300 wypadków śmierci. Dotychczasowa 
liczba ofiar dżumy w Indjach dosięga 
według urzędowych danych 3.000. Cyfra 
ia z pewnością nie obejmuje wszyst- 
kich ofiar, gdyż nie uwzględniono miej- 
scowości odległych, gdzie również za- 
wieczono zarazę, 

Celem przeciwdziałania rozszerzaniu 
się zarazy, władze zarządziły środki o- 
chronne, jak kwarantannę, kontrolę po- 
dróżnych, obozy koncentracyjne it. d. 

W obozie koncentracyjnym pod Kal- 
kuttą, znajduje się pod obserwacją le- 
karską 60.000 osób, zarażonych dżumą 
i takich, eo do których istnieją przypu- 
szczenia, że się zarazijli. 


Rząd rumuński zaprowadza 
„paszporty zdrowia". 


Rumuńskie ministerstwo zdrowia 
wniesie w parlamencie projekt ustawy 
o zwalczaniu chorób  wenerycznych. 
Będzie to projekt dlatego oryginalny, 
że wprowadzony zostanie dla wszyst- 
kich obywateli przymus posiadania 
książeczki zdrowotnej. Chorzy będą u- 
stawowo zmuszeni do poddania się le- 
czeniu. Syfilitycy z otwartymi wrzoda- 
mi będą przymusowo internowani w 
szpitalach. Wszystkie domy publiczne 
i hotele godzinowe zostaną zamknięte. 
Specjalną uwagę poświęcono ` zdrowiu 
matek, które będą obowiąz. regularnie 
poddawać się kontroli lekarskiej pod 
rygorem 6-miesięcznego więzienia. Dla 
innych osób, wykraczających przeciw 
rozporządzeniu, przewidziana jest ka- 
ra do miesiąca więzienia. 

Jak widzimy, jest to projekt ogrom- 
nie radykalny, który w razie, gdyby u- 
zyskał sankcję parlamentu, byłby prze- 
łomową próbą przeprowadzenia tego. 
co dla życia państwa jest najcenniej- 
sze, tj. zdrowia obywateli. 


_ 3.000 franków n 


Niedawno zdechł w Londynie siedmio- 
'_ letni foxterjerek „Jack“, który padł 
`. ofiarą swego poświęcenia się dla celów 
| dobroczynnych, W czasie krótkiego 
` swego życia zdołał on zebrać dla szpi- 
, talów 8500 franków w monetach po 
-jednym lub dwa sous. „Jack“ nie był 
'. żebrakiem. Uczciwie „zarabiał“ na każ- 
= dy pieniądz, który otrzymywał. Meto- 
_" da jego polegała na tem, iż usiadłszy 
_ samotnie, symulował smutek. Czasami 
= do swojej mimiki dodawał żałosny pisk 
-` Gdy przechodnie nie zwracali nań 
uwagi, ocierał się o nich łbem. szuka- 
= jąc ich kieszeni. Gdy tylko otrzymał 
_ monetę, wracał do domu swego pana. 
E Eoas ZU 
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| Przed klku dniami w sądzie w Ha- 
stings (Anglja) odbył się oryginalny pro- 
Í | ces, W roli oskarżonego znalazł się me- 
| ehanik Cooper, któremu zarzucono, że 
`. usiłował żonę swą zamorzyć głodem za 
-to jedynie, iż ta zabrała mu bilety do 
teatru z kieszeni jego ubrania. 

AEC Nieszczęśliwa ofiara złożyła zeznania, 
ł pon yienizone przez oficera policji, któ- 
(, ry znalazł biedną kobetę w stanie nie- 
‘H tomnym, z powodu nieodżywiania 
od dłuższego czasu. 


Pies filantrop, który 


Okrutny małżonek. 


Chciał zagłodzić żorę. 


zebrał 
a cele szpitalne. 


fryzjera z Walworth i wrzucał ją do 
skarbonki, przeznaczanej dla szpitalów. 
„Jack“ zanurzał nieraz łeb do wiadra 
pełnego wody, ażeby wydobyć zeń pie 
niądz. Odprówadzał klijentów do do- 
mu, ażeby otrzymać choć najmniejsze 
wynagrodzenie. Niestety z powodu cią- 
głego noszenia pieniędzy w pysku. 
„Jack“ nabawił się nieuleczalnej choro- 
by języka. Po bezowocnych próbach 
wyleczenia go, musiał go weterynarz 
zachloroformować. „Jack“ zginął na 
kilka dni przed otrzymaniem Wielkiej 
Obroży, honorowej odznaki, przezna; 
W mu przez „Trafalgar Hospital 
Aid Society", 


Zeznała ońa: 

— Mąż mój związał mnie i kazał dzie- 
ciom podawać mi posiłek, lecz gdy tylko 
np. chciałam ugryść kawałek chleba, 
natychmiast wyrywał mi go siłą. 

Przewodniczący oświadczył, że w 
swojej praktyce sądowej nie spotkał do- 
tąd wypadku tak strasznego okrucień- 
stwa; wobec tego nakazał natychmia- 
stowe rozłączenie małżonków, skazując 
okrutnego męża na wypłacenie co ty- 
dzień dawnej żonie ną utrzymanie po 30 
szylingów (około 66 złotych). 


VIK BYDGOSKI" wtorek, 


dnia 21 lutego 1928 roku. 


Nieustraszony pionier lotnictwa. 


St. Louis. Płk. Lindbergh, mówiąc o 
zamiarze sekretarza wojny Dawisa zo- 
bowiązania go do niepodejmowania no- 
wych lotów i nienarażania więcej życia, 
oświadezył, że niema bynajmniej zamia- 
ru zaniechąć lotów eksperymentalnych. 
Nie cofa się on przed narażaniem życia, 
gdyż w zakresie wszelkich nowych mę- 
tod transportu, potrzebni są pionierzy, 
z których część, próbując nowych dróg, 
musi zginąć. 


Zgubna kokaina. 


"Ryga. Wykryto tu klub kokaini- 
stów, który był największym z dotych- 
czas wykrytych. W lokalu klubu zatrzy- 
mano około 30 osób, w tem większość 
młodzieży w wieku lat 17—18, kilku 
uczniów i jedną kobietę. Klub ten 
istniał już dość długo, przypuszczałnie 
około roku. Wykrycie klubu nastąpiło 
na skutek aresztowania handlarza ko- 
kainą; należy zaznaczyć, że w tym 8a- 
mym domu mieszkał ajent policji śled- 
czej, który nie o istnieniu klubu nie 
wiedział. Lokal klubu składał się z 4 
wykwintnie umeblowanych pokojów. 
Pojawienie się policji wywołało panikę 
i niektórzy goście rzucili się do uciecz- 
ki. Wielu gości było tak odurzanych 
kokainą, że okazała się potrzeba wezwa- 
nia pomocy lekarskiej. W klubie prócz 
kokainy znaleziono jeszcze inne narko- 
tyki trujące. 


Oddanie pod sąd 23 urzędników. 


W Taszkencie rozpocząć się ma w 
najbliższym czasie sprawa 23 urzędni- 
ków Uzbekistanu i Turkmenistanu. U- 
rzędnicy ci oskarżani są o wydanie ol- 
brzymich sum na administrację, przed- 
stawianie fałszywych sprawozdań, dez- 
organizację aparatu sowieckiego, i 
wzbudzenie w wyniku popełnianych 
nadużyć niezadowolenia tubylców. 
Władze sowieckie przywiązują do spra- 
wy tak wielką wagę. iż do Taszkentu 
udaje się specjalna sesja wyjazdowa 
naczelnego trybunału. 


Zlikwidowanie 17090 przedsiębiorstw 
handlowych. 


W wyniku zarządzęń skierowanych 
przeciwko kupcom prywatnym w 
Moskwie w ciągu ostatnich 2 miesięcy 
likwidacji uległo około 1700 przedsię- 
biorstw przeważnie handlowych. . Ogó- 
łem według ostatnich zestawień staty- 
stycznych w ciągu grudnia i stycznia 
likwidacji uległo 17000 przedsiębiorstw 
handlowych z ogólnym kapitałem prze- 
noszącym 60 miljonów rubli. 


Ostre zarządzenie przeciwko przewoże- 
nia transportów spożywczych, 


Komisarjat ludowy komunikacji wy- 
dał ostre zarządzenia. skierowane prze- 
ciwko przewożeniu przez pasażerów 
transportów spożywczych. Ostre kary 
grożą zarówno przewożącym transpor- 
ty, jak i służbie kolejowej, która nie 
dopilnowała wykonania istniejących 
przepisów, 


Skazanie na śmierć dwóch kupców. 


W Permie zakończył się proces kilku- 
dziesięciu kupców prywatnych oskar- 
żonych o szkodzenie kampanji maga- 
zynowania zboża, Z oskarżonych 2-ch 
skazano na karę śmierci a 40 na depor- 
tację do kraju Narymskiego, 


- Z Rosji Sowieckiel. 
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2 miljony dolarów na- 
puder, szminki iperfumy. 


Oddział amerykańskiego ministerstwa 
pracy, poświęcony statystyce życia kobie- 
cego, ogłosił wyniki obliczeń, dotycząca 
wydatków, jakie w ciągu roku zostały U- 
czynione przez kobiety Stanów Zjednoczo- 
nych na. puder, szminki i róż. 


Wyniki są wstrząsające. s 

Otóż w ciągu ubiegłego roku wydano w 
Stanach Zjednoczonych 2 miljardy na przy- 
bory i środki kosmetyczne. 

Ogromne obroty wykazują pozycje, do- 
tyezące działu fryzjerskiego. 

De roku ubiegłego moda krótko strzy» 
żonych włosów była obowiązująca, obes- 
nie zaszła radykalna zmiana; loki, ondu- 
lacje, ba nawet sztuczne warkocze zwięk» 
szyły obroty fryzjerów stokrotnie, 


Rozracziiwa walka amerykanek z przed- 
wezesnem siwieniem włosów, ze ZMATrSZCZ” 
kami i zniszczeniem cery, doprowadziła do 
szczególnie rozwiniętego przemysłu wsze 
lakich „czarodziejskich magów“ odmładza 
jących zwiędłe damy amerykańskie. 

W 1910 roku w Nowym Jorku było 309 
„instytutów piękności” — obecnie jest 3200. 
Szkół, które co roku wydają „dyplomy“ cu- 
dotwóreom, jest aż 40. 

Masażystki i specjalistki od modnej © 


pidemji „odtłuszczania się“ zarabiają ba- , 


jońskie sumy. 
Czy u nas inaczej? ~ 


zn 


Propaganda dzieł białoruskich pisarzy 
nie udała się. 


Donoszą (u z Mińska, iż akcja propa- 
gandy dzieł białoruskich pisarzy na te 
renie białoruskiej S. $. R. nie daje za- 
dawalniających teyników. Głównym od- 
biorców literatury białoruskiej jest nie- 
liczna garstka inteligencji miejskiej. Po- 
pyt na książki i broszury na terenie 
wsi jest minimalny. Czytywane są nie- 
mal wyłącznie druki rosyjskie. 


Wzrastająca drożyzna w Sowietach m 


jako skutek wprowadzenia 7-godzinnego 
dnia pracy, 

Prasa sowiecką nawołuje do walki ze 
wzrastającą drożyzną. Niektóre dzienni- 
ki nieukrywają, iż drożyzna spowodo- 
wana została przedwczesnem wprową» 
dzeniem w niektórych fabrykach 7- 
godzinnego dnia pracy. Ceny w ciągu 
stycznia podniosły się o 16%. Wartość 
realna czerwońca spadła w stosunku do 
nominalnej na 25--30%. 


Kampanja magazynowania zboża 
wykonaną zosiała w 85%. 


Kampanja magazynowania zboża do 
której sfery rządzące przywiązywały tak 
wielką wagę została przez styczeń wy» 
konaną jedynie w 85%. Według posia» 
danych informacji pierwsza dekada Ju- 
tego dać ma jeszcze gorsze wyniki. W 
związku z tym stanem rzeczy Komi- 
sarz Ludowy Handlu Mikojan oświad- 


czył, iż dzięki poprawie sytuacji na te- 


renie Syberji ma nadzieję szybkiej po- 
prawy dotychczasowych wyników kam- 
panji zbożowej. 


Wybuch gazów podzłemnych á 
w Zagłębin Donieckicm. 


Donoszą tu z Charkowa iż w miej- 


scowości Stalin w zagłębiu Donseckiem . 


nastąpiła eksplozja gazów podziem- 
nych. Śmierć poniosło 15 górników, 8 
zostało ciężko rannych, w tem 2 inży- 
nierów górniczych. 


Sowiety protestują przeciw wypłaceniu 
przez rząd Stanów Zjednoczonych odszkodowania 
° $ergjuszowi Ugetowi. 


Rząd sowiecki wniósł do rządu Sta- 
nów Zjednoczonych notę z protestem 
przeciwko wypłaceniu sumy odszkodo- 
wawczej w wysokości kilku miljonów 
dolarów za zniszczony na terenie ame- 
rykańskim transport amunicji, prze- 
znaczony dla armji carskiej, a więc je- 
szcze przed wojną. Suma ta bowiem wy- 
płacona została na podstawie wyroku 
sądu w Nowym Jorku osobie prywatnej 


stawał przed sądem, jako zastępca rzą- 
du carskiego, Rząd sowiecki oświad- 
cza, że osoba prywatna nie może być 
zastępcą rządu carskiego, jedynie tylko 
rząd obecny jako spadkobiercą dawnego 
rządu jest uprawniony do pobrania tej 
sumy. Dla rządu sowieckiego sprawa 
ta jest ogromnie ważna jako precedens, 
dlatego też z olbrzymiem naprężeniem 
oczekuje się tu orzeczenia w tej spra- 


niejakiemu Sergjuszowi Ugetowi, który | wie. 
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Uwaga, członkowie Kółek 
Rolniczych pow, bydgoskiego! 


We wtorek, dnia 28 lutego br. o godz. 
1l-tej przed poł. odbędzie się w Byd- 
goszczy na sali „Ognisko“ przy ul. Ja- 


giełlońskiej T1 zjazd delegatów oraz | 


roczne walne zebranie wszystkich człon- 


ków kółek rolniczych powiatu bydgo- 


skiego. 

O godz. 10-iej, t. j. godzinę przed ze- 
braniem odbędzie się Msza św. w koście- 
le Klarysek przy ul. Gdańskiej róg Ja- 
sielońskiej, 

. Porządek obrad zebrania: 1) Zagaje- 
nie i powitanie gości, 2) wybór marszał- 
ka zebrania, 3) sprawozdanie roczne pre- 
zesa i sekretarza, 4) referat na temat 
„Cła zbożowe” wygłosi sekr. gen. WTKR. 
p. Domański z Poznania, 5) referat o u- 
prawie roli wygłosi p. Galiński z Łabi- 
szynka, 6) wolne giosy, 7) wręczanie dy- 
plomów, 8) zamknięcie. 

Ze względu na to, iż na powyższem 
zebraniu będą poruszane bardzo ważne 
sprawy, jak również przybędzie prezes 
W. T. K. R. p. Pluciński z Poznania, 
udział wszystkich członków koniecznie 
pożądany. 
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Kursy podkuwania koni. 


Nowe kursy podkuwania koni roz- 
poczną się: 8 

a) w szkole podkowniczej w Byd- 
goszczy, 15 marca, 

b) w szkole podkowniczej w Kroto- 
szynie, 1 kwietnia, 

Zgłoszenia przyjmuje Wielkopolska 
Izba Rolnicza w Poznaniu. Do zgłoszeń 
należy dołączyć: a) świadectwo moral- 
ności, b) świadectwo czeladnicze wzgl. 
uwierzytelniony odpis tegoż, c) życiorys 
własnoręcznie napisany, d) 20 złotych 
wpisowego. 


Wielkopolska Izba Rolnicza. 


BEDNOWETNECE 
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- Dyrekcyjna 
Rada Kolejowa 
przy D. K.P. Gdańsk. 


Wobec kończącej się drugiej kadencji Dy- 
rekcyjnych Rad kolejowych zarządził p. Mini- 
ster Komunikacji ogólne wybory do Dyrekcyjnej 
Rady Kolejowej przy Dyrekcji K. P. w Gdań- 
sku na następny okres trzyletni, Rozporządze- 
niem z dnia 31 stycznia br. przyznał p. mini- 
stęr komunikacji mandaty następującym wła- 
dzom i organizacjom: 


posłany 


Województwom: członków zastęp. 
Pomorskiemu 3 3 
Poznańskiemu 1 1 
Miastom ezłonków zastęp. 
Bydgoszcz 1 1 
Toruń 1 1 
Grudziądz 1 1 
Gdynia i i 


Powiatowym ciałom samorządowym: człon- 
ków 4, zastęp. 4. 

Organizacjom gospodarczo-społecznym: 

Izba przemysł.-handlowa Grudziądzko-Sta- 
rogardzką łąćznie z jej delegaturą w Gdyni: 
1 czł, 1 zast. — dito w Bydgoszczy: 1 czł, 1 
zast., dtto w Toruniu 1 czł, 1 zast. Izba rze- 
mieślnicza w Grudziądzu: 1 czł, 1 zast. Zwią- 
zek Towarzystw Kupieckich na Pomorzu: 1 
czł, 1 zast, Pomorska Izba Rolnicza w Toru- 
miu: 1 czł, 1 zast, Związek Zach.-Polskiego 
Przemysłu Cukrowniczego w Poznaniu: 1 czł., 
1 zast., Pomorskie Tow, Rolnicze w Toruniu: 
1 czł, 1 zast, Związek Fabrykantów w Bydgo- 
gzcży: 1 czł., 1 zast., Związek Właścicieli Tar- 
taków i Kupców Drzewnych w Bydgoszczy: 1 
czł, 1 zast, Zwiazek Cegielń w obwodzie dol- 
nej Wisły w Chełmnie i Związek Przemysłow- 
ców Budowlanych w Starogardzie: 1 czł., 1 zast. 

Wybory we wszystkich grupach wyborczych 
winne być ukończone do 1/III 1928 f. celem u- 
możliwienia zwołania w nowym składzie posie- 
dzenia Dyrekcyjnej Rady Kolejowej najpóźniej 
do końca marca br. i dokonania na tem posie- 
dzeniu wyboru delegata tudzież jego zastępcy 
do Państwowej Rady Kolejowej. 

Interesowane w wyborach województwa, 
miasta, ciała samorządowe i organizacje gospo- 
darczo- społeczne zostaną równocześnie zawią- 
domione osobnem pismem © składzie komisji 
skrutacyjnej. 

Prezes Dyrekcji Kolei Państw. 

A | Czarnowski. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" 


wtorek, dna 21 lutego 1928 roku. 


O ą ę 


Morderca z Rogoźna skazany 
na 10 lat więzienia. 


Ballada o wisielcu. — Młodociany morderca kpi z wyroku 


śmierci. — Za wszelką cenę 
Poznań, 19 lutego 87 r. 
„Nowy Kurjer“ donosi: 


Wczoraj przed IĮ izbą karną sądu 
okręgowego odbyła się rozprawa prze- 
ciw mordercy 25-letniemu Andrzejowi 
Baszczyńskiemu z Rogoźna. 


Oskarżony Baszczyński morderczego 
czynu dopuścił się na osobie Mauryce- 
go Tannchena, żyda, handlarza skór 
bydlęcych w Rogoźnie. 


Sprawa miała następujący przebieg: 
Qsk. Baszczyński od samego początku 
rozprawy sądowej udaje umysłowo nie- 
normalnego i na wszelkie stawiane mu 
przez przewodniczącego sądu pytania 
reaguje niewyraźnemi i głupkowatemi 
odpowiedziami. W ten sposób trybunał 
sądowy formalnie był wprowadzony w 
błąd co do stanu poczytalności umysło- 
wej osk. Baszczyńskiego. Oskarżony 
Baszczyński był w nędzy i postanowił 
za wszelką cenę zdobyć pieniądze. Po- 
czątkowo chce urzeczywistnić swój za- 
miar z pomocą swoich przyjaciół p. Ur- 
bana i Włodarczyka, lecz ci stanowczo 
odmówili mu swego udziału. Rozej- 
rzawszy się dokładnie w sytuacji osk. 
Baszczyński, jako ofiarę wybiera boga- 
tego żyda w Rogoźnie, 62-leiniego M. 
Tannchena. 


Morduje. 


Po dorobieniu klucza od drzwi wej- 
ściowych mieszkanią Tannchenów, wie- 
czorein dnia 1-go marca ub. r. osk. Basz- 


| czyński, korzystając z nieobecności wła- 


ściciela, włazł pod łóżko, oczekując przy- 
bycia wybranej ofiary. Po krótkiej 
chwili Tannchen przyszedł do pokoju, 
nie przeczuwając nie złego i udał się na 
spoczynek. Po długiem oczekiwaniu 
Baszczyński usłyszał mocne chrapanie 
leżącego na łóżku Tannchena, wylazł ci- 
cho z pod łóżka i miał zamiar wyjąć 
klucze od kasy, które znajdowały się 
pod poduszką śpiącego. Poruszenie to 
wywołało szmer i żyd obudził się, krzy- 
cząc: „Feuer*! „Feuer“! w tej chwili 
Baszczyński rzuca się na krzyczącego i, 
walcząc z nim na śmierć i życie, dusi 
słabszego fizycznie Tannchena. Prze- 
konawszy się, że ofiara już nie rusza 
się, zaświecił lampę naftową, wyjął 
kluczę od kasy i przystąpił do jej otwo- 
rzenia. W czasie otwierania złamał się 


Publiczne posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się w poniedziałek, dnia 20 bm. o godz. 
6,15 wiecz. w sali posiedzeń Rady miejskiej. 

Tow. Właścicieli Nieruchomości Miejskich 
na walnem zebraniu wybrało do nowego zarzą- 
du pp. Komarnickiego prezesera, Zygmunta Cza- 
plę zastępcą, Józefa Krantza sekretarzem, Ale- 
ksandra zast. sekr., Franciszka Muellera skarb- 
nikiem, do komisji rewizyjnej pp. Lutomskiego 
i Wilińskiego, do rady: Józefa Kornaszewskie- 
go, Prackiego, Drogowskiego i Krautforeto, do 
sądu honorowego dr, Michnika, radcę Spławr 
skiego, Leona Benedykcińskiego, Paczkowskie- 
go, Imiłkowskiego i Lipczyńską. Po walnem 
zebraniu przystąpiono do omówienia spraw wy- 
borczych, a główny referat wygłosił p. proku- 
ratof Osada z Warszawy. Po referacie nastą- 
pił silny rozdźwięk między członkami, ponie- 
waż wysuwano kilka list, Pewna część człon- 
ków nawet opuściła salę, Odbije się to fatal- 
nie na rozwoju towarzystwa, 

Echa wypadku kolejowego na linji Inowro- 
claw - Janikowo, Pisaliśmy już o wypadku 
kolejowym, którego ofiarą padł uczeń gimna- 
zjalny, Zygmunt Witkowski, 11-letni syn asy- 
stenta kolejowego z Kołodziejewa, pow. mogi- 
leński. W kilka kilometrów od Janikowa biegi 
pociąg w najszybszem tempie, a w międzycza- 
sne miał chłopiec oprzeć się o drzwi wagonu, 
które były tylko przymknięte, wskutek czego 
wyleciał z przedziału. Upadł on tak nieszczę- 
śliwie na tor kolejowy, że rozbił sobie czaszkę. 
W pierwszej chwili nie spostrzeżono wypadku, 
dopiero w Janikowie jeden z konduktorów za- 


BTW ABCACHWY CH. 


zdobyć pieniądze. — Wyrok. 


klucz, wobec czego za pomocą obcęgów 
otworzył kasę i zabrał jej zawartość, po- 
czem wylazł przez okno. Zrabowaną 
gotówkę chowa pod drzewem w zagro- 
dzie, żonie zaś wręcza 200 zł. mówiąc, 
że pieniądze pochodzą z uczciwego za- 
robku. 


Morderca schwytany. 


Nazajutrz po dokonanem morder- 
stwie policja odrazu wpadła na trop 
zbrodniarza, i po aresztowaniu go spra- 
wa wyszła na jaw, albowiem Baszczyń- 
ski przyznał się w śledztwie w zupeł- 
ności do winy, wskazując zarazem 
miejsce schowanej gotówki. 


Oskarżony zeznaje, 


Baszczyński w czasie swogo zezna- 
nia zachowywał się bezczelnie a widząc, 
że tajemniczem milczeniem nic nie 
wskóra, z ceałym cynizmem przyznaje 
się do popełnionej winy, dając kilka 
następujących charakterystycznych od- 
powiedzi: 

Przewodniczący sądu: 
oskarżony dusił Tannchena? 

Oskarżony: Zegara w głowie nie 
mam, więc nie wiem jak długo mogłem 
dusić tego żyda. 


Po przesłuchaniu 27 świądków przy- 
stgpiono do wysłuchania rzeczoznaw- 
ców: Dr. Łaguna i Dr. Borowieckiego, 
którzy jednogłośnie orzekli, że nie może 
być mowy o zamroczeniu umysłowem 
mordercy wykluczającem odpowiedzial- 
ność za dokonaną zbrodnię. 


Jak długo 


Wytok. 


Sąd uznaje osk, Andrzeja Baszczyń- 
skiego winnym morderstwa i skazuje go 
za zbrodnię mordu i rozboju na karę 
śmierci przez powieszenie oraz na 10 lat 
ciężkiego więzienia. 


Cynlzm mordercy. 


Oskarżony przyjął wyrok z uśmie- 
chem cynicznym i zwracjąc się do kon- 
wojenta oświadczył: „ja sobie z życia 
nic nie robię“. 

W sprawie tej jako oskarżyciel wy- 
stępował prokurator p. Dębecki, bronił 
oskarżonego aplikant p. Małachowski. 
Przewodniczył rozprawom p. Zem- 
brzucki 


Inowrocławiu, gdzie przez trzy dni leżał bez 
przytomności. Dopiero od ub. poniedzialku 
wieczora uzyskuje chwiłami przytomność, a le- 
karze zamierzają przeprowadzić operację. Są 
widoki utrzymania go przy życiu. Obecnie 
przeprowodza się dochodzenia co do samego 
wypadku wypadnięcia Witkowskiego z prze- 
działy, gdyż jedni twierdzą, że w owym prze- 
dziale jechała tylko pewna kobieta, natomiast 
inni pasażerowie zeznają, że chłopiec awanturo- 
wał się z innymi kolegami i że został silnie ro- 
p.hnięty w stronę drzwi które się otworzyły 
i ło spowndowało nieszczęście, Zainteresowa- 
ne osoby, które jechały z ofiarą, zechcą powia- 
domić o przyczynie wypądku rodzinę wzgl. zło- 
żyć zeznania w policji. 


Inowrocławski Związek Robotników Polsko- 
Katolickich odbył ub. niedzieli w ochronce 
przy uL Poznańskiej walny zjazd, na .który 
przybyło kilkudziesięciu delegatów z całego o- 
kręgu. Po zagajeniu zjazdu przez prezesa p. 
Świtka, oddano przewodnictwo ks. prob. Jaś- 
kowskiemu. Ze sprawozdań ezłonków zarzą- 
du wynika, że związek liczy przeszło 700 
członków. W ub. roku odbyły się cztery zja- 
zdy. De nowego zarządu wybrano pp. Świtka 
prezesem (ponownie), Bolewickiego z Szymbo- 
rza zast., Bolewickiego z Inowrocławia sekreta- 
rzem, Ignacego Jaworskiego skarbnikiem, Józe- 
fa Szałkiewicza z Gniewkowa, Józefa Kowal- 
skiego z Wielkiego Sławska ławnikami, Win- 
centego Bobrowskiego z Łudziska i Stanisława 
Kozłowskiego z Pakości rewizorami kasy. W 
końcu uchwalono urządzić „Dzień Robotnika” 


alarmował o wypadku. * Odwieziono nieszczęśli- | dnia 17 maja br., t. į w święto Wniebowstąpie- 
wego natychmiast do szpitala powiaiowego w nia Pańskiego. 


| apteka pod 


Forum. 
Nocny dyżur ma do dnia 24 bm. włącznie 
wem, Rynek Nowomiejski. 
Cjciec jezuita Pawelski w Toruniu. W dniach 
najbliższych przyjeżdża z Warszawy do To- 
ronia ks. J, Powelski, znany działacz na polu 


| Hlozoficzno-społecznem i miewać będzie w ka- 
| plicy seminarjum nauczycielskiego żeńskiego od 


środy popielcowej włącznie wieczorami specjal- 
nie dla P. T. nauczycielstwa szkół średnich i 
powszechnych, przez trzy dni z rzędu konfe- 
rencje Ściśle religijne. Nasze P. T. nauczyciel- 


stwo napewno gromadnie weźmie udział w tej | 


bądź co bądź niecodziennej uczcie duchowej. 


Kradzieże zgłosili: Wolstein Mina, zam. przy 


ul, Garbary 9, zgłosiła kradzież garderoby, wart. 
250 zł. Mierzejewski Bronisław. zam. przy ul. 
Żeglarskiej 2, zgłosił. kradzież futra, wart. 450 
zł. Zacharek Alfons, zam. przy ul. Grunwal- 
dzkiej 10-12, zgłosił kradzież łańcuchów, wart. 
500 zł, 


Morderca na ławie oskarżonych 
w Toruniu. 


Dnia 16 bm. przed Izbą karną sądu ókręgo- 
wego w Toruniu rozpoczęła się rozprawa 


roboinikowi rolnemu, pochodzącemu z Stęklina, 
pow. lipnowski, oskarżonemu ©0 zabójstwo 
Stanislawa Zawiślaka i Stanisława Kuczwary. 
Zabójstwa i grabieży oskarżony dokonać miał 
w nocy z dnia 8 na 9 kwietnio 1926 r. na ọso- 
bie Zawiślaka, w majątku Frydrychowo, zaś 
w dniu 28 sierpnia 1926 r. w Kuczwarkach, na 
osobie Michalskiego. 

Rvzprawie przewodniczy sędzia dr, Piasecki, 
oskarża prok. Studnicki, broni z urzędu apli- 
kant p. Martin. Na rozprowę powołano okoła 
20 świadków, 2 lekarzy rzeczoznawców. Na 
wniosek prokuratora i obrony sprawę odroczo- 
no do poniedziełku, dnia 21 bm. celem powo- 
łania jeszcze kilku świadków. 


Wieczornica, połączona z tańcami. Dziś, w 
poniedziałek, 20 lutego, urządza Koło Urzędni- 
ków Skarbowych w Grudziądzu, w Domu To- 
warzystw (daw. Bazar), przy ul, Moniuszki, wie- 
czornicę, połączoną z tańcami. Początek o go- 
dzinie 20-ej (8 wiecz.). Na czele tej organiza- 
cji jako prezes stoi znany i ceniony radca p. 
Solman. Zarząd stara się, aby ta wieczornicą 
udała się pod każdym względem. Zarząd U. $, 
apeluje o jaknajliczniejsze przybycie na wie- 
czornicę. Wszyscy zabawią się wyśmienicie w 
gronie poważnych obywateli, 

„Informator podatkowy” 
rowski, zaprzysiężony rewizor 
wych, wysyła na początku lutego br. Nr. 2 
swych informacyj podatkowych do klienteli. In- 


podatków, wykaz terminów do wnoszenia od- 
wołania, wykaz terminów do składania zeznań, 
nadzwyczajne terminy podatków, orzeczenią 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego. 

Placówka Hallerczyków ku czci bohaterów 
z pod Rarańczy. W ub. środę, w rocznicę pa- 
miętnej bitwy pod'Rarańczą, hallerczycy urzą- 
dzili akademję (skromną w rozmiarach, zę- 
brali się tylko członkowie wraz z najbliżczą ro- 
dzina). Zagaił ją prezes p. Kaźmierski, który 
w serdeczuych słowach powitał przybyłego pre- 
zesa Chorągwi. Protokół pisał sekretarz p. 
Kasprowicz. P, prezes Kaźmierski wygłosił od- 
czyt historyczny, dotyczący Rarańczy. Prezes 
Chorągwi uzasadnił potrzebę urządzania podo- 
bnych wieczorków. Oddział muzyczny wystą- 
pił z udatnym koncertem. Zaraz po zebraniu 
odbyło się zebranie zarządu. ; 

W uzupełnieniu sprawozdania z II. Loterji 
Gwiazdkowej, które pojawiło się w prasie 
przed kilku dniomi, wyraża Komitet T, ©. L. 
również wymienionym niżej instytucjom swe 
podziękowanie za złożenie poważniejszych da- 
rów w gotówce lub w naturze na rzecz loterji: 
Cukrownia w Chełmży, T. A. Korzeniewski w 
Grudziądzu, T. A. Herzfeld Viktorius w Gru- 
dziądzu, Pomorski Klub Myśliwski w Grudzią- 
dzu, Wielkopolski Skład Kawy w Gdyni 


Tczew. 


Strach ma wielkie oczy. Syn urzędnika ko- 
lejowego p. Kruczyńskiego, uczeń gimnazju” 
który, jak podawaliśmy, zginął bez wieści, w 
cil na łono rodziny. Przebywał u rodzef 
w okolicy. Zwiał ze strachu przed kar: 
ra go spotkać miała z powodu otrzyma” 
nego świadectwa szkolnego. 

W ub. poniedziałek około god 
przerwanę zostały zabiegi wydob 
nego łamacza lotów „Wrobna”, 
śgwaltownego podniesienia się " 

i wielkiej ilości kry, płynącej z 

Śmierć pod kopytami końsł 
87-letni, niej, Kasprzyk z Te 
jący z żebraniny, przed dr 
obywatel a nawet właścici: 

Czyżykowie dostał się pod 
jący z folwarku „Górki” w 
nie stratowały go, a wóz 

niąc go śmiertelnie. Od: 


tala Johanitek, gdzie po 


przeciwko Henrykowi Zaszkiewiczowi, lat 21, . 


P, Alojzy Kam- - 
ksiąg bandla+ . 


formator podatkowy zawiera: wykaz płatnych > 


i 


Bydgoszcz, dnia £0 lutego 1828 roku. 
BALENDARZYK, 


Dziś: Elenterjusza b. m., Zanobjusza k, m. 
Jutro: Eleonory król, Andrzeja Boboli 
kE m. S s 
Wschód słońca: godz.. 7.19. 
Zachód słońca: godz. 17.47, 


omy waw 


|} DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 


Od poniedziału 20 bm. do poniedziałku 27 
bm. dyżurują: 

1. Apteka Piastowska, Plac Piastowski. 
| 2 Apteka pod Złotym Orłem, Stary Ry- 
nek. 


Wypożyczalnia książek „Lektora”, ulica 
Gdańska 1341, otwarta codziennie od godziny 
8 rano do 6 wieczór, Telefon 1739. 


amamen inaa 


TEATR MIEJSKI 


Dziś niezwykle melodyĵjna, owiana czs- 
rem szczerego sentymentu a zarazem weso- 
ła w treści operetka Stoltza „Za dawnych 
dobrych czasów”, która ze względów tech- 
nicznych na czas dłuższy schodzi z: reper- 
tuaru. zgi 

Jutro, we wtorek na rakofńczenie karna- 
wału, ukaże się po cenach zniżonych współ- 
ezesna operetka Benatzky'ego „Adieu Mimi" 

W środę na afiszu ostatni sukces bieżą- 
cego sezonu przepiękrk tragodja F. Schil- 
lers „Marja Stuart“. 

W pełnych próbach pod kierunkiem p. 
Kadena wyborna komedja Glasa „Potasz i 
Perlmutter“, Role tytułowe powierzono 'ułu- 
bieńcom publiczności pp: Łapińskiemu i 
Łuszczewskiemau. 

" Jednocześnie w przygotowaniu głośna o- 
peretka Kalmana „Księżna Cyrkówka”, 

Próbami muzycznemi kieruje kap. L3- 
wicki, scenicznemi zaś reżyser Józe1owicz. 
Główną partje tenorową wykona po raz 
pierwszy utalentowany artysta scen stołecz- 
mych p. Zygmunt Malinowski, którego dy- 
rescja pozyskała na stało do swego zespoi 
artystycznega. 


6 


~e Krwawe zajście na tie mieszka- 
miowem. Przy ulicy Śniadeckich 34, 
zamieszkiwał u lokatora kupca Henry- 
ka Tonna, jako sublokator, W. Strze- 
lecki. Dnia 17 bm. o godz. 22-ej wynikła 
między nimi kłótnia na tle mieszkanio- 
wem, która następnie zamieniła się w 

' bójkę. Uniesiony pasją Tonn, wybiegł 
do sąsiedniego pokoju, chwycił fuzję, z 
której dwukrotnie strzelił do Strzelec- 
kiego, raniąc go w obydwie nogi i w 
głowę. Zbroczonego krwią S. odwiezio- 
no do lecznicy powiatowej na Bielaw- 
kach; życiu jego nie zagraża niebezpie- 
czeństwo. Tonnem zaś zajęła się poli- 
cja. Nie pierwszy to wypadek podobne- 
go rodzaju rozgrywa się na tle mieszka- 
niowem i wypadki te powtarzać się bę- 
dą, dopóki nie zostanie usunięta bo- 
jączka, mieszkaniowa. 

--- () zmianę nazwy ulicy. Jest w 
Bydgoszczy ulica, która nazywa się „Ba- 
bia wieś“, a na której magistrat pobu- 
dował dwa wielkie domy. Dlaczego 
jednak te ulicę nazwano Babią wsią, to 


| już niewiadomo. Tym, którzy nie zna- 


ią tej ulicy, a jest takich wielu, zdaje 
się, że to istotnie jest- jakaś podmiejska 
wieś, a zdarza się nawet, że mieszkańcy 
tej ulicy odbierają listy z innych miej- 
scowości adresowane w ten sposób 
„W Babiej wsi pod Bydgoszczą”. Można- 
by przecież umiknąć tych wątpliwości, 
dając ulicy inną nazwę. ‘Za niemiec- 
kich czasów ulica ta nazywała się „Ma- 
rynarską*, czyż nie możnaby teraz przy- 
wrócić tej nazwy, lub dać inną, n. p. 
Wodna“, albo „Przybrdziańska* lub 
"obnie. 


«mat racjonalnego pielęgnowania ttu- 
= Rano: Spłókiwać twarz gorącą, Wo- 
4 wymyć lekko proszkiem marmu- 
 saculum". Przypudrować. W po- 
trzeć: lekko twarz wacikiem 
rozczynie wody bDorowej (3 
1 spirytusem (po równych 
ié gorącą wodą i przypu- 
n: Co drugi dzień naparzać 
zem epłókać gorącą wodą, 
woda i proszek marmu- 
Na nos przypudrować 
aje się: odtłuszczający 
"a Lustra. Szemat ten 
dalsze nastąpią. 
j Pr. Z. B. 


łej Polski, 


Zebranie przedwyborcze Tow. Lokaforów 


„DZIENNIE BYDGOSKI" wtorek, dnia 21 lutego 1928 roke. © 


i Sublokaforów. 


Dnia 18 hm. odbylo się w Ognisku nad | że zastępcy p. Matuszczaka pertraztowali 


zwyczajne zebranie przedwyborcze Tow. Lo- 
katorów i Subiokatorów. Przewodniczył p. 
Hamerliński, referował prezes p. Matusz- 
czak, który w przemówieniu swem zazna 
czył, że lekatorzy wysunąli własną lisłę, 
i wbrew wszelkim radom i namoweni on 


nie ustąpi i jeżeli padnie, to padnie z hono- 


rem. 

Pięknie to powiedziane, ale p. Matusz- 
czak nie zdaje sobie z tego sprawy, że te 
głosy, które jemu nie pomogą,  mogłyhy 
wiele zaważyć przy głosowaniu na listy 
polskie. Nie zdaje sobie sprawy. że przez 
to odciągnięcie na. swoją stronę głosów pol- 
skich, przyczynia się do  przeforsowania 
kandydatów niemieckich i antypaństwo- 
wych. Nie! lego p. Małuszczak nie widzi, 
tecz twierdzi, że to z bojaźni przed jego o- 
sobą czynione są zabiegi, aby odstąpił od 
swej listy. 

W dyskusji, jaką przeprowadzono nad 
referatem p. Mątuszczaka, dowiadujemy sie, 


z komitetem listy 21, ceiem pałączerja Się 
lecz pertraktacje nie doszły do skutku z po- 
wodu tego, że komitet listy 21 chciał cofia- 


rować p. Matuszczakowi trzecie lub czwarte $ 


miejsce, a p. Matuszczak żądał pierwszego 
lub drugiego. P. Fabisiak wzywał p. Ma- 
tuszczaka do połączenia listy lokatorskiej 
z listą 21. na co p. M. odpowiedział, że o ile 
otrzyma pierwsze lub drugie miejsce, to mo- 
że to jeszcze nastąpić. P. Zagórski zazna- 
cza, że nie dowierza, aby lista 21 miała zwo- 
ienników, zwłaszcza, że w komitecie tej li- 
sty zasiada p. Ciszak, który ma już wyro- 
biong opinje I znany jest ze swych symnatyj 
dia komunizmu. 


W kwestji wyborów mało ssób zabierał» 
głos, głównie podrnoszono żałe i skargi na 
g-spcdarzy, między którymi mają być tacy, 
którzy sprzedawszy swoje mieszkania w 
własnych domach, otrzymali mieszkanie w 
domu magistrackim. 
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wszystkich członków 


z 


Chrześciiańskich Związków Zawodowych 


odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 bm. o godz. 7-mej wiecz. 


w „Strzelnicy* przy ul. Toruńskiej, 


Na porządku dziennym między innemi ważnemi sprawami: 
Dotychczasowy przebieg ostatniej walki zarobkowej. 

Wobec konieczności powzięcia doniosłych uchwał co do dal- 
szych kroków, udział wszystkich człenków konieczny. 

zarządy filijne i mężowie zaufania zechcą przybyć 
na konferencje godzine wcześniej (6 wiecz.) 


KONFERENCJA ZARZĄDÓW 


Bigoński, prezes. 


malarzy i lakierników. 


Równocześnie odbył się zjazd delegatów cechów 
| z cale; Rzeczpospolitej, 


W niedzielę ubiegłą gościła Bydgoszcz dele- 
gatów cechów malarskich i lakierniczych z ca- 
którzy przybyli do miasta naszego, 
by wziąć udział w złotym jubileuszu istnienia 
bydgoskiego cechu malarzy i lakierników, a 
także, by powziąć uchwały o założeniu zwią- 
zku cechów malarskich i lakierniczych na całą 
Rzeczpospolitą, 


Zawsze z Bogiem. 


Z rana przybyli delegaci, oraz delegacje 
miejscowych stowarzyszeń i cechów, zebrali się 
w „Ognisku“, skąd przy dźwiękach orkiestry 
62 p. p. uformowany pochód z przeszio 15 sztan- 
darami udał się do kościoła Farnego na troczy- 
ste nabożeństwo, eelebrowane przez ka. Łap- 
kę, który też od stóp ołtarza do zebranej braci 
rzemieślniczej serdecznemi siowy przemówił, 


Uroczyste posiedzenie. 

Z kościoła farnego w pochodzie udano się 
do sali Wicherta, gdzie odbyło się uroczyste 
posiedzenie. ŻZagaił je cechmistrz bydgoski p. 
Grześkowiak. Przy stole prezydjalnym zauwa- 
żyliśmy prezesa Rady miejskiej, p. Bayera, 
przedstawiciela magistratu p. radcę Dzionarę, 
prezesa Izby rzemieślniczej p. Žawitaja, syn- 
dyka p. Dutkowekiego, przedstawicieli prasy itd. 


Historja cechu malarzy í lakiermików 
w Bydgoszczy. : 

W daia 23 lutego 1878 roku, w myśl nowej 
ustawy pruskiej, powstał w Bydgoszczy eech 
malarzy i lakierników. Pierwszym eechmi- 
strzem był p. Hänike. Z założycieli nie posia- 
da cech już nikogo, gdyż większa część zmarla 
a reszta: wyemigrowała. 


Jak z dawnych protokółów wynika, założy- 
ciele zabrali się od początku założenia cechu 
do bardzo energicznej pracy. Przez cały prze- 
ciąg lat zajmowano się ściśle sprawami zawo- 
dowemi Przez wykłady i odczyty tudzież oso- 
biste rady, uczono się wzajemnię, Cech szcze- 
gólmą uwagę zwracał na uczni, dokształcano 
ich w specjalnych szkołach, . 


W końcu roku 1880 sprawia sobie cech cho- 
rągiew, którą bezinteresownie wymałowali 
członkowie Hänike i Radke. W roku 1881 za- 
klada cech kasę pogrzebową dla członków. 
W początkach roku 1882 założył cęch szkołę 
rysunków dla uczni, gdzie czlonkowie ee- 


chy udzielali lekoj 


Sprawozdanie z 50-fecia istnienia cechu ma- 
larzy i lakierników w Bydgoszczy zawiera jesz- 
cze szereg ustępów czysto fachowych, wylicza 
członków itd. Obecnie eech liczy 33 człon- 


ków. 
Życzenie 


Przewodniczący uroczystego zebrania, p. 
Grześkowiak, zagajając zebranie, powitał dele- 
gatów, przybyłych z dalekich stron, przedsta- 
wicieli władz i poświęciwszy słów kilkoro tej 
rzadkiej uroczystości, wzniósł okrzyk na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczpospolitej. 

Nastąpiło z kolei składanie życzeń. Pierw- 
szy przemawiał p. radca Dzionara imieniem ma- 
gistratu miasta Bydgoszczy, następnie prezes 
rady miejskiej p. Beyer, prezes Izby Rzemiesśl- 
niczej p. Zawitaj, p. Jasiński i Weber z War- 
szawy, przedstawiciel z Krakowa, p. Lewando- 
wicz, p. Sporny, senjor rzemiosła p. Sosnowski, 
delegat z Koronowa, p. Zdrojewski z Gniezna, 
p. Wręmby i Banaszak z Poznania, p. Ziółkie- 
wicz, p. Fiolka, p. Strzecha, p. Lesiński z Gru- 
dziądza, p. Gutkowski, p. Dosiński z Łodzi, p. 
Jarocki, delegat z Lublina, delegat z Włocław- 
ka, p. Hojka, p. Grabowski, p. Zieliński, p. Że- 
wicki, delegat z Częstochowy, delegat z Kato- 
wie, Gniezna, Wejherowa, p. Bierracki z Toru- 
mia, p. Gołębiarz z Wąbrzeźna, delegaci z Na- 
kła, Starogardu, p. Kowalski przedstawiciel XXI 
okręgu kół śpiewaczych, p. Słomiński, p. red, 
Stam z Paznania, syndyk p. Dutkowski, p. Ko- 
zicki, przedstawiciel x Gdańska, z Ostrowa, 
dyrektor Zieliński, p. Głowacki z Inowrocławia, 
p. Reszke i inni Osółem złożono 25 cennych 
gwoździ pamiątkowych i dwie piękne zrariy do 
sztandaru. 

Po złożeniu życzeń odbył się wspólny obiad. 
„Dziennik Bydgoski” na tym rzadkim zjeździe 
reprezentował naczelny redaktor p. Teska, któ- 
ry w czasie obiadu przemówił do zgromadzo- 
nych o znaczeniu rzemiosła, jako mieszczaństwa 
w Państwie. Wzniesiono też szereg toastów, 
m. in, na cześć Pana Prezydenła Rzeczpospo- 
litej, jubilata itd 

| Obrady zjazdu. 

(Wkrótce po obiedzie rozpoczęły się obrady 
zjazdu delegatów, pod przewodnictwem p. Su- 
leckiego z Torunia, ma temat założenia zwią- 
zku cechów malarskich i lakierniczych. + ń 

Mysl ta od dłuższego czasu kiełkowsła w 
cechu bydgoskim. Stwierdzić należy, iż ko- 


fsmieczna iest połaczenie eig wnzpzteich cechów 


malarskich w jeden związek, którego zadaniem 
powinno być szerzenie ducha łączności, starania 
e podniesienie godności stanu, obrona i pople- 
ranie interesów zawodowych, gospodarczych, 
społecznych i wychowawczych. 

Zwoływanie zjazdów związkowych eo rok 
może w innej dzielnicy, walnie przyczynić się 
może do wspólnego zapoznania się, co niewąt- 
pliwie wyjdzie sa dobro zawodowi malarskiemu 
i naszej Ojczyźnie. 

Mając związek, łatwiej będzie opanować 
chaos cen powojennych i unormować w jedną ca- 
łość, Zakładanie prry cechach biur pośredni- 
czych, scentralizowanych w związku, da dokła- 
dny obraz, gdzie jest nadmiar sił, a gdzie zapo- 
trzebawanie. 

Wszystko t6, co zebranie uchwali i zapo- 
czątkuje, będzie podwaliną pod polskie rzemio- 
sło, polską tężyznę zawodową, będzie podwa- 
liną gospodarczą państwa. 

Pa tym releracie w dyskucji wyłoniła się je- 
dne dążenie. Założyć związek cechów malar- 
skich i lakierniczych. Przystąpiono następnie 
do qdczytania statut 


h 
Delegaci z Krakowa trzymają stronę żydów. 

Na samym wstępie czytania statutu wyłoni- 
ła się 
przyjmowaniu do związku istniejących w innych 
dzielnicach cechów żydowskich, padła propo- 
zycja, by do nazwy związek cechów malarskich 
i lakierniczych” dodać słowo „chrześcijański”. 
Tu należy podnieść ebywatelskie stanowisko 
delegatów z Królestwa, a mianowicie z War- 
szawy, Łodzi i innych miast, którzy stanowcze 
domagali cię wstawienia do nazwy słowo 
„chrześcijański", zaznaczając, że nie chcą 
mięć w swójem gronie żydów. Postawili przy” 
tem ultimatum, żs jeśli ta poprawka nie bę. 
dzis uchwalona, to eni opuszczają 

Przeciwko poprawce opowiedzieli się dele 
ga z Krakowa, pośród których było kilku ży- 

w. ; à 

Po długiej i dość burzliwej dyskusji zebrani 
delegaci uchwalili nazwę „chrześcijański zwią” 
zek cechów malarskich i lakierniczych”, 

Żydzi i Polacy, delegaci ongiś królewskiego 
miasta Krakowa opuścili wobec takiego dietum 
obrady, a za nimi posypały się gwizdy i krzy- 
ki: kańba, precz x żydami itd, 

Že żydzi zjazd opuścili, to nie dztwnega, 
ale Polacy? Z tego incydentu widać jasno, jak 
dalece żydostwo rozpanoszyło się w innych 
dzielnicach, Naszem zdaniem na żadnej plat- 
formie, zawodowej, naukowej czy innej, Pola- 
kowi nie wolno stykać się z temi pijawkami 
naszego społeczeństwa, a tembardziej współpra- 
cować i siadać do obrad przy jednym stole. Na- 
sze rzemiosło to aż nadto dobrze rozumie, ro- 
zumieją to też w tej samej mierze rzemieślnicy 


chrześcijanie z b. Królestwa, 


Delegaci krakowscy, popierający Żydów, 


wystawili sobie ładne świadectwo polskości 


Dla takich Polaków brał słów potępienia. Jak 
zdołaliśmy stwierdzić, to delegaci krakowscy 
ca aret pcha sprawozdań w żargonie 

obradowania w dwu językach: im i ży” 
Aim języ polskim i ży 

Po opuszczeniu sali przez delegatów kra- 
kowskich, zebrani z małymi wyjątkami przy- 
jęli poszczególne punkty statutu. Ponieważ się- 
dzibą związku cechów jest Bydgoszcz, przeto i 
większość zarządu znajdować się będzie na 
miejscu W skład zarządu, który między siebie 
rozdzieli funkcje, jest następujący: pp Ka- 
źmierczyk, Graczyk, Grześkowiak, Kujawski x 
Bydgoszczy, p. Jasiński (Warszawa), p. Wrem- 
bel (Poznań), p. Dołosiński (Łódź), p. igel (Ka- 
towice) i p. Sulecki (Toruń). 

Dalszym punktem obrad była sprawa założe- 
nia własiego fachowego organu, Referował re- 
daktor Stam. Po krótkiej dyskusji uchwalili 
delegaci założyć własne pismo fachowe i pod- 
jia” ai kwity abonamentowe. 

« powodu spóźnionej pory, przewodnic: 
zjazdu p. Sulecki, ramknał Obrady. aj 

Na tejże sali odbyła się następnie zabawa 
SB. podczas której przygrywała orkiestra 

P. Po 


ponow wini a 


— Odnalezienie zwłok Imblerowskiej. Dn. 
19 bm. e godz. 9,30 w basenie 6-ej śluzy 
znaleziono zwłoki oddawna poszukiwan s/ 
Apolonji Imabierowskiej, a 

Nieboszezka wyszedłszy dnia 42 stycznia 
z domu, zniknęła bez śladu i po długich po- 
szukiwaniach udało się policji odnależć jej 
zwłoki. Dochodzenia w tej zagadkowej spra- 
wie są w toku. ` 


CZERNA RY ACZ REED e aas a 
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Wystawa drobiu I królików 
w Bydgoszczy. 


Tutejsze towarzystwa hodowli drobiu i 
królików urządzają w czasie od 25-47 Wi- 
tego br. w salach p. Wicherta, Grodzka 15, 
swoją, 19-ta wystawę drobiu i królików. 0O- 
kazuje się, że wystawa będzie bardzo boga- 
ta, albowiem dużo zgłoszono okazów. U- 
prasza się szan. publiczność o zwiedzenie 
owej wystawy, także i młodzież, albowiem. 
przedstawiać się będzie bardzo interesująca. 
W niedzielę 26 bm. o godz. 4-tej popołudniu 
wygłosi referent z Ministerstwa Rolnictwz 
pouczający wykład o hodowli drobiu. Upra- 
sza sią kupców, aby się do owej wystawy 
przyczynili nagrodami. 

, Wszystkie gazety uprzzsa sią o powtó- 
rzenia komunikat, © A 
g: i 


bardzo ostra dyskusja. By zapobiec” 


| 


A 
y 
f 
1 
f 
i 
1 
h 
E 
i 
I 
i 
i 


ad 


iy — SPPN 


Dziś w Resursie... 


Podchwyciło moje ucho, 
Że „Astorja” bal szykuje, 
Oj, nie ujdzie mi na sucho, 
Boć sekrety wygaduję. 


- Niech się zresztą, co chce dzieje, 
Ja powiedzieć swoje muszę, 
Że się każdy tam uśmieje, 
A niejeden „zbawi“ duszę. 


Tańczyć będą aż do rana, 

W tańcu niespodzianki liczne 
I muzyka dobrze zgrana 
Wykona „szlagiery* śliczne. 


Wstęp nie wiele tam kosztuje, 
Dochód idzie na cel wzniosły; 
Niechaj nikt z was nie żałuje, 
Że pieniądze z tańcem poszły. 


Więc w Resursie się spotkamy, 
Dziś wieczorem — tam na sali — 
Wiele czasu już nie mamy... 

Do widzenia wielcy, mali. 


a 


Hodurowiec Zawadzki w liturgicznych 
szatach, 


Dnia 16 bm. o godz. 14-iej odbył się 
pogrzeb wyznawcy Hodurowców Ś. p. 
Ignacego Kowalskiego, z ulicy Kujaw- 
skiej na cmentarz szubiński. Kondukt 
prowadził Zawadzki w asyście dwuch 
towarzyszy, przybyłych z Grudziądza i 
Torunia. Wymienieni szli w szatach. li- 
turgicznych kościoła rzymsko-katolic- 
kiego, a mianowicie Zawadzki w orna- 
cie, a jego kompani w komżach i bire- 
tach: Udział w pogrzebie brała ludność 
przedmieścia, złożona przeważnie z ko- 
biet, których było około 50 i około %25 
mężczyzn. 

Zawadzki dopuszcza się prowokowa- 
nia naszych uczuć katolickich i proku- 
ratura winna energicznie wystąpić w tej 
sprawie, aby raz na zawsze uniemożli- 
wić prowokatorowi profonowania szat 
liturgicznych, których używa  bezpra- 
wnie jak również zawczasu zapobiec 
ewentualnym skutkom, jakie mogłyby 
wyniknąć z takiego draźnienia uczuć 
katolickich. 


WIĘ OWPNEE 
W ZE RZA py IIS „5 44,7% Nz P 


| PROGRAM W KINACH. 


Kinoteatr Domv Katolickiego (ul, Miedza — 
Wiłczak). Przemiły film z Charlie Chaplinem 
i Jackie Cooganem, p. t. „Brzdąc”. Nadpro- 
gram film naukowy o Wilnie i koronacji Matki 
Boskiej Ostrobramskiej. 


KRISTAL. Czy znasz tajemniczą historję ko- 
biety-szpiega „Mata Hari*? Czy znasz krwa- 
wą kronikę szpieśostwa w Rosji carskiej? Nie 
Otóż w kinie „Kristał* wyświetlp się obraz pt. 
„Czerwona tancerka" tej treści, która wstrzą- 
sając do głębi swą dramatyczną tezą, wzrusza 
zarazem poświęceniem i ofiarą miłości kobiety- 
szpiega, Nadprogram tygodnik i dziennik, 


NOWOŚCI. Postęp na drodze rozwoju pol- 
skiego filmu zwiększa się coraz bardziej. Arty- 
stów doskonałych mieliśmy oddawna, dziś i te- 


„| chnika polskiej wytwórni dorównuje najlepszym 


europejskim. W „Ziemi Obiecanej” reżyserja z 
dobrym skutkiem wysiliła się na odtworzenie 
scen po mistrzowsku. Gruby pieniądz i nos ży- 
dowski stanowi oś, dookoła której wirują mo- 
menty, o wysokiem napięciu dramatycznem. Ze- 
spół artystów ze Smosarską i przepysznym Sol- 
skim na czele czynią z „Ziemi obiecanej” obraz 
pełen różnorodnych i doskonale odtworzonych 
typów. 

MARYSIENKA. Ostatnie dwa dni piękny 
film historyczny z czasów wojen krzyżowych, 
p. t „Książę mściciel“ (Robin Hood). W roli 
głównej świetny Douglas Fairbanks, 

CORSO. Dramat sensacyjny na tle przygód 
na złotym zachodzie p, t „Płonąca granica” W 
relach głównych Buffalo Bill i William Boyd. 
Nadprogram komedja „Poślubna podróż z te- 
ściową”. 

BEST" ODROSTY EE 


" Gdzie się dziś spotkamy? Na pod- 
koziołku „Sokoła Żeńskiego* w dolnej 
sali Resursy Kupieckiej. 

— Przybłąkany ples. W Miejskim Urzę- 
izie Policyjnym zgłoszono przybłąkanego 
psa (wilka). Prawo własności należy zgłosić 
w tymże urzędzie, ul. Grodzka 3%, pokój 
DIF iz 


Tow. Powstańców i Wojaków łącznie z 
Tow. śpiewu „Dzwon“ urządziło w sali 
p. Hoehnego wieczornicę. Chór udatnie 
odśpiewał pod batutą p. Sennicy cały 
szereg pieśni, a zespół amatorski odegrał 
trzy sztuczki pt „Tajemnica nocy”, „Po- 
dejrzana osoba* i „Tajemnica“. Przed- 
stawienie cieszyło się dużem powodze- 
niem wśród publiczności. 


ARENY DEO UE O AEE S EE OY ROCKA E WZROK OEE 


mae: 


Pogodę, każdy przyzna, mamy teraz bardzo 
zmienną, Można ją śmiało porównać z niektó- 
rymi kandydatami na posłów do sejmu, lub in- 
nymi, świeżo upieczonymi politykami, Jak na 
dworze mróz, to ci taki pasażer siedzi u so- 
cjałów. albo u innych „niezależnych demago- 
gów. Jak deszcz, tọ znów zmiana orjentacji 
politycznej. Jak pogodnie, to jazda do „Uni- 
tów", bo to im zawdzięczać należy, że atmosfe- 
ra się zmieniła, Oj naprawdę oczyściłoby się 
powietrze, gdyby nie te wszystkie poronione 
twory polityczne, jakie pełzają przy nadchodzą- 
cych wyborach. 

A. czy wy, szanowni czytelnicy, myślicie, że 
im o jakieś wyższe cele chodzi? Tak, chodzi 
o wyższe ale swoje. Niejeden już ze świeżo u- 
pieczonych kandydatów chodzi po mieście, na- 
dęty jak paw, z nosem podniesionym do góry, 
i zdaje mu się, że jest już nietykalny / Już ma- 
rzy o stałem mieszkaniu w „Polonji' w Warsza- 
wie, jak to będzie się świetnie bawił w ró- 
żnych barach, kabarecikach i jak on, pan poseł, 
będzie tumanił wyborców, że go wybrali suwe- 
renem, na „licznych” wiecach  sprawozdaw- 
czych. I 

Zresztą pocóż im przerywać te senne mą- 
rzenia, niech się łudzą, niech mają nadzieję, 
wszak nadzieja matką głupich, Maluczko, a 
zawitają do nas poranki dni marcowych, 4 į 1, 
wtedy, jak bańka mydlana, pryśnie sen na ja- 
wie, rozkoszne marzenia o mandaciku, dyetach 
i nietykalności. 

A wtedy żona, narzeczona, albo inna ona 
tknie naprawdę -niedoszłego pana posła, aż 
mu guz wyskoczy i powie: 

„Nie pchaj się na afisz, 
Jak posłem być nie potrafisz”, 
Ale wtedy już będzie za późno. Już się nie 


* wrócą skromne, ale pewne posady, nie wróci 


wiara ludzi, nie wróci nic. Gdziesz pójdę — 
niejeden powie? Będzie .rozdzierał szaty i roz- 
paczał, jak to on, niedoszły pan poseł, cierpi 
za Ojczyznę. A ci, za których on kruszył kopje, 
dadzą mu jeszcze kopniaka, bo nawet wrogo- 
wie, dla których się pracuje, z pogardą odno- 
szą się do zdrajców. . 

Takie refleksje narzuciła mi zmiana pogo- 
dy i zdaje się, bardzo trafnie. i 

Ale te zaciekłe walki wyborcze, zwłąszcza 
„unitów*”, nie wpływają wcale na to, że nasze 
towarzystwa, ą właściwie ich członkowie „za- 
ciekle' się bawią". Bawią się, boé to koniec 
karnawału, za pasem post. Niejeden albo i nie- 
jedna po całego szeregu balach naciągnie na 
się włosiennicę i bić się będzie w piersi, Bo 
czyż to nie grzech tak tracić pieniądze, kiedy 
niejedna bezrobotna rodzina znajduje się bez 
kawałka chleba? Czas przyjdzie, to się opa- 
miętamy i voprawimy. 


Pokłosie niedzielne. 


Ostatnia sobota i niedziela przed postem. 
Tłusty czwartek przeszedł, ale jakoś na chudo. 
a jeśli porównać ubiegłe dwa wieczory z in- 
nemi sobotami i niedzielami, to też dosyć 
chudo, 


Zabaw stosunkowo było nie wiele, Na pier- 
wszy plan wybiła się impreza tow. śiewaczego 
„Harmonja” w Strzelnicy. Gości huk i forsy 
też. A „Harmonji” potrzeba pieniędzy, więc 
raz do roku coś uszczknęli sobie. Pozatem we 
wspaniale udekorowanej i sympatycznej sali 
Resursy Kupjeckiej odbył się bal Tow. śpiewu 
Św. Wojciecha. Wieczorek towarzyski Absol- 
wentów Szkół Handlowych, bal maskowy Po- 
wstańców i Wojaków ze Szwederowa, wie- 
czór taneczny „Gryfu”, dziecięcy balik „Rodzi- 
ny Wojskowej”, bal Tow. Młodzieży „Wel- 
ność”, podkoziołek „Lechą”* u Mellera, no i 
wieczór towarzyski urzędników D, K. P. 
Gdańsk, a także bardzo ładna zabawa „Lutni“. 


Odnośnie balu D. K. P., tọ pozwolimy so- 
bie zwrócić małą uwagę. Urządzanie bali w 
gmachach, gdzie się urzęduje, zamieniać biura 
pracy na dancingi, to zdaje się, jest nie na 
miejscu, Krytykowaliśmy urządzanie tańcówek 
w szkołach, krytykować też musimy bale w 
gmachach urzędowych. To jest nie na miejscu. 


A pozatem? Cały Boży dzień chlapanina 
jak w marcu albo w kwietniu, że nosa na dwór 
wyścibić się nie chciało. Chyba, że z musu. 
Wtedy to trudno. . 


Za to wieczorem w kinach było zatrzęsienie. 
Bo i cóż robić, Gdyby to była scena a nie 
ekran, to urocza Smosarska, a nie mniej Sol- 
ski i Stępowski, zbieraliby zasłużone oklaski, 
za swą grę w filmie „Ziemia obiecana”, filmie 
polskim, wyświetlanym obecnie w kinie „No- 
wości”. 


Kto lubi kawały kryminalne, zajrzał do „Kri- 
stalu" i podziwiał Magdę Sonję w „Czerwonej 
tancerce". Płeć piękna poleciała ną Douglasa 
Fairbanksa do „Marysienki”, a amatorzy fanta- 
stycznych przygód do „Corso“ na „Płonącą 
granicę", ; : 

Gdyby tak ze wszystkiego pisać szczegóło- 
we wrażenia, to mie starczyłoby na pewno 
miejsca w jednym numerze „Dziennika”, a jesz- 
cze gdyby wszystko szczegółowo oglądać, to 
trzeba byłoby na to dnia przynajmniej o 48 go- 
ka; Ale jedno z drugiem trzeba pogodzić, 

y: ó 
Wspomnieć choć słówkiem o balach, 
Q kinach, pogodzie też, 
W wyobraźni być w lokalach —- 
Za dużo! Wierz mi ach wierz! 


PB. 
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1-0 „DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 21 lutego 1928 roku 


Ważne dla kierowców 
samochodów, i 


Po myśli § 26 rozporządzenia Mini- 


sterstwa Robót Publicznych i Ministęr- 
stwa Spraw Wewnętrznych z dnia 6-go 


lipca 1922 (Dz. U. R. P. nr. 65 poz. 587) 


pozwolenia na kierowanie pojazdami 
mechanicznemi są ważne do końca tego 
roku, w którym zostały wydanę. 
rocznie najdalej do 1 kwietnia kierowca 
winien postarać się o prolongowanie po- 


zwolenia. Nie prolongowane zezwole- 


nia tracą swą ważność. 


O ile w powyższym terminie kierow- 
ca nie postara się o prolongatę pozwole- 


nia, winien pisemnie złożyć prośbę 1 u- | 


sprawiedliwić opóźnienie i usprawiędli- 
wienie poprzeć dowodami. Powody, u- 
sprawiedliwiające opóźnienie są: służba 
wojskowa, bezrobocie, praca w innym 
zawodzie, choroba lub wyjazd zagrani- 
cę. W razie nieuwzęlędnienia prośby 
lub świadomego nieprolongowania w 
terminie; kierowca, chcąc nadal pro- 


„wadzić pojazd mechaniczny, będzie mu- 
siał w myśl dekretu Ministerstwa Robót | 


Publicznych z 27. I. 28. 1. dz. XI-191 po- 
nownie złożyć egzamin. 


OSTROMECKO. (Sprostowanie). W spra- 
wozdaniu naszem z rozprawy w Sądzie 0- 
kręgowym w Toruniu z dn. 30. VII. ub. r. 
dotyczącej oskarżonego p. Sobockiego poda 
liśmy nazwisko świadka p. Jana Bergmana 
z dopiskiem — zawiadowca stacji. Jak nam 
donosi p. J. B. nie jest on zawiadowcą sta- 
cji, tylko dyżurnym ruchu, w charakterze 
służbowym starszy zwrotniczy. 


ma a ane e 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


„Halka“, Dziś, w poniedziałek o godz. 7,30 
w lokalu p. Jarnatha, lekcja śpiewu. Uprasza 
się o przybycie członków czynnych i nieczyn- 
nych, i 

Bydgoski Klub Wioślarek. Ćwiczenia gimna- 
styczne odbywają się w poniedziałki o godz 7 
wiecz w hali gimn. gimnazjum Kopernika. U- 
prasza się druhny o regularne uczęszczanie na 
ćwiczenia. 

Sokół V, Okole-Wilczak. Ćwiczenia dziś 
o 7-ej w sali gimnastycznej przy ul. Kordec- 
kiego. Tomże przyjmuje się nowych członków. 

Chór Drukarzy. Lekcja śpiewu we wtorek, 
21 bm, o 7-ej wiecz u p. Mellera, Plac Piast. 2. 
Obowiązkiem każdego czlionka czynnego jest 
być na lekcji obecnym. 

Sokół I. Ćwiczenia oddziału żeńskiego co 
środę od 7-—9 wiecz. w sali gimnastycznej przy 
ul. Kordeckiego. Tamże przyjmuję się kandy- 
datki. : 

Sokół Żeński, Dziś wieczorem o 8,30, w dol- 
nej sali Resursy Kup. na zakończenię karnawa- 
łu „podkoziotek“. Goście mile widziani. 

Baczność, śpiewacy! Dziś w poniedziałek, 
o godz. 14-ej roczny walny zjazd delegatów 
XXI okręgu Wlkp. Zw. Kół Śpiew, w Ognisku, 
ul Jagieliońska. 

Oddział sportowy S. P. M. „Gwiazda*” przy 
kościele Św. Trójcy. Dziś, w poniedziałek 
zbiórka o 7,30 w salce paraf. Zarazem upra- 
sza się o zabranie i oddanie spedenek i tryko- 
tów klubowych. 

Tow. oświatowe „Lech“. Zebranie w ponle- 
działek, 20 bm. w salce posiedzeń „3 Maja” 
przy pl. Piastowskim o godz. 8-ej wieczorem. 
Na porządku dziennym pomiędzy inn. odczyt p. 
Chlebka o historji starożytnej, 


Baczność, śpiewacy! Zarząd XXI Okręgu 
Wikp. Zw. Kół Śpiewaczych podaje do wiado- 
mości, że roczny walny zjazd delegatów od- 
będzię się w poniedziałek, 20 bm. o godz. 
14-ej w lokalu p. Jarnatha, ul. Jana Kazimierza, 


Oddział kolarzy „Sokół“ V, Nadzwyczajne 
wałne zebranie odbędzie się we wtorek, 21 
bm. w lokalu zebrań (Stara Bydgoszcz) wieczo- 
rem o 7-ej. Z powodu zmiany w zarządzie i 
kilku innych ważnych spraw, komplet pożądany. 


Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Zgo- 
dnie z paragr. 20 statutu komunikujemy, że 
roczne walne zebranie odbędzie się w czwar- 
tek, 23 bm., wiecz. © godz. 7,30 w Resursie Ku- 
pieckiej. 

Tow. Pow. i Woj. „Macierz”. Pod naszą 
opieką stojący klub sportowy „Astorją”, urzą- 
dza w popielcowy poniedziałek (20 bm.) doro- 


czny bal maskowy w salach Resursy Kupiec- 


kiej. Zysk jest przeznaczony na cele kultural- 
no-sportowe, dlatego impreza ta zasługuje na 


poparcie, 4 


Kat. Tow. Robotników polsk. przy kośc. Serca. 


Jezus. Zebranie miesięczne w niędzielę, 26 bm., 
o godz, 4,30 popoł. w sali p, Mellera przy pl. 
Piastowskim. Zebranie zarządu w środę, 22 bm., 
o godz. 7zej wiecz. w salce parafjalnej przy pl. 
Piastowskim. i 

O, P, N. „Gwiazda”, Zebranie zarządu w po- 
niedziałek, 20 bm, w salce parafjalnej, 

Tow. gimn, „Sokół“, Bielawy. Zebranie za- 
rządu w czawrtek, 23 bm. o 7-ej w salce po- 
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w Poznaniu, 
Poznań, dnia 18. 2 1928 roku. 
płacono za 100 kg. w zł. 


Pszenica >> = s» o a e a * +  45,00--46,00 


ęczmień : * 


Owies: - . | 4a e « - 82,50—34,50 
| Mąka żyt. 65 proc. z wor. stan. 00,00—57,25 
» 8, w» w» » 00,00 —55,75 : 
Mąka pszen. 65 « e > o « 2 e « . 65,00 -69,00 
Otręby żytnie « « « « e e + © » . 26.25—27,25 
» pSZEN, * © * © » ooo » - 26,25—27,25 
Rzepak =. » oe» e © © © » + 68,00—70,09 
Wyka latowa + » ews » » e o - 80,00-—48,00 
Peluszka + » « eoo © o 0 o +» + 30,00-—33,05 
Groch polny . ee se wò o. 48,00— 58,00 
Groch Victorja + » e e e e e e - 61,00-—82,00 
Groch Folgera + e * e « + » + + 56,00—€5,00 
Lubin- >- » 63 epo oeeo „ 22,50—23,50 
Lubin żółty « « » o » 6 6 vw o e - 24,00—25,00 
„Seradela >» « + o> + » e e o 2 23,50——24,50 
Żiemniaki jadalne * : : * » » » + a 
Ziemniaki tabrynzne 160% + » e» » — 
Koniczyna czerwona - » « » e « +» 221-510 
Koniczyna białą - - » » « « e o o 180—280 
Koniczyna szwedzką- « « o» » + 290-—350 
Koniczyna żółta ołuszczona « » » 150—180 
„Koniczyna w łuskach - + » >» » 40— 90 
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Ceausa Urzędowa Gieiay Pićniężnej 
w Poznaniu, 
POZNAŃ, dnia 18 lutego 1928 roku. - 


8%  dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred.’ 
98,— (za 1 dolar. 

5 proc. Pożyczka premj. serja II 69,00 
Bank Przemysłowców I-II em  —1,10 1,00 
Centrala Skór 48,— 
Cukrownia Zduny I-III em. 120— 
Herzfeld — Viktorius 1 em. „ W 
Lubań, Fabr. przet. ziemn. I—IV em.  95— 
Dr. Roman May I—V em. 105.—106 
Młyn Ziemiański I-II em. 130,-— 
Unja (daw. Ventzki) 1- ITI em.  21,50—22,00 


Wytwórnia Chemiczna I—VI em. 85,00—90,00 
EEEE S EE N EEE 
Gieida warszawska 
z dnia 18 lutego 
Akcje: w złotych: 


Bank Polski pa... | —4158,00 
Bank Dyskontowy e » e ə è e . 188,00—-137,00 
Bank Handlowy: »: « » v s e e —123,00 
Bank Przem. lwowski « « » s 105.00— 
Bank Zachodni « : » + « » »  33,50— 34,00 
Bank Zw. Sp. Zarob. e » » » » -— 92, 

Spiess "o e a kał » —160,00 
W. T. F. Cukru: + « e e e . « 00,00— 84,50 
Firley sie - * » e -2—00.2-4 00,00— 61,00 
Łazy „ess » >» © w a © a » - — 10,00 
Wysoka s-e ea oie oe" e 00Q,00—— 156,50 
w. T. Węgla >» * » a » s » 1 102,00— 
Nobeł >.. © 0.0 0 © a 8 © o ~— 43,00 
Cegielski . . ......| © : sm 46,5U 
Lilpop ....0.0. ao oo 4352— 43,00 
Modrzejów + « + * « » « e » - 48,25— 49,00 
Ostrowieckie Zakłady « « e » » 87,00 — 
Pocisk >». + | «+ 0 © » o o 13,00— 1450 
Rudzki « « « « oeo « «© o s 00,00— 53,50 
Starachowice : « * * e e e « . 68,00— 65,25 


Bank Folski płacił dnia 20 lutego za: 
dolary amerykańskie 
funty szterlingów 

franki szwajcarskie 170,68 


franki francuskie 43,85 
marki niemieckie 211,74 
guldeny gdańskie 172,75 
szylingi austrjackie 124,95 
liry włoskie 47,01 
korony czeskie 26,29 


Em 


Płody rolne. 
Berlin, dnia t8lutego 1923. 

Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg. reszta 

za 100 kg. 

Pszenica marchijską 
marzec « sees 
maj: » » » » 

lipiec « - « « la 

Żyto marchijskie 
marzec - 
maj 
liriec +... 

Jęczmień jary - 

Jęczmień zimowy 

Jęszmień pastewny 


. 


 » 259,50—258,25 
+ 000,00 — 268,75 
- 000,00- 272,50 
- 834,00=2 8,00 
- 600,00—259,50 
- 266,75—265,50 
+ 000,00—257,00 
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Owies marchijski » + 211,00—222,00 
marzec - s. e» tow —228,50 
maj. s> ce» soe — 24250 
lipiec » » « » » . œ m EE 

Kukurydza loco f 
Berlin. - + » » » + so «220,00 -222,00 

Mąka pszenna - « « e.. e « . 29,25— 33,75 

Mąka żytnia - « « 1 « « « + . 30,25— 38,75 

Otręby pszenńe < + » s. « . . — 15,30 

Otręby żytnie deca Me T A vie -da 15,80 

Groch Victorja - e s s e e e « _47,00— 55,00 

Groch jadalny polny » » + » + 34,00— 36,00 

Groch pastewny * + + e » + « 25,00— 27,00 

Peluszka » + « « © » a s a 20,00— 20,50 - 

Bob polny e + + s » « » . o 1*20,50-— 21,59 

Wyka = e e eso s'es + + o 21,00— 23,00 

Łupin niebieskio + « « « « - . 14,00— 14,75 

Lupin żółty - +» « + 1 + » » . 15,25— 16,00 

Seradeęla nowa + » » « . » > e- 20,00-— 23,00 

Makuch rzepakowy + « » - + - 19,75— 19,90 

Makuch iniany eo sae + + 22,20 — 29,4 

Wytłoki susone : + « + « . « . 12,80— 12 

SALA ada i 6 » «+ © 21,00— 0 

Płatki ziemniacze - » a » » . . 23,30— " 
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„DZIENNIK BYDGOSKY* wtorek, dnia 21 łutego 1928 roku. 


Jak wysoko ocenia się dochody w naturze? 


Komisja szacunkowa pod. dochodo- | migszkamie składające się z 3 pokoi i 


wego na powiat bydgoski na posiedze- 
niu enia 19 stycznia 1928 roku w zwisąz- 
ku z okólnikiem Min. Skarbu z d. 11. 6. 
27 r L dz. P. © 3811/UI i na zasadzie 
art. 110 ustawy o państwowym podatku 
dochodowym, dla celów potrącania 
przez służbodawców, podatku od uposa- 
żeń służboych, uchwaliła wartość pie- 
niężną dochodów w naturze,podług cen 
na dzień 1. stycznia 1928 r. jak nastę- 
puje: 

'Wolne utrzymanie dla samotnego w 
miastach pow. bydg. miesięcznie 80 z}, 
Wolne utrzymanie dla samotnego w 
gminach pow. bydg. miesięcznie 60 zł. 
Wolne mieszkanie, składające się z 2 


pokoi i kuchni rocznie 150 zł. Wolne 


kuchni rocznie 200 zł. Wolne mieszka- 
nie składające się z 4 pokoi i kuchni ro- 
cznie 300 zł. Wolne mieszkanie składa- 
jące się z 4 do 6 pokoi i kuchni rocznie 
400 zł. Wolne mieszkanie składające się 
ponad 6 pokoi i kuchni rocznie 800 zł. 
Wolny opał i światło rocznie 100 db 250 
zł, Użytek samochodu lub powózki ro- 
cznie 50 zł. 100 kg. tucznika (wieprza) 
150 zł, 100 kg. skopu 100 zł, 100 kg. 
żyta 36 zł. 100 kg. pszenicy 40 zł, 100 
kg. jęczmienia 32 zł., 100 kg. grochu 48 
zł., 100 kg pośladu (pokarmu dla dro- 
biu) 7 zł., 100 kg. ziemniaków 5 zł... je- 
den mendel jaj 3,50 zł., 1 kg. masla 4,80 
zł., jeden litr mleka 0,26 zł. 


Uprawa warzyw i rozsad w przyspieszniku. 


Poprzednim razem opisaliśmy sposób 
zakładania przyspiesznika, możerny zatem 
omówić teraz sprawę siewu i pielęgnowa- 
mia roślin w inspekcia. Siew musi być wy- 
konany bardzo starannie, aby rośliny rez- 
wijały się równomiernie. Zbyt rzadko ob- 
siane okno jest marnotrawtswem, zbyt gę- 
sto — powoduje wyciąganie się i zwiotcze- 
mie roślin, a u kapustnych sprzyja rozwo- 
jowi choroby łodygi, zwanej „czarną nóż- 
ką”. Nasiona wysiane przysypujemy cien- 
ką warstwą przesianej ziemi inspektowej, 
lub lepiej jeszcze mytym piaskiem i przy- 
klepujemy zasiew deseczką. Użycie piasku 
zapobiega rozwojowi płeśni i zaskorupia- 
miu się powierzchni ziemi. Warstwa zie- 
mi lub piasku, pokrywająca wysiew, po- 
winna być tem cieńsza, im drobniejsze są 
nagiotta. Donóki rośliny niepowschodzą, 
światło jest im niepotrzebne, musimy je- 
dnak pamigjać o wietrzeniu  przyspiesz- 
nika. 

Warzywa najczęściej uprawiane przez 
amatorów w inspekcie — to sałata, rzod- 
kiewka, marchewka i kalarepka. O tych 
nowalijkach dziś pomówimy. 

Sałata jest bardzo łatwą rośliną do u- 
prawy, gdyż jest niezbyt wymagająca. W 
cieple rozwija słę szybko, a niewielkie wy- 
biegnięcie nie szkodzi jej, gdyż listki sta- 
ją się przez to kiruchsze.  Rozsadę. sałaty 
wysiewamy 4 tygodnie przed sadzeniem. 
Można wysłać ją w tym celu w małą 
skrzynkę, którą stawiaray ua słonecznem 
oknie w mieszkaniu. Gdy małe rośliny ma- 
ją ju po 3—4 listki, wysadzamy je w in- 
spekcie w rzędy co 10 cia. W miarę wzro- 
stu wyjmujemy i zużywamy większe ro- 
ślinki, tak, by osteteczne odległości wy- 
nosiły około 20 cm. Można sałatę siać rzad- 
ke wprost w przyspieszniku i nie przesa- 
dzać, lecz tylko przerywać w miarę wzro- 
stu. Jest to łatwiejszy i tańszy sposób u- 
prawy, rośliny z rozsady są jednak znacz- 
_ nie silniejsze. O zwinięcie glówek w sałacie 
inspektowej niebardzo nam chodzi, gdyż, 
"szybko rosnąc w cieple i wilgoci, jest ona 
dostaiecznie krucha i smaczna nawet w po- 
staci luźnych listków. Ab stosujemy 
sałatę jako plon współrzędny np. z ogór- 
kami, gdyż wobec jej szybkiego rozwoju 
możemy usuwać ją w miarę wzrostu ro- 
śliny głównej. Temperatura przyspieszni- 
ka powinna wynosić dla sałaty około 
pe Z E 
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REUMATYZM 


nerwobóle, ischias, 
gościec, ból głowy 
e: dols- 
; gliwoś ści usnwa szybko 
ipewnie od'25 lat 
znane nacieranie 


i tym podobne 


pod nazwą 


tchkiomentol alia do nabycia. 
Skład wysyłkowy: 


apteki M-ra Szymona Edelmana w Samborze. 


Zwapnienie żył. 


Stan zdenerwowania, zawroty głowy. 


Gr. Gebhard i Ska, Gdańsk, oddz. 216. 


Prowincja! 


Awki we wszelkich sprawach. 


(iomont0l 


liczne codziennie wpły 
2 Wajaco uznania i po- 
„dziękowania. (2sm 


Laboratorjum chemiczne 


: Tanim kosztem załatwiamy 
w Warszawie wszelkie 
zieconiąa w sądach. urzędach państwowych. komunal- 
»ych. Instytucjach finansowych etc. Informacje, wska- 
Biuro „POMOC 
»awno-Handiowa", Warszawa, Nowy Świat 28-16. 
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<idjio „Dziennik Bydgoski! 


Przewietrzanie i podlewanie normalne. 
Sałata lubi wilgoć, leez od jej nadmiaru 
żółkną i zagniwają dolne listki. 


Rzodkiewka jest wdzięczną rośliną do 
uprawy na inspekcie, gdyż rośnie szybko i 
nie sprawia wiele kłopotu, jeżeli inspekt 
nie jest zbyt ciepły. Najważniejszą troską 
w czasie uprawy jest uchronienie jej od 
wybiegania, które dla rzodkiewki jest nie- 
zmiernie szkodliwe, a nawet często zgub- 
ne. Wysiewamy rzodkiewkę rzutem tak, 
by nasiona padały co 1—2 cm, lub w rząd- 
ki oddalone o 8—10 em. W dobrych wa- 
runkach rzodkiewka potrzebuje do wyda- 
nia plonu około 5 tygodni. Temperatura 
inspektu powinna wynosić + 12—13 stopni 
C., podlewać należy umiarkowanie, wie- 
trzyć dużo, aby rośliny były jędrne i sil- 
ne. Już w marcu rzodkiewkę siać można 
na inspskcie głuchym, tj. założonym bez 
podkładu nawozżowego, bezpośrednio na 
ziemi, jedynie z bocznemi obkładami. W 
inspekcie takim rośliny otrzymują ciepło 
tylko od słońca, lecz są chronione od przy- 
mrozków, wiatrów i zadymek. Wysiewamy 
około 10 gr nasienia rzodkiewki na okno. 
Ponieważ rzodkiewka ma krótki okres we- 
getacyjny, możemy wysiewać ją jako 
przedplon z marchewką inspektową t. zw. 
karotką. Sieje się je razem, oczywiście 
rzadziej, niż rzodkiewkę samą. Po wyję- 
ciu rzodkiewki, marchew ma dosyć miej- 
sca do dalszego rozwoju. Z takiej współ- 
rzędnej uprawy mamy dużą korzyść, gdyż 
marchew wschodzi długo i rośnie z po- 
czątku bardzo wolno, mamy więc zapeł- 
nione okna inną rośliną. Dalsze pielęgno- 
wanie marchwi polega głównie na utrzy- 
mywaniu jej w czystości, tj. tępieniu 
chwastów. 

Rośliną nadającą się również do współ- 
rzędnej uprawy w przyspieszniku jest ko- 
per, który wyrywamy w miarę potrzeby, 
jak tylko rozwinie swe strzępiaste listki. 

Ważniejsze usługi, niż przy uprawie no- 
xalijek, oddaje nam inspekt przesz umo- 
żliwienie przygotowania rozsad do weze- 
snej gruntownej uprawy warzyw. Najczę- 
ciej spotykamy w przyspiesznikach roz- 
sady roślin kapustnych i pomidorów, o 
przygotowaniu też tych roślin szczegóło- 
wiej pomówimy, 

Chcąc mieć wczesną kapustę, musimy 
wybrać odmianę o krótkim okresie wege- 


tacyjnym, np. Slawe z Enkhuisen, War 
szawską-Wolską lub Erfurcką wczesra. 
Nasiona powinny być pewne, o dobrej sile 
kiełkowania. Wysiewamy je w czasie od 
10—20 lutego w ilości około 12—15 gr. na 
okno. Ziemia powinna być kompostowa, 
gdyż zbyt silna nawoezowa sprzyja choro- 
bie zwanej czarną nóżką. Objawia się ona 
zgorzelą dolnej części łodygi, przyczem ro- 
ślina nie może się utrzymać, przewraca 
się i ginie. Jak tylko chorobę zauważymy, 
możemy rośliny uratować przez intensyw- 
ne wietrzenie. słabsze podlewanie i wrzer- 
wanie w miejscach, gdzie rosną zbyt ge- 
što. Radykalnym, ale kłopotliwym i nie- 
zawsze dostępnym sposobem jest przesa- 
dzenie roślinek do innej ziemi. Zagiębiamy 
wówczas chorą część łodyżki w ziemi, a 
nawet część łodygi powyżej zgorzeli, gdyż 
da ona po przyjęciu się korzenie przybyszo- 
we, co roślinę wzmocni Dla rozsad roślin 
kapustnych temperatura _przyspiesznika 
powinna wynosić około +12 stopni C. Po 
miesiącu rozsada jest gotowa do przesadza- 
nia do zimnego lub głuchego inspektu., czy- 
li do t. zw. pikowania. Sadzimy ją w rząd- 
ki w odległościach „pięciocentymetrowych. 
Po przesadzeniu, inspekt cisniujsmy lekko 
w czasie silnej operacji słońca. Kiedy za- 
uważymy nowy przyrost, co znaczy, że 
rozsada się przyjęła, przestajemy cienio- 
wać i pielęgnujemy ją nadal normalnie, 
dobrze wietrząc, w miarę podlewając i har- 
tując stopniowo. Około połowy kwietnia, 
gdy już ziemia dobrze się wygzrzeje, może- 
my zacząć sadzić kapustę w grunt. Do wy- 
produkowania silnej, zdrowej rozsady ka- 
pusty, potrzeba około 10 tygodni, możemy 
więc obliczyć sobie czas siewu: w zależno- 
ści. od zamierzonego terminu sadzenia. 
Ponieważ nie każdy ma wolny inspekt do 
pikowania kapusty, możemy więc zabieg 
ten pominąć, w takim razie jednak trzeba 
siać rzadziej, najlepiej w rządki co 7 cm. 
i w rządkach przerwać tam, gdzie za gęsto 
wzeszła. Tak posiana rozsada ma więcej 
miejsca i powietrza, rozwija się więc do- 
brze. Ma ona słabszy system korzeniowy, 
niż przesadzana, ale jest tańsza i mniej 
kłopotliwsza. W jednym oknie powinno 
się pomieścić około 300 sztuk dobrej roz- 
sady. 

Rozsadę kałafiorów i kalarepki uprawia 
się podobnie, jak kapusty, z tą różnicą, że 
nienależy ich stanowczo pikować, gdyż 
kalafiory wskutek tego źle wiążą róże, a 
kalarepka łatwo wyrasta w pęd nasienny. 


Pomidory są rośliną ciepłego klimatu 
i dlatego wyprodukowanie rozsady aj 
przyspiesznika jest :: nas niemożliwe. Na- 
siota pomidorów siejeimy pod koniec i: 
tego na ciepłym inspekcie w ilości około 
5 gr. na okno. Młode rośliny pielęgnujemy 
starannie, umiarkowanie wietrząc i podle- 
wając. Na noc inspekt dokładnie okrywa- 
my matami. W dobrych warunkach pomi- 
dory-rosną tak szybko, że po 5 tygodniach 
musimy je przepikować do inspektu chło- 
dnego, lub tego samego, gdyż przez ten 
czes już wiele stracił swego ciepła. Sadzi- 
my je w linje w odległościach 10 cm. Po 
przyjęciu się roślin (po przesadzeniu malo 
wietrzymmy i cieniujemy) postępujemy na- 
dał normalnie. Przy sprzyjającej pogodzie, 
bujny wzrost roślin zinusza nas do prze- 
pikowania raz jeszcze rozsady mniej wię- 
cej po 3 tyg, tym razem w odległościach 
15—17 cm. Na to jednak niezawsze mamy 
czas i miejsce. 15-g0 maja sadzimy rośliny 
w grunt. Są to już zwykle krze 25—%0 cen- 
tymetrowe, często nawet z pierwszemi 
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Na długo przed wysadzeniem. 
zaczynamy rozsadę pomidorów 


kwiatami. 
w gruni 
hariować, tak, by na kilka dni przed sadze- 
niem można było zdjąć okna zupełnie. 
Należy się jednak wystrzegać majowych 


przymrozków, gdyż pomidor jest rośliną 
nadzwyczaj wrażliwą na mróz. 

Gebula uprawiana jest często równiaż 
z rozsady i wymaga wówczas przyspiesz- 
nika. Używamy w tym celu jedynie inspe- 
ktu zimnego (zostawionego z przeszłego 
roku) lub głuchego, który zabezpiecza ro- 
śliny od zewnętrznych chłodów, a nie da- 
je ciepła od spodu, gdyż tego cebula nie 
lubi. Wysiewamy na okno 50—60 gr. do- 
brego, świeżego nasienia. Trzeba się starać 
o wysiew bardzo równomierny. Inspekt 
wietrzymy dużo, by rośliny były zaharto- 
wane, podlewamy umiarkowanie. Sieje się 
zwykle cebulę w końcu lutego, lub począł- 
kach marca, a na koniec kwietnia lub maj 
mamy już rozsadę, zdainą do sadzenia. 
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=- Przychwyceni na gorącym uczyn- 
ku. Nawiązując do artykułu, zamiesz- 
czonego w sobotnim numerze „Dzien. 
Bydg.* pod powyższym tytułem, doda- 
jemy, że do przychwycenia dwóch o- 
pryszków Alfreda Hiittkoepera i Józefa 
Kiełpińskiego przez policję, przyczyni!a 
się w dużej mierze dzielna niewiasta p. 
Glessner. Rzecz miała się następująco: 
Gdy właścicielka strychu w domu przy 
ulicy Śniadeckich 30, udała się na 
strych i spostrzegła dwuch opryszków, 
narobiła hałasu, na który przybyła jej 
z pomocą sąsiadka p. Glessner; wówczas 
jeden z opryszków uciekł otworem na 
dach, a drugi rzucił się na p. G., chcąc ją 
ubezwładnić, aby utorować sobie drogę 
i zbiec, jednak dzielna niewiasta, sza- 
mocąc się z opryszkiem, trzymała go 
tak długo, aż przybyła policja i oby- 
dwóch ptaszków zabrała. 
EFFIE CSRO EE ARCE A OK REWIRY PET E T 


Kalendarzyk teatralny. 

Poniedziałek, 20. śl. godz. 8: „Za dawnych, 
dobrych czasów”. 

Wtorek, 21. IL g. 8: „Adieu Mimi" (ceny zni- 
żone po raz ostatni). 

Środa, 22, IL g. 8: „Marja Stuart”. 

Czwartek, 23, IL g. 8: „Potasz i Perlmutter”, 
premjera. 

Piątek, 24, It gł s „Potasz i Perlmutter”, 

Sobota, 25, IL g. 8: Magii Stuart". 

Niedziela, 26. i £ 4: „Za dawnych, do- 
brych czasów", 

Niedziela, 26. II. g. 8: „Potagz i Perimutter". 
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GDPOWIEDZI REDAKCJI. 
Autorowi artykułu „Z borów tuchol- 
skich“. Nie możemy umieścić. Prosimy 
o > robne, kronikarskie wiadomości. 
"Autorowi artykułu „Cavete”, Arty- 
kułu ze względu na formę, nie zamieści- 
my. Właściwie nie wiemy, co się za- 
rzuca nauczycielstwu. 
pO ZZOZ z O 


Stan wody w Wiśle w dniu 20 lutego rano: 
Płock 3,08, Toruń 4,15, Fordon 4,02, Chełmno 
4.00, Grudziądz 4,32, Korzeniewo 4,78, Piekło 
4,91, Tczew 4,60, Einlage. 2,98, Ooińchorst 
2,80. Na całej Wiśle woda powoli opada. 


jz tego patentu. 


ul. Konarskiego 2. 


OGŁOSZENIE. 


600 m/m. szerokości i 65 m/m. wysokości, na żelaznych 
podkładach oraz MED ww cb x He «b 


sześciennego. 


(25458 


Ostrzegam: 
| z naszej fabryki. 


celem ewti. aresztowania winnych. 


3 JPafenf Polski Nr. 1654 
„ode do naklejania fonierów” 


fabrykanta Paul Schrot'a, Bad - Sooden a/Werra jest 
do odstąpienia względnie licencja do udzielenia 
Bliższych wiadomości udziela 


Mereżkowanie 
bielizny i sukien, hafty. |? 
Sienkiewicza 11. (2885 | $ 


Pomocnik 
krawiecki, tylko pierwszo- 
rzędna siła, potrzebny. 
Sienkiewicza 11a. 2382 


Służąca sh 
tylko z dobrem gotowa- | je 


inżynier dypl. i rzecznik patentowy 
Feliks Winnicki, Bydgoszcz 


Beszukuje się celem kupna 


okolo 2 tm. kompletnego toru kolejki 


Zgłoszenia na całe 2 km. toru lub części z poda- 
niem dokładnych warunków kupna należy kierować do 
Powiatowego Zarządu Drogowego w Rypinie. 
Prosimy zażądać j _..._-. 
bezpłatnej broszurki o leczeniu domowem nieszkodłiwem. 


 osiwzeżemie? 
Kradzież starego papieru. (4293 


wszystkich kupców przed okazyjnem 
kupnem makulatury i gazet poctozących 2 kradzieży 


W razie odpowiednich ŚM przez nieznanych 
osobników, prosimy o natychmiastowe zawiadomienie, 


Wielkopolska Papiernia Tow. ABE. | doodstąpienia. Zgłoszenia 
o SPO teleton i i 1151. 


względnie wrócę koszta remontu żemn, kto 
wynajmie 3-pokojowe mieszkanie 


niem oraz do wszystkich 
prac domowych potrze- | 4 


ni. Konarskiego 2.|bna. Kamiński, Krasiñ- dla dwojga starszych spokojnych ludzi. Zgłosze- 
skiego 13. 2889 nia do filji Dziennika Bydgosk., Dworcowa 2 

pod „Adwokat (4346 

$łużąca , ZATA 


uczeiwa, czysta, dobrze |! 


ON, 


gotująca do 2 osób po 
trzebna zaraz. Adres w 
Dz. Bydg. 4339 Wydział popowy w Chojnicach (Pomorze) 
——ę————— | zamierza sprzedać 
ww 5), motra Dobry policyjnego psa śledczego 


samotny pomocnik ma- 
larski poszukuje pracy. 
Zgł. do filji Dz. Bydg. 


(4294 rasy airedaleterier, który w roku 1925, na Wszech- 
świałowej wysławie w Warszawie, osięgnął „Medal 


złoty*. Pies ten jest zdrów i dobrego wyglądu i pod 


9. 
kiwa tą A względem pracy węchowej stoi na bardzo wysokim 
Laborant porem 
Drażetkarz w starszym Reflektanei zechcą podania wnosić do Wydziału 


Powiatowego w Choj'icach najpóźniej do 5 marca br. 


Wspomnianego psa można oglądać na* miejscu 
w Chojnicach, po uprzedniem zgłoszeniu się w Wy- 
dziale Powiatowym pokój nr. 6. 


Chojnice, dnia 14 lutego 1928 r. « 


wieku z diugoletnią* prak- 
tyka, poszukuje posady. 
Łaskawe oferty do filji 
Dzien. Bydgoskiego To- 
ruń, pod „Laborant“ (4383 


Piekarnia 4291 Wydział Powiatowy. 
dobrze prosperująca w Zgubiłem iru 
pelnym biegu z całkowi- | wykaz tozsamości kolejo- raid err ty 
tem urządzeniem od zaraz | wej Nr. 18174, który unie- pedałówkę), perforówkę i 
ważniam, Jan Kotlenga, Panka sk saroia FSA 
Chełmża ul. Chełmińska 22 | emerytowa d LE + 
(4344 nat nya asy Bydg. pod „M. 100%, 4316 
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Mr M aa NE Ab an Br. ROB T ai S e a a 


gp oeae Dom || Najlepsza okazja | , Poszukujemy 
K POLECENIA DA w dobrym simio z ogro- ilat oae ntoh EN od 1go- marca dzielnego 
SZĄ k omea A | dem owocowym i Warzy* | na raty j zamianę. Wielki as fs do składu ko- 


Krawcówe | 
na damską konfekcję po- 
trzebne. Tylka pierwszo- 
rzędne sily. Jagiellońska 


o SA, POKĄ p 
uka | dobrze umebl. do wad : 
mi posadę u oba! Zzgl i cia. Ossalińskich nr. 
do filji Dz. Bydg. I ptr, prawo. 4141 


| - , Nasiona waym pa šprzedaż, Wia- | wybór. Dębow koje | lonjalnego i żelaza, Ofert lońsk 

| warzywne, kwiatowe i rol domość Piekna 23, 4526 iiie 725, dębowa Sy! jal. z . fotogratją, „Spis nr. 76, LI ptr, II wejście. |cowa 2 pod „f3%, (2867 | > enzym 

| ne 2 pierwsżorzędnych | 7% = -|ka 850, jadajki, bufety,j świadectw i- no aniem 3873 Mmmm e Poszukuję R 

| APEP adaa e p aned Willę biurka, Singera maszyny |pensji przy . calkowitom MPE |,  $krómna zaraz pokoju umęblowa- 

| owych poleca Ignacy 6 pokojówą tinsiebka. pral-[do szycia, wieszaki go | trzymaniu prosimy pod Uczeń pien», umiejąca toé- | nego, Zgł, z podaniem wa» 
Denderski, były nauczy-|"'4 í przynależytościami, przedpokoju, stoliki try» | »D« D.s do Dzien. Bydg.|syn uezciwych rodziców | kolwiek gotować i znają- |ranków pod.Edward | 

| siel szkół ogrodniczych, |elektryką, gazem, wodo- į zjerskie, lustra tremo, dye} © 4289 możę się zgłósić do skla- | ca pracę dómową poszu- 2874 
w skladzie w domu włas. |ciąglem ogrodem awócó- | wany, zegary stojące, gar: | eee mt | du kol; zel, ł wódek. |kuje od 1. 8. p PRE Panienka 


Łask. oferty upr. Maria 
Szkodzińska, 
| Sw. Ducha 10. 


R. Sulerzyski, Wągrowiec, 
Kolejowa 1, Telefon 1. 
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Podróżujący - 


Ry è a 4 $ RA | 7 > 
x ným przy ulicy Dworco-| Wym, osródkiem sprzedam | pitur koszykowy, umy> 
wej pr. 34a. Kupującym pzosenia aliea Płocka 15 | walki, stoliki A e 
udzielam porad bezpłatnie, | Pieławki, (8312 | bilard, kuchnie£5, komody 


urzędniczka poszukuje zae 
raz pokoju umębi, z cało. 
dziennem utrzymaniem. 


"Toruń, ul. 
4257 


dobrze zaprowadzony w 
aptekach i drogerjach mö- 


Cenników nie wydaję. y za i szafy do rzeczy 45, wer» |żl'wie drogerzysta na arty: | mo mt | or ym „a , 
l 2185) 7 je. Gukiernia-Restauracja tiko 42, ira £ 65, leżan- | bily b A na pro . Służąca | siużąca [ZL fo Filii" Dz. | 
P : Ło w bardzo dobrem poło- | ka 55, łóżko 15, waga de. | wizię poszykiwany. Wyczer |starsza z dobremi świe-|„ dobremi świadectwami | pod U. P. Z. % | 
| Rysunki żeniu, sala balowa, we- | cymalna 30, wóziki ręczne, |pulące oferty z podaniem|dectwami, znająca goto- | poszukuję posady od 1| = m = jerów p 
| techniczne wszelkiego yo- randy, ogród, nai chmiast gramofony, obrazy, regu- | referencji ùpraszam pod|wanię j do wsz stkich | marca, Wyszkucka, Bie» m 
dżaju wykonuję fachowo, | 38 Sprzedaż. Oferty do |latory, bilard 175, obrusy | „Z K-* do fiji. (F-2339 | płac domowych potrzebna |jawki, Stepowa 7, (2370 RÓŻNE 
| Of, pod.„M. P. 8* do Dz, | fji Dz. Bydg, Grudziądz | pluszowe, krzesła do for- ey | zaraz, | B.. SIKOTZYŃSKA, | mmo 


Bacznośćł 
Ostatki pod „Żłotym Re» 
giem’, Grunwaldzka 14, 
urządza dnia Ż1-go b. m. 
wieczorek koleżęnśki 
na który nprzejmie za» 
prasza gośpodarz. (4298 


Hallo l 
Doskonałe obiady wydaje 
kuchnia warszawska, Po- 
morska ses a! ptr. front 


u 
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Nakło, Rynek 366, skład carat; 
bławatów. (4151 K Dzienžawy Jgj 

SEARES 
Kórzystne dzierżawy: 
230 mórg ładoej i dobrej 
zięmi, gospodarstwo przy 
śtacji kolejowej, obięcie 
inwentarzy kosztuje 18.000 
zł. 150 mórg dobre budygk! 
z inwentatzem niekomplele 
nym, objęcia 9090 zł 80 
mórg, dobra ziemia, bu. 
dynki dobre. ovjęcie 12.000 
zt 80 mórg 7000 zł. .60 
mórg itp. kilka młynów do) 
wydzierżawienia poleca i 
przyjmuje Binro „Pógoń”, 
Bydaoszcz, ul. Dworcowa 80, 

tel. 1815. 

zwarty 

Samochód 
wydzierżawiam. Telefon 
ur. 169. Mleczarnia. (2861 


Bydg. - 4169 | pod „Kopalnia złota” 4116 łep anu, garnitur plusz. Dzielnego ) 
i | GE ee ©: 1:1 oniowy 16 częściowy pomocnika tryzjerskieg: 


5. $yplalnie Skład i 
dębowe egna biurka | Pry ul. Jagiellońskiej z | Okole, Jasna 9, dom tylny, 
„ meble pojedyńcze. kanapy dwoma ubi zajam] nada» | parter lewo, 7 minut òd 
feżanki wprost z warsztatu (J407 się na każdą branżę | dworca. (4318 
poleca najtaniej Fabryra prócz spożywezej jest za- 4 
fbl, ul. Dr.Em, Warmiń. |137 do wydzierżawienia. List hipoteczny fryzjerskiego zaraz lub od 
skiego 10, Wszelkie za-| | adómość A. Przybylski | na 6 tyś. zł. (w złocie) I|22. II. 1828 pószukuje na 
mówienia wykonuje się| Sdańska 15. (2249 | miejsce platne za 9 mies.| stałe Edw. Boesche, 
dobrze i tanio, 7i A dużej realności mani na Strzelno, ul. św, Ducha 


służąca 
z dobremi świadectwami 
do prowadzenia calego go- 
|spodarstwa z gotowaniem 
i zastąpienia w jnieresię 
pótr.ebna zaraz dó małe- 
go miasta. Adres wskaże 
{ilja Dz. Bydg. Dworcó» 
wą 2 ` (2304 


inne sprzedaję tanio. posen aa Só 
3 - ike æo 
2398 


sam Pomocnik. 


Gdynia, sprzedaz, Łask, zgłoszenia | nr.” 380. (4150 


(397 

l 

| i . awy | Flaca i domy na bardzo | do Dz. Bydg. pod „E D.B* - 

| "SPRZEDAŻE Wy j|kozygtnych warunkach Dało Fryzjer 

| « MA | w śródmieściu i okolicy | mm mmm | damski 1 męski i dobra 
maaa sprzedam. Zgłoszenia do fryzjerka potrzebni. F. Bu- 


Służąca 
umiejąca dobrze gotować, 
zaraz ewtl. 1. 8, potrzebna 
Drowa Iłowiecka, Wileńska 
or. 9, I ptr. (2326 


Obiady - 
smaczne po 1 zł poleca 
restauracja „Ognisko“ Ja. 
gisilońska 71, : 8834 
Maskowa kostiumy 
wypożyczam od 7,50 gł, 
Toruńska 184. 307 


. W Konstantynowie 

pód Osiekiem pow. wy- 
rzyśkiego znajduje cię 
wolna szkóła, posiadająca 
cztery pokoje, izbęszkolną, 
i kuchnię, nadająca się na 
letnisko. „Wioska leży w 
dolinie ‘niedaleko lagu f 
rzeczki, 4 klm. od dworeń. 
Reflektanci zechcą ‘się 
zgłósić dó goltysá Anto» 
niegó Badury. 4157 
RER GEEE EC PO AO AA 

Panna í 

mająca 31 lat, gospodarna 
posiadająca 3 tys. zł go- 
tówki i wyprawę poszue 
kuje na tej drodze męża, 
Wdowcy nie wykluczeni. 
Oferty z podaniem foto» 
grafji dó fiji Dzień. Byd» 


3 opine Skrzynie £ 
-Szan. Obywatele! | agentury Gazęty Gdańsk, | kilkadziesiat è „|dziński, Plac Teatralny 3. 
Kto chce kupić į sprzedać | Gdynia, ul, 10:g0 Lutego, Hasse > Gdań. "2124 7, 

gospodarstwo; wielkie i|willa Ella. — Odpowiedź |. 81.32, 4365 


małe, młyny, tartaki, fol» |tylko za PAlądz. zmdózka. preo wali oi, 
warki, oberze różnego ró- Z821 Każdą ilość 
dzeju, SM kuz | Kotel słodzin i ziarna dla kur ma | YA po s 3 
opis i anres. Zgłoszenia |. komple Zadżeniem |eodziennie do oddania |żłychmiistego objęcia 
Pmp. tn. paran ię 14 Browar Bydgoski, ulicą | posady. Odpisy świadectw 
ogrodem gościnnym, salę CZD pożądane, Oferty do tiiji 


Poszukuję 
służącą do wszelkich prac 
domowych. A. Sawicki, 
Śniadeckich $ y podwórzu 

4 


Potrzebna 
dziewczyna ' do dziecka. 
Promenada 40, Mrugal- 
ski. 4318 


Miody 
zdolny handlowiec., jako 
wojażer poszukiwany do 


OT AC O 


przyjmuje Józef Pomia- 
4% nek, peczta i etacja Gu- 


Wydzierżawię >` 
fabrykę wód mineralnych 
z wolnem mieszkaniem. 
Frant. Kaczmarski, tabi- 
szyn, Sienkiewicza. (4083 
Kawiarnia-restaurącja 
dobrze prosperuino? w por 
wiatowem mieście z pał- 
ną koncesją zaraz do v 
E A S A 0 
zł, . do fi z. Bydg. 
pod K 500”. 2406 


(czern) 


Zzamie nig 
8 pokojowe mieszkanie w 
centrum owi cdj 
miast na 5—6 pokoi za SERC e 
dopłatą; Zgłs pód asiar s Szeżęścień, ; 
do Da Bydg: GSHT pia 2 sióstr 
|przy tojnych; lńteligent» 
pych, mających w posagu 
kamienicę i plae poszu* 
kuję no w = panów od 
lat 40. Janina Korab, Byd» 
goszcz, dar: *: Wodfuać 34 


towi í i „Jdo zabaw z powodu wy- Ustrónie 6, + - i b 
P> Akt PME jazdu zaraz na sprzedaż |” zlep, DY de. Dworcowa 2 


e ” 
RAE: za 50 tys. zł, Adr. wskaże Czarny wilk pod „NADANA - pigos 
wyc | ilja Dz. Bydg, Dworco- | bardzo czujny, korzystnie | 77 


a 


Z A 5 |do nabycia. Jezierski, Ja. Stolarzy 
z aot parośrikowo blie-' RH (1792 gióllońska 51. "4302 ej K-Refajtowiw, pae 
o U dłu Ua 3 yć 5 
worcowej bez dły Rzeźnickie s || 482 


| 

| gów dochód 750 zł, cena urządzenie sklepowe e at a aa Ee) ska 10. 325 
75,0 0 zł. JI p ętrowy dom E p 3 ; ' f 
z. wolnym Fkradem cena |y zk 8 ZĘ Padoci 4 KUPNA Poszukuje się 


f ijz 4 o większe; i F 
W at mpini An aktów [5 pa pol 4314 Maszynę wiałowego na. Pomorzu |zmłode może się zgłosić, 
sprzeda So „Aeg Pk i do cięcia tektury kupi | pierwszorzędnej fryzjerki Sumsalski, Kwiatowa 14. 
szak Plac Wólnóśći 2 Samochód „Wiol*, Sienkiewicza 44. | manikurzystki, na samo- 2384 
| (0877 "© |kryty dóbrze utrzymany 2357 dzielną stałą posade przy ; 5 
w [tanio na sprzedaż. Fritz == wysokiej pensji. Załósz. 

Wielki wybór Móyka, Lidzbark, Nowy Poszukuję pòd „Be G. B.* do Dzien. ROŻĄARZ 

majątków ziemskich, mły- Rynek 2, ' 4287 | domu w Bydgoszczy w Bydg. (4266 SEISEAR 
ny wodne, parowe i mo» cenie 30. (0 zł. wpłaty Fachowiec 
JE tórowe poleca na dogod» KA 47 22:10 zł. Zgł. do Dzien. Dzielna młynarski obeznany Z 
poy nych  waruńkach, Oraz | es sprzedaż: 2 kanapy pla- | Bydgoskiego pod „50.00“ |rutysowana  ekópedjentka | wszólką maszynerją mly- 
| świeże zleceniá prźyjwuje aoas leżanka, obraz, dy- | (4151 z branży obuwia potrzebna | narską i tartakową, biegły, 
Kieliszek Łomżydski,B dr; wad Piece chi deh, pobhahn i pent ; m= f od 1. 8. Zgłosz z dolzezon.| w reparacji i budowie z 
goszez, Plac Piastowski 19 stół, szafa do rzeczy, bie-|  Wózik sportowy -> |świadeciwam:, fotografia i] włashemi narzędziami, z 
s "18298 liźniarku, szafa kuchenna, | dobrze utrzymany pósżu | p dniem. penajf . uprasza | dluzoletńią praktyką f 
ak dzik sportowy. s awi kuje, Zgłośsz. pod „F. A.“ | Fel ks Borowiak, Inówro- | dobremi świadectwami 
Wybór nt. 62, Íl, ptr. (F2379 | do Dzien. Bydg. (4 30] claw, Regios el Tanapi 31. po faje Pr i lub 
j z RA i (421 zierżawy. Łask, ofert 
| chador kazdej Prana s , Rower Poszukuję 3 - PAGE Sbi „E. M.“ do DZ. 
| AN MA yti <a z wolnym biegiem sprze- | celem kupna skład kolon- Kowal Bydg. (2334 

age See REIM w” Porjda tanio Bocianowo 9 w|jajny lub innej branży|z własnemi narzędziami| ————— 
runkach ai sej š jeżę podwórzn, Il wejście, |z mieszkaniem na pro-|potrzebny na 1 kwietnia Włódarz 
aA- wiežej] pir. prawo. (2390 | wincji, Oferty z podaniem | 1928, Źgł, w gminie Dzie-|z 10 ludźmi poszukuje 


Chłopiec 
potrzebny. Jagiellońska 4 
Tapicernia. (1819: 


goskiegó Grudziądz pod 
(483: 


Mieszkanie ` 
2 pokoje z kuchnią oddam 
za wypożyczeniem 4 tys. 
zł. Wiadomość ul. Staro- 
Szkolna 1 A piętro prawo. 


£ F śe 
Mieszkanie oi Wro dach LT 


zlecenia przyjmuje Kieli- KI P > 4 z i 3 Wspóiniczki 
ej i w arunków uprasza sie pod dzinek pow. ydgoszcz. racy na sezon letni. Re-| + pokoje i kuchnia z me- s p 
| szek, Bydgoszcz, Plac Sprzedam J.H. S° do ja 548 bi dg 2871 Preseie pierwszorzędne, | blami oddam natychmiast, |Z kapitałem od 2—2500 zł 
| Piastowski 12 (<392 je p g zukuje się do miynņna 
: x to A ŁO: 4113 Ek djentk Zgłosz, do Dzien. Bydg. ną e W, k7 ae RA * p k 
a z 7 w & le ° A z 
R a P Free l pod „aż (4388 | P. Pr. 4308 | żenia interesu. Zgłosz, 


„Największy wybór |wy „Stingla“. Jagielloń- inteligentną, sumienną, 


à Bom z JC 
domów, gospodarstw,skła- | ską 49 partót lewo. (4320 | kupię przy wpłacie 5—13 | poszukuję. Oferty z odpi- ód „P. R. 1000" do filji 


zien. Bydg. Dworcowa 2 
2373 


| 


Refiektantem 


Kierownik tartaku 
odda 3 pokojowa mięsz- 


dów itp. pólęta „Pośredni. 


6 zyj aI i tys. zł, Miejscowość obo- jsėń šwiadectw oraz pôd. |żonaty, lat 25, katolik, z j ji 
giup ana AN m. _ Na sprzedaż — |jetna, Haase, Chojnice, ul. | pretensji pod „B. 100u*| dotychczas w 'niewymó. | kanie „Norma”, Gdańska 
używane: samochód cię- | Gdańska 28. (4255 | do filji Dzien. Bydg. wionych posadach, prima | Nr. 24. 2297 s wa 
zd 1 żarowy 4!/ tonn Daimler, | P =: referencje, włada językiem Wspólnicz 
Dom 1 samochód osob,-ciężar, = Ha Poszukuję olskim i niemieckim, 6 pokel x kapitałem do 5 tys. va 
| piętrowy z piekarnią, 4| Benz 14-30. Wiad. Chelm- k zaraz starszego człowieka | biegły w dzialehandlowym kuchnia, łazienka, w ceti- do dóbrze zaprowadzone 
| mórg roli, ładny skład za-|ża, ul. Chelmińska 21, LEKCJE Z do koni, który dobrze u-|i technicznym, obeznany | trum, ul. Gdańska, do od-|S0 pe Ka» 
| raz na sprzedaż. Cena 14000 | tel. 7. (4032 EERS mie pracować w roli. Ki-|z rynkiem krajowym i za- | dania. Of. telefon 142, AG Fr Sa Byde, 
złotych, > Zgłosz. do Dz. pe 4 miesięczny lichow$ki, ogrodnik, Kru- granicznym, poszukuje 3 uprasza do figi Dz. By g: 


2395 
a E a 

K POKOJE X 

pokój 

umebl. nadający się na 
spokojne biuro poszuku- 
ję zaraz. Zełosz. z poda» 
niem warunków pod „K. 


K. 100% do filji Dz. Bydg. 
2872 


posady od 1 kwietnia lub 
BOA. Oferty pòd „K. T.” 
do Dzien. Bydg. 4290 


Dworcowa 2 pod „å. N.60% 
3 2368 


owania POZY 
właściciel 

autobusu poszukuje spół 

nika z 8—4 tys. zł. Zysk 

pewny. Zgł. Płoska 15, 

Bielawki, 2318 
Pożyczki 

do 5000 poszukuję na 


KANADY e e ie się 1 matca ae ae Gy 
Dom i przyjmuje dyrekcja prak- | 77 
| 97 w rodzaju wli w centrum | Sowa Podgórna 28 | etnek, kursów landio” | potrzebny olo piec, Jonit 
| ò skani S4 AE 2 2 ibóki f 
i i mą” 00 waniem róg Weln. Rynek. (41lo Chrobrego T * 48060 Kraśińókiegó 14. (2378 
| sprzeda Sokołowski i Bła- s - ; - €zeladnik rzeżnicki ; : i 
| Samochód Udzielam yn s 1 i kę poszukuje dalzzej nauki 


szak, Plac Wolności 2, d y 
237 rawie nowy, z powodn korepetycji oraz przygó- +. $ 7 Łask. oferty de Dz. B dg. 
2376 ski, basin, al, Hallera 2| pod „3 lata. (4300 


| Bydg, pod „P. D, P~ (4286 Łeżanki kurs handlowy rozpoczyna szyn passia SAOP wS 
| 


Uczeń 
drukarski (skladacz) po- 
siadający 3-letnią prakty: 


ikwidacji autodorożki na| towu do egzaminów 
| sprzedaż Zgł. dla „H.S 2% oda pom? po cenach tel.64, 


od 1. 3. 28. jako uczenni- 


chód 750 zł, cena. 75.000, | -—-— = | pod „LEkcje”. (4041 
3 ca do składu rzeźnickie- 


kamienica 3 piętr. przy | galę! Halol Tel. 1025! 


| Kamienica do filii Dz. Bydg. Dwor- | przystępnych. Zgłoszenia Ą Sierota krótki czas do przedsięe 
| 3 piętrowa, 3 składy, do- | cowa 2. | A22%]|jub adres do Dz. Bydg, Stolarz lat 20 poszukuje posady biorstwa za dóbrem proc. 
| i do robót w oficynie po- Pokój dam także zatrudnienie. 


trzebny. Sienkiewicza 11. kawalerski umeblowany. 
T 0886 o. |78k 


A 


de Dz. Bydg. pod 
yag vr: 


Gdańskiej 500.000 zł, wpł.] wszyscy po meble Górno- - Student go lub cukierni.  Zgł.| bwytowo 16, part. lewo. | 30°, 

A 4 pO O" 1 "EDO "PORE SF 4 sae 

30. ,00.) oraz folwarki, ĉe- Ślązaków. do Bydgoszczy | skuteczny korepetytor u- Czeladnik |09 Pzien. Bydg. ka LE ZORG 2 BE 
» zł” 


gielnie, hotele, młyny | przy ulicy Śniadeckieh 56.| dzieli lekcyj w zakresie h : 
sprzeda biuro Óentfiln, | (yjejka Yyprzedaż z po-| calego gimnazjum w jęz. nA PO pas: ani. 
Dworcowa 62, telefon Z wodu przebudowania i po- | francuskim, łacińskim, * 4309 na). 

Nowakowski, 2388 | |epszającego urządzenia Ad NEW : 


= | naszych składnie i lokalów |do filji Dz. Bydg. Dwor-| €zela dnicy 


Bezkonkurencyjne mamy zamiar od 15-—-20|cowa 2 pod „Student“ | szewscy potrzebni zaraz. 
v, no + tup- | pókoji po bardżó niskich 2369 jenkiewi | "osg7 
BiROwy ch u. | podziwiających cenach do RDZ ka 


rządzony, przem ał250 e r | 29. lutego r. b. wyprzedać 
prywaty, baz długu, 110 | oprócz tego dogodne wå- POSADY 
| ysięcy zł, wpłaty 80 tys. zł [runki i długolótnia gwa- WOLNE który odstąpi wzgl. wska- 
Młyn- wodno'- turbinowy | rancja, wysyłka poza mia- że mieszkanie 1—2 poko- 
przemiał 100 etr 75000 zł sto i opakowanie fachowe. Poszukuj emy jowe ewtl, próżne z uży 
wpłaty 50.000 zł. —- Młyn Zamiana wszelkich nitebli. | zzmię,gscowych organizato- waniem kuchni. Oferty do 
ZE wodny, przemiał 60 cetr., Zwiedzenie naszych skła |rów, zastępców, agentów, | Dz, Bydg. pòd „Póśpiech* 
+ * 580u0 zł wpłaty 30,060 zł. | ŚW nie obowiązuje do | podróżujscych na u szystkie ErP 4. nika 
' l Dlapoważnegoreflektanta | KUPNA. Informacje i oboe- | powiaty Pomorza (POZnań: | u a pea 
wielki mlyń wodny, prze” nienie zbyłeczńych mebli | szie20). Zgłoszenia piśmien. | Biegia 
mja? 300 ctr. do tego 2| bezpłatnie. Wystawa gu- |ne do filii Dziennika pod |rętuszerka potrzebna za- 
tartaki, 2 turbiny 100 KS. | stownych, stylowych i naj- | „Dzielność“. F-2208 j yaz, „Foto“ Św. Jańska 8, 
100 mórg pszennej ziemi, | wytrwalszych mebli 4 ZE s: "2366 + 
prywatne, bez długu, 400 | J3noszke. (4324 introligator mz 
tysięcy zł wpł 150 tys.zł | = 2: j - | młodszy, który samodziel-| ` Kamieniarzy 
i wiele innych poleca i Trjery 2 nie i aknratnie pracuje, | do sytuckanie brukowca 
przyjmuje Biura „Pogoń” używane w dobrym Sta- potrzebny zaraz. Witold poszukuje zaraz I. Bu- 
„Dworcowa 80. telefon 1815 nie na sprzedaż. Wiadom. | Kabat, Bydgoszcz, Herm. | kowski,” Bydgoszcz, To» 
* Znaczek na odpowiedź, t Chełmża, telcřon 7. (4106 Frankego % - 4037 I ruńska 81. = = 4085 


„E. E. 16”, 
= z Starszy 

samotny pan poszukuję po- 

koju z utrzymaniem Oferty 

skierować: inż.  Deszkie- 

wiez, Jasiellońska 28, (4285 


i więcej wypożyczy lub 
za Kaci byty ah 
saperów, sumienny, pra- 
cowily, energiczny, W Za- 
miarzeotrzymaniaklerow= 
niczego stanowiska w 
przedsiębiorstwie lub ma- 
gazyniera inkasenta Zglos 
szenia spieszne do Dzien. 
Bydg. pôd „Nr. 501". 4160 


. Obelgę 
przeciw pons Annie 
Szabłewskiej z Pruszczą 
cofam, T. A. „14268 


Zgubioną 
książeczke wojskową na na» 
zwisko Alojzy Kobyliński, 
Leszczyńskiego 43 unie- 
ważałam. F2'BŁ o 

„ Do eksploatacji © 
kilka tysięcy ebm.-zwiru 
(gruntu) wska<e Majętność 
Minikowo, pow.Bydzoszcz 


L.aśniczy 

trzeźwy, energiczny i sta- 
ranny z dobremi polece- 
niami, zwolnióny z woj- 
ska poean iiie posady od 
1. 4. br. Łaskawe zgłosze- 
nią pod „Leśniczy do Dz. 
Bydg. (4109 


Dwie 
panie poszukują ładnie u- 
meblowanego pokoju. Zgło 
szenia do Fiji Dziennika 
Kia > pod nr. „213% 
7-2381 


erea A 


y Posade 
w składzie otrzyma ten; 


Technik 
budowli. zdolny rysownik 
z kilkuletnią praktyką 
budowli i maszyn poszu- 
kuje posady.. Of, da Dz. 
Bydg. pod faz P. 1”. 


Pokoju 
skromnie umebl. w pobli- 
żu Welnianego Rynku po- 
szukuje solidny pan. Of. 
pod „Skromny do Dzien. 
Bydgoskiego, (6666 


Gospodyni » kucharka 
przyjmie zaraz lub później 
posadę jako gospodygi 
zna pierwszorzędną kuch- 
mię i wszelką pracę do- 
mową. Łask, zgłoszenia do 
Dz. Bydg. nad „Na W.'126, 
$ 264 


Pokój 
z utrzymaniem lub bez 
dla eolidnej i poważnej 
osoby do wynajęcia, Gar- 
bary 17, I Ros prawo, 


za 


3 


e a a Ki 


W niedzielę, dnia 19 lutego -rb. o godzinie 6-tej rano 


zasnęła w Bogu po długich cierpieniach, 
kramentami św. nasza najukochańsza 
siostra, ciocia i teściowa 


$. p. Z Topolińskich 


Marta uzyska 


w 59 roku życia, o czem donosi w nieutulonym smutku 


RODZINA. 


Wprowadzenie zwłok do grobu rodzinnego z kaplicy starego 
cmentarza odbędzie się w czwartek, dnia 23 lutego o godz. 4 po poł. 
Msza św. żałobna odbędzie się w czwartek o godz. 7*/, w kościele Św. Trójcy. 


pogrążona 


T 


Dnia 19 lutego o godzinie 9-tej zasnęła w Bogu, 
zaopatrzona Sakramentami Świętemi, moja naj.ako- 
chańsza i najdroższa żona. nasza dobra i troskliwa 
mateczka, nigdy n'ezapomniana córka, siostra, sy- 
nowa i kuzynka ś. p. 


z Sekurów 


Zofja Lange 


w 28 roku życia, o czem donosi w imieniu stroskanej 

rodziny w smutku pogrążony mąż | 
Antoni Lange, porucznik 

z dziećmi: 

„ „Bydgoszcz — Śrem 4310 


Pogrzeb odbędzie się dnia 2% lutego 1928 r. © godzinie 4riej 
po południu z kostnicy nowego cmańtarza w Bydgószczy. 


Norwow., neurasienicy 
a RRC CCZNC——| 
cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak energji, me- 
lanchetię, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, wrażl!- 
wość nerwów, śledzjiennicę, nerwowe zaburzenia serca 
i żołądka, otrzymają bezpłatnie broszurę Dr Weisego 
Słabość nerwów. Dr. Gebhard I Ska, Gdańsk 


Ogłoszenie. 


W czwartek, dnia 1 marca br. odbędzie się 
w Brodnicy 


jarmark kram na konie było 


Brodnica, dnia 16 lutego 1928 r. 


„Magistrat. 
(—) Jerzykiewicz, burmistrz 


Restaracja 


Najlepsze piwo 


4292 


Majętność Izabela, powiat Wyrzyski 


sprzeda drogą licytacji publicznej najwięcej dającemu 
za gotówkę ' s 


„tanio na sprzedaż, 
waldzka 133. 


w centrum Bydg 


DZIENNIK BYDGOSKI” wiorek. dnia 21 lutego 1928 roku. 


matka, babcia, 


Pt iwatokien | 
| Prawdziwy pilzner Prazdró | 


A. Twariowsk. $ 


Furmanka 


ciężarowa do wynajęcia. poszukuje do działu życiowego dobrze usto- 
Ewald Jeske, Okele, sunkowanego i zdolnego 
telefon 1776. 4305 


Koń roboczy 


|"SCTGALSKI 


Hermana Frankego 8. 
4341) Zaprasza na 
ostatki karnawałowe 
w poniedziałek i wtorek 
. na kiszki i nogi 


połączone z dancingiem. 


Pumpernikel 


w prima jakości, wytwarzaja 
i dostarczają w 2 funt. opa- 
kowaniach po niespodzianie 
nisk ej cenie 80 groszy. 


Specjalny chleh śrutowy 
8 funtowy 80 groszy. 
Silny w smaku, dużo ku- 
powany. Dostarczają nasze 
składy, składnice i białe 

wozy. (4023 


Dwór Szwajcarsti 
Jackowskiego 25/27 
Telefon 254. Telefon 254. 


Pączki 
poleca 2387 
A. Barth, 
piekarnia i cukiernia 
ul. Warszawska nr. 21 
i Królowej Jadwigi 12 


Osirześam 


przed wydzierżawieniem placów tennisowych 
oraz badynków przy 5-tej śluzie (Wilczak) od 
p. Perlika lub p. Jaruzeła ponieważ kontrakt na 
w. w. przedsiębiorstwo z luspekcją Dróz Wodnych, 
zatwierdzonym przez p Wojewode posiadam tylko ja 
— opłacam czynsz i ani Perlik ani Jaruzel nie ma 
prawa objektami temi dysponować. (4317 


WUśeznaluzpsłenwy PiquseofiisepwyshkcAń 
ul. Mazurska mr. 1. 


opatrzona Sa- 


(4345 


3 lata 
85 000 kilometr. 
bez remontu! 


„z którego jestem 


2) 


424. 


DILLEN 


bardzo zadowolony“ ` 
(N.P. Poznań) 

K oto wyjątek z listu 

.pochwalnego jakich 
wiele posiadamy! 

8 4 (4205 
Solidnością budowy 
ı trwałością materia 
` łów marka „Praga“ 
dorównure naidroż- 
szym samochodom 
w świecie! 


OPPPAPO10ARPPPAAPOPNAGA 


„Praga - Kutomobiie 


Poznań, pl. Wolności 11 
3 tel. 55-38 


poleca nowe typy. 


JEDNO Z NAUPOWAŹNIEJSZYCH TOWARZYSTW UBEZPIECZEŃ 


REPREZENTANTA 


na Bydgoszcz. 


Gwarancja majątkowa konieczna. Warunki 
Oferty sub: REPREZENTANT" do 


Grun- 
4306 
do umowy. 


t Biura Ogłoszeń T. Pietraszok, ul. Marszałkowska 
OSZ H nr. 115. i (4334 
z składami od 30.300.000 


z korzystną wpłata sprzeda 


ka 103, 


d Wielewich, Gdańs = aia w 
© przystanek tramwajowy 
- ., |przed biurem. (238.3 
zdrowych i zdatnych na wszelkie wyroby stolarskie x 


$ budowlane. Lieytacja odbędzie się dnia 27 lutego 
1928 r. © godz. 14-tej w gościńcu w Izabeli, 


Powózki oczekiwać będą zainteresowanych na stacji 
Witosław o godz. 9% i 12%, (4335 


przedam 


moją posiadłość 214 morgową, z kompletnym 
żywym i martwym inwentarzem. Zabudowa- 
mia zupełnie nowe. Cena kupna 115/00 zł. 
Slotke, Plewno, p. Przysiersk, pow. świecki. 
(4335 g 


Skrzynie 
sel, Dworcowa 97. 


Rower 
jak nowy tanio na 


złote rybki i roślin 


miej wielkości i 
ścienny sprzedam 


daż. Nakielska 119. 


ne z motorkiem do pędu ` | 3 
wody, rogi jelenie olbrzy- |z wykształceniem sześciu klas gimnazjalnych lub ukoń- 


próżne sprzedaje A. Hen- | pierwszorzędną siłę jako pierwszego pomocnika 


4342 | do. oddziału hurtowego i 2 młodszych po- 
mocników poszukuje się zaraz lub 1 kwie- 
sprze- | tnia 1928 r. Reflektuje się tylko na pierwszo- 

4267 | rzędną siłę z branży. 14331 
Zgłoszenia z odpisami świadectw do „PAR'* 


żelazną ozdobną, do salonu Poznań, AL Marcinkowskiego BL; pod n1352" 
z wodrtryskiem, koszem 
do kwiatów, kloszem na | Przedsiębiorstwo zbożowe: w Bydgoszczy poszukuje 


wod- 
A elewa 


zegar |czoną szkołą handlową, władającego: językami polskim 
amato-ji niemieckim w słowie i piśmia Zgłoszenia piśm enne 


Dworcowa 72. 


rowi, Zgłosz. Płocka 15.| przyjmuje Biuro ogłoszeń „PAR“ Bydgoszcz, ulica 
M2 p Bi - 4308 


Nr. 42, 


CUKERMA i KAWIARMA JANA LUCZYKA 


BYDGOSZCZ, ULICA GDANSKA NR. 15. 
zakończenie karnawału! 


Dwa dni humoru i zabawy. Różne niespodzianki. 
W poniedziałek 20 b. m. i we wtorek 21 b. m. 
losowanie „ŻY " gratis. 


Początek o g 9 wiecz. Powiększona orkiestra. 


Dziś poniedziałek i jutro wtorek 


Pożegnalny Bal Karnawałowy 


na uprzejmie zaprasza Gospodarz. 


Basczeaość? 
W poniedziałek, dnia 20-go lutego b. r. 
urządzam w moim lokalu przy ul. Gdańskiej 115 
(dawniej Deichmann) (4313 


PO DRECZEEKRE EE 


(flaki, nogi wieprzowe i kiełbasy z kapustą) 
na który jak najunrze miej zaprasza Przyjaciół 


( i Sympatyków Br. Konieczka, gospodarz. 
[RESTAURACJA „OSTRY RÓG" 


w dniu 21 bm. urządza 


wielici wieczorek 
pożegnanie karnawału (podkoziołek) 

na który zaprasza Gospodarz. 
Koniec ? ? ? Święto -Jańska "A 


(4338) 


Virisan dla mężczyzn : 
Znakomity środek wzma”niający przy przedwczesnem 
osłabieniu. nieprzebytły w swem działaniu. Czerstwosć 
i siła wraca natychmiast. 60 porcyj zł 12,50. Prospekt 
w załączeniu Dr. Malowan i Ska, Gdańsk, oddz. 286 


Wózki dziecięce 
spacerowe i sportowe 
A. Hense! 


Dworcowa nr. 97. 


rt 


maalek Gm z folwarkiem Lokiowo 


obszaru około 5.000 mórg, poczta i stacja 
kolejowa Dąbrowa Chełmińska. Zgłoszenia 
przyjmuje na miejscu (4146 


Administracja majątku Gzin. | 
ETTEEWE REWIR E BEC | 
Kapustę białą i modrą w główkach 


cebule zdrową 
jarzyny i włoszczyznę 


sprzedaje korzystnie 


Handel produktów rolniczych i ogrodn. 
> Poznańska 5 — tel. 653. 


4298 


Tena ogłoszeń: 20gr.za milim. I łamowo, szer. 38 m/m.. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20gr., każde dalsze 10 gr.; dia poszukujących p 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 °/ dopłaty. — Ogłoszenia skomp 
je a. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — clo b } 

.0. oznań. 


1 łam., szer. 67 m/m. 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie od 


Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: Ea 


powiad 


w tekście na drugjej i trzeciej stronie 90gr., na dalszych stronach 75 gr. za milin. 
racy oraz na nekrologi 200/, zniżki. viu | i tu, 
lkowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 9/4 drożej, 


Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. 


Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Lndowy, 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Redaktor odpowiedzialny : Heuryk Ryszewski w Bydgoszczy. 
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